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Dlaczego nie wolno pisać 
o traaed{i aplikantów adwokackich

Interpelacja posła dra Sommersteina do szeia rządtt
W arszawa, 27. 6. (Sin) W płynęła interpela­

cja posła dra Emila Sommersteina do p. preze­
sa Rady M inistrów jako  m inistra spraw  we­
wnętrznych w sprawie zakazu pisania przez 
cenzurę w prasie codziennej o głodówkach a- 
plikantów adw okackich i sądowych w związ­
ku z zamknięciem list adwokackich. W  in ter­
pelacji czytam y: Jak  wiadomo, p. m inister
sprawiedliwości w drodze rozporządzenia za­
rządził zamknięcie list adwokatów i aplikan­
tów adw okackich na terenie całego Państw a 
na przeciąg lat 7, Zamknięcie to objęło nawet 
aplikantów  aawoKackicn czy sądowych, któ­
rzy ukończyli okres aplikacji adwokackiej i 
zdali egzannn adwokacki, względnie przystąpić 
mieli za kilka dni do tego egzaminu. Rozporzą­
dzenie to zostało wydane nagle w sposób tak 
radykalny, że

ODCIĘŁO ONO NAWET NAJBARDZIEJ
ZAAWANSOWANYCH APLIKANTÓW 

OD ICH ZAWODU
mimo, że od lat 6 a więc pized wstąpieniem  na 
aplikację najstarszych obecnie w zawodzie 
aplikantów, m inister sprawiedliw ości m iał 
praw ną możność przejściowego zamknięcia list 
i z niej ani w jednym  wypadku nie skorzy stał. 
Nadmienić należy, że jeszcze w g iudn iu  1936 
roku Naczelna Rada Adwokacka, a więc organ 
powołany prz^ez ustawę do reprezentowania in ­
teresów adw okatury przedłożyła swój projekt 
nowelizacji prawa o zmianie adw okatury. W y­
powiedziała się zatem o zamknięciu list adw o­
katów, a nie objęło to tych aplikantów, którzy

będąc na liście adwokackiej w chwili wejścia 
tf życie nowego prawa o ustro ju  adw okatury, 
a/nawet w wydanej opinii domagała się swo­
bodnego dostępu do adw okatury dla tych apli­
kantów, którzy ukończyli 4 lata aplikacji. W 
tym stanie rzeczy cytowane na wstępie rozpo­
rządzenie p. m inistra sprawiedliwości, które 
w sposób tak drastyczny zatrzasnęło drzwi do 
zawodu adwokackiego na okres lat 7-miu 
przed aplikantam i adivokackimi na terenie 
Państwa, wywowało

uczucie rozgoryczenia i rozpaczy 
wśród licznych rzesz aplikanckich a 
także w szerokich kołach społeczeń­

stwa.
Bezpośrednio zainteresowani chcąc zwrócić 

uwagę czynników m iarodajnych i społecznych 
na tę straszną sytuację, jaka się wytworzyłe 
dla kilku tysięcy młodych ludzi, którzy czę­
sto o głodzie i chłodzie sposobili się przez dłu­
gie lata do przyszłego zawodu,

w ybrali jak najbardziej może spokoj­
ny, um iarkowany sposób prutestu, u- 
rządzając blokadę w lokalu, w którym  
obradowali i głodówkę p-zez przeciąg 

2 dni.
W czasie jej trw ania otrzym ali wyrazy sym pa­
tii ze stron poważnych grup politycznych czy 
społecznych i w ybitnych działaczy, w szcze- 
gólności z szeregów palestry. le g o  rodzaju ma­
nifestacje były już przedtem wielokrotnie p iak- 
tykowane. Dość przypomnieć o blokadzie Uni­
w ersytetu Jagiellońskiego przez młodzież en­

decką w spraw ie wprowadzenia num erus clau- 
sus i ghetta ławkowego oraz akademickiej 
młodzieży żydowskiej przeciw zarządzeniom o 
osobnych ław kach na wyższych uczelniach dla 
studentów Żydów. P rasa o wszystkich takich 
m anifestacjach pisała bez ograniczeń i oświe­
tlała je  odpowiednio do nastaw ienia politycz 
negc poszczególnego dziennika. W  sprav’ie o- 
becnej głodówki aplikantów  adwokackich o* 
♦rzymała prasa, a w szczególności prasa ży­
dowska od cenzury

zakaz pisania o tej m anifestacji prote­
stu  bólu i rozpaczy.

Niektóre jednak organy prasowe w szc?egóm^. 
ści reprezentujące Stronnictwo Narodowe, w i­
docznie za zgodą cenząry pisały w tonie żarto­
bliwym. a nawet kpiącym o tej m anifestacji a- 
plikantów adwokackich. Świadczy o tym  do­
bitnie notatka umieszczona w ,,W arszawskim  
Dzienniku Narodowym" Nr 177 b z dnia 24 
bm. p  t. ..Głodówka przy zastawionym 3tole. — 
Bluf żydowskich aplikantów". Uważam takie 
stanowisko cenzury za niedopuszczalne, zgoła 
bez uzasadnienia i szkodliwe, bo wzmaga ono 
rozgoryczenie i u trudnia legalną walkę o zm ia­
nę wytworzonej sytuacji.

W tym stanie rzeczy zapytuję p. prezesa Ra­
dy M inistrów jako  m inistra spraW wewnętrz­
nych, czy znany mu jest przedstawiony stan  
rzeczy i czy zamierza uchylić wspom niane za- 
rządzenie organow cenzury oraz co zamierza 
uczynić, by zapobiec w przyszłości tego rodza­
ju  zarządzeniom cenzury.

Tel Awiw demonstruje
żądając ułaskawienia skazańca

Tel Awiw, 27. 6. ŻAT. 200 rewizjonistów zor­
ganizowało na ulicach Tel Awiwu dem onstra­
cję, żądając zwolnienia Ben Josefa i rzucając 
okrzyki w rodzaju: „hańba katom  angielskim". 
Do dem onstracji przyłączyło się k ilkuset prze­
chodniów. Policja rozprószyła dem onstrantów, 
aresztując jedną osobę. Jeden policjant żydow­
ski i dwóch dem onstrantów  odniosło rany .

Naczelny rabin wezwał właścicieli wszyst­
kich Law iarń i lokali rozrywkowych do zam-

Rozszerzenie
Jerozolim a, 27. 6. ŻAT. Ponieważ Arabowie 

w T ul Karem  m imo wezwania władz nie przer­
wali s tra jk u , w ojska obsadziły dziś całe m ia­
sto, w  k tórym  proklam ow ano stan wyjątkowy, 
obowiązujący przez całą dobę. Dwóch Arabów, 
którzy ukazał się na m ieście mimo zakazu, od. 
niosło ciężkie rany. Na mocy zarządzenia władz, 
obszar objęty stanem  w yjątkow ym  w Teł Awi-

knięcia lokali na znak żałoby z powodu wyroku 
śmierci n r  Ben Josefa.

Na intencję ułaskaw ienia skazanego w dniu 
jutrzejszym  odprawiane będą modły we wszyst­
kich synagogach i bożnicach. Rada m iasta Tel 
Awiwu zwróciła się do W ysokiego Komisarza 
Mac Michaela o ułaskawienie Ben Josefa.

wyjątkowego
wie na pograniczu Jaffy , został dziś rozszerzony 
o k ilka dalszych ulic. Zakaz ruchu  ulicznego 
jest w mocy między godz. 6 w ioczorjm  a  6 
rano.

Komisarz okręgu południowego zezwoli] 
uzbroić w rewolwery szoferów am bulansów 
„Tarczy Dawida", którzy udzielają pomocy le­
karskiej na pograniczu Te! Awiwu i Jaffy .

NA PLAŻĘ!
G&RN11 UPV plażowa: kostium-, shorty, 
płaszcze płatowe, parasolki, pantofle, paski, ' 
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Minister skarbu stoi twardo 
na straży zrównoważonego budżetu

NA POSTERUNKU*

s. o. s.
MORACZEWSKIEGO

(J. D.) Kraków, 28 czerwca.
Mamy przed sobą dwa głosy: W niedzielę 

w ystąpił w Sosnowcu szef Ozonu gen. Skwar- 
czyński, k tóry  przem awiał do robotników  i 
jeszcze raz w ysunął mom enty antysemickie, a 
w  tym  samym dniu na łam ach wileńskiego 
demokratycznego „K uriera Powszechnego" za­
b ra ł głos inż. Jędrzej Moraczewski. Z prze­
m ówienia gen. Skwarczyńskiego odnieśliśmy 
jeszcze raz wrażenie, że Ozon zmierza w yraź­
nie ku totalizmowi, k tó ry  m a zmiażdżyć 
związki zawodowe, prowadzić perm anentną 
walkę z mniejszościam i narodowymi, szcze 
golnie zaś z Żydami, a ponadto walczyć z ka­
pitałem  zagranicznym. Inż. Moraczewski nie 
znał jeszcze tekstu  przem ówienia gen. Skwar- 
czj ńskiego, gdy udzielał w ywiadu dzienni­
kowi wileńskiem u. Mimo to — zbiegiem oko­
liczności — możemy głos p. Moraczewskiego 
uważać za odpowiedź, udzieloną niejako a prio­
r i  szefowi Ozonu w związku z jego przemó­
gł .eniem  niedzielnym.

Gen* Skwarczyński występuje jako  zwolen­
n ik  w ajk i z kapitałem  obcym. Moraczewski, 
jako  socjalista, uważa, że Ozonowi „zabrak­
nie n a  to  sił", bo „u  nas właśnie zagranica go­
spodarzy". Nie wiemy, jak  Ozon zamierz., się 
zabrać do w alki z kapitałem  agi śnieżnym, 
ale wiemy, że przygniatająca większość prze­
m ysłu ciężkiego, a także wielka część przem y­
słu  przetwórczego znajduje się w rękach kapi­
ta łu  zagranicznego. Podjęcie przez Ozon walki 
z kapitałem  zagranicznym  wskazuje, że przy­
wódcy Ozonu uw ażają Polskę za dostatecznie 
nasyconą pod względem kapitału wy w  tak, że 
n ie tylko rezygnują z dalszego dopływu kapi­
ta ła  z zagranicy, ale dążyć będą do zmniejsze­
nia istniejącego kapitału . Doradcy ekonomicz­
ni gen. Skwarczyńskiego, jak  widać, nie grze­
szą zbytnim  zasobem  wiadomości o potrze­
bach gospodarczych Polski.

Z niesłychaną siłą  w ystąpił inż. Moraczew­
ski przeciw ozonowym zakusom  totalistycz- 
nym, precyzując jeszcze raz w słowach ja s­
nych i przekonyw ujących stanowisko obozu 
demokratycznego i patriotycznego wobec pro­
blemów ustrojow ych Polski współczesnej. Są 
u nas —  pisze p. Moraczewski — zwolennicy 
organizacji państw a n a  zasadach bolszewic­
kich albo hitlerow skich względnie faszystow­
skich. „Podłoże polskie pod m onopartią podo- 
bniejsze jest do rosyjskiego, a różne od wło­
skiego i niemieckiego. Rosjanie w Sowietach 
to tylko 40 proc. ogółu ludności państwa, Po­
lacy w Polsce 70 proc., zaś Niemcy przeszło 
95 proc., tak samo W łosi w królestw ie włos­
kim. Mimo szalonego terroru , absolutnej bez­
względności i olbrzymich, praw ie pustych 
przestrzeni dokąd mogą i przesiedlają buntu­
jących się nie-Rosjan, trzy czwarte politycz­
nych procesów w Polszewii, to  przejaw  walki 
mniejszości narodowych z rządzącymi Moska­
lam i". Na tle prześladowań mniejszości naro ­
dowych w Polsce i  na tle zarysowującego się 
widma „ciężkiej wojny z Niemcami" — Mora­
czewski ostrzega przed wejściem na drogę to ­
talizmu, który byłby zgubą dla Państw a i na­
wołuje do przebudowy Polski na podstawie 
demokratycznej.

Myśli, k tóre w yraził p. Moraczewski, na- 
pewno nie sa nowe. Ale właśnie dlatego, że 
każdy uczciwy patriota, szukający obiektywnie 
i bez żadnych naleciałości party jnych dróg 
rozwiązania trudności współczesnej Polski, 
znajduje je zawsze tylko w obozie dem okraty­
cznym — koncepcja państw a dem okratyczne­
go ukazuje się jako  jedyna konieczność dzie­
jowa. Ozon zmienił już  k ilka razy sw ą ideo­
logię w ciągu zaledwie półtorarocznego okre­
su  awej działalności. Obozy „nai odowę" prza- 
szły ogrom ną ewolucję od okresu, gdy przy­
znawały się jeszcze do haseł dem okratycznych 
(pojętych n.b. swoiście & la „Narodowa Demo­
k rac ja") i gdy przyjm owały naw et Żydów na 
członków zwyczajnych, aż do totalizmu w róż­
nych  natężeniach i aż do skrajnego rasizm u. 
D aw na sanacja, stanow iąca sui generis m iks­
tu rę  polityczną, łącząca wszystkie program y 
polityczne i dlatego nie posiadającą yvłaści-

W arszawa, 27. 6. PAT. Na dzisiejszym posie­
dzeniu sejmowej kom isji pracy wygłosił p. wi­
ceprem ier i m inister skarbu  inż. E. Kwiatkow­
ski przemówienie, w którym  oświadczył m. in.: 

.W szystkie sprawy, które były rozpatryw a­
ne dotychczas w kom isjach parlam entarnych, 
a w szczególności w kom isjach budżetowych i 
skarbowych, niezależnie od ich treści i wagi 
m erytorycznej liczyły się z brzmieniem i du­
chem następujących trzech stypulacji konsty­
tucyjnych:

Ustęp (3) art. 50 głosi: „Sejm nie może bez 
zgody rządu uchwalić ustawy, pociągającej za 
sobą wydatki ze skarbu państwa, dla których 
nie ma pokrycia w budżecie".

Ustęp 1 art. 59 mówi, że „w ydatki niezapro- 
jektow ane w budżecie nie mogą być uchwalo­
ne a zaprojektowane nie mogą być podwyższo­
ne bez zgody rządu".

i wreszcie ust. 2-gi cytcwauegc już art. 50 
stwierdza, że inicjatyw a ustawodawcza w spra­
wach budżetu... należy wyłącznie do rządu.

W  odniesieniu do rozpatrywanego projektu  
ustawy o poprawie finansów  ubezpieczalni k ra ­
jow ej w Poznaniu doceniam w całej pełni jej 
społeczne znaczenie. Ten właśnie wzgląd oraz 
oświadczenie M inisterstwa Opieki Społecznej, 
że w poniesieniu wypływających stąd ciężarów 
wezmą solidarny udział pracodawcy i ubezpie­
czeni, w wysokości uzgodnionej, a ustalonej w 
obecnym przedłożenu rządowym oraz również 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych — skłoniły 
w yjątkowo m inistra skarbu  do wyrażenia zgo­
dy na partycypowanie w tym  obciążeniu m a­
ksym alną Kwotą jednego m iliona złotych rocz­
nie w przyszłych budżetach.

Ta niezbyt duża finansow o spraw a posiada 
dla m inistra skarbu dlategc szczególne znaczę, 
nie. iż

widzi on już zupełnie dokładnie t r r ,  
dności sform ow ania zrównoważonego 
budżetu na  rok następny, a gdyby mis •

ra j w miejscowości Duernholz odbyła się m a­
nifestacja niemiecko-sudeckicb. związków gim­
nastycznych przy udziale 25.000 osób. W  m a­
nifestacji wziął również udział Konrad Hen- 
lein.

Kiedy funkcjonariusze policji czeskiej lMło- 
wali legitymować biorących udział w m anife­
stacji, doszło do szeregu incydentów.

Z braku kuracjuszy, koncertują 
dla Rzeszy »•»

Praga, 27. 6. (PAT) O rkiestra uzdrowiskowa 
w Franzensbadzie, k tó ra w swoim czasie przy­
łączyła się do bojkotu niemieckiej stacji nadaw 
cze: w Mielniku, dawała wczoraj koncert, k tóry  
transm itow ała radiostacja w Monachium.

wie żadnej własnej — rozpadła się aż na 43 
organizacje i stronnictwa, z których każde u- 
waża swą ideologię za spuściznę Józefa P ił­
sudskiego. Natom iast hasła i idee obozu de­
mokratycznego pozostały niewzruszone, jak  
niewzruszone są praw a natury , na których idea 
demokratyczne., się zresztą opiera. P a r excel- 
lence dem okratyczną była Pierwsza Brygada 
Legionów, to też „ich członkowie nie złożyli 
swych przekonań dem okratycznych w muzeum 
narodowym , o ile nie w yparli się przeszłości 
swojej, swojego W odza i swojej organizacji bo­
jow ej" — jak  słusznie pisze p, Moraczewski.

Między poszczególnymi odłam am i dawnej 
sanacji, k tóre obecnie zwalczają się z wzma­
gającą się zajadłością, toczy się bój o inte-pre- 
tację idei Piłsudskiego. Jak  długo W ielkiego 
M arszałka starczyło — spór ten nie był potrze­
bny. Ja k  długo żył Jozef Piłsudski, nie było

ły być uwzględnione w pełni istniejące 
dotychczas obowiązki ustawowe ora*, 
niektóre choćby zalecenia izb ustaw o­
dawczych, sform ułow ane w rezolu­
cjach, to budżet m usiałby być nieu­

chronnie deficytowy.
M inister skarbu  pragnąłby — w granicach 

m aterialnych możliwości — unikać na przy­
szłość tolerancji, zakorzenionej w okresie k ry ­
zysu, iż narastały  różne ustawowe zobowiąza­
nia skarbu państwa, k tóre nie były horo ro - 
wane w budżecie. W  ten sposób powstawała 
rozpiętość pomiędzy zobowiązaniami ustaw o­
wymi państw a — a ich praktycznym  w ykona­
niem.

Z konsekwencji takiego stanu rzeczy ?atwo 
zdać sobie sprawę.

Biorąc zaś pod uwagę, że obciążanie przysz­
łych budżetów byłoby w nakreślonych w arun­
kach zgubnym precedensem,

że in icjatyw a w form ow aniu prelim inarzy 
budżetowych, należąca konstytucyjnie do rzą­
du stałaby się fikcją, 

że w budżecie obecnym nie ma pokrycia na  
dotację w jakiejkolw iek wysokości n a  rzecz 
ubezpieczalni krajow ej w Poznaniu, 

że wobec dotychczasowych zobowiązań p ra ­
wnych i innych konieczności państwowych nic 
nie upraw nia do przypuszczenia, iż w budżecie 
przyszłorocznym może się znaleźć pokrycie na 
nowe w ydatkł, a w każdym razie sąd o te j rze­
czy w chwili obecnej byłby przedwczesny, 

w im ieniu rządu sprzeciwiam się jak ie­
m ukolwiek zwiększeniu dotacji skar­
bowej ponad ustalony w projekcie m i­
lion złotych rocznie i stwierdzam, że 
do rządowego prelim inarza budżetowe, 
go na rok 1939 40 może być w staw iona 
m aksym alnie kw ota jednego milion •> 

złotych na wymieniony ceL

Praga, 27. 6. (PAT) Konrad Henlein zwrócił 
się do m inisterstw a handlu  z podaniem  o po­
zwolenie na przywóz sam ochodu firm y „M er­
cedes", k tóry  otrzym ał w podarunku od fa­
bryki. Jest to już drugi samochód otrzymany 
przez Henłeina w podarunku z Niemiec.

Utonęli trzej żołnierze 
w Bratislawie

Praga, 27. 6. PAT. W  Bratislavie podczas 
ćwiczeń oddziałów saperskich* doszło do wy­
padku, k tóry  pociągnął za sobą śm ierć trzech 
żołnierzy. Mianowicie podczas dem ontowania 
mostu pontonowego jeden z pontonów zatonął, 
przy czym wszyscy żołnierze wpadli do rzeki. 
Mimo natychm iastow ej pomocy trzech żołnie­
rzy nie zdołano uratować.

też wojującego antysemityzmu, nie było pędu 
ku totalizmowi, nie było bratania się z „zaplu­
tym i karłam i". Inż. Jędrzej Moraczewski jest 
jednym  z najstarszych i najw ierniejszych Pił- 
sudczyków. Jego pierwszego powołał Naczel­
nik  Józef P iłsudski na prem iera odrodzo­
nej Rzeczpospolitej, gdy przed 20 laty  odebrał 
był władzę z rąk  Rady Regencyjnej, on jeden 
z pierwszych nie zawahał się poświęcić całej 
swej chlubnej przeszłości party jnej w P.F.S. 
na  rzecz poparcia Piłsudskiego, on też cieszył 
się szczególnymi względami W ielkiego M ar­
szałka.

In terpretacja wskazań Piłsudskiego, doko­
nyw ana przez Moraczewskiego, może też ucho­
dzić za jedną z najm iarodajniejszych. D late­
go też S. O. S., głoszone dziś przez Moraczew­
skiego, m a szczególne znaczenie i specjalną 
yym ow ę.

Znowu incydenty podczas manifestacji 
Niemców sudeckich

Berlin, 27. 6. PAT. Z Pragi donoszą, że wczo- Hefffcill O t r Z Y l t l l l f e  M -fe Z en rtY ,,,
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Prez. Roose velt wobec konferencji w Evian
RooseveIt osobiście kierować będzie z Waszyngtonu pracami konferencji. — Instrukcje dla dele­
gacji amerykańskiej. — 10-12-dniowe obrady przy drzwiach zamkniętych. — Memoriały organi­
zacji prywatnych dopuszczalne tylko za pośrednictwem odnośnych rządów, — Porządek dzienny 

obrad.
Paryż, 27. 6. ŻAT. Delegacja rządu Stanów 

Zjednoczonych na m iędzynarodową konferen­
cję pomocy uchodźcom, która rozpocznie swe 
obrady w Evian-les-Bains w dniu 6 lipci, u- 
rzęduje prowizorycznie w gmachu am basady 
amerykańsKiej w  Paryżu pod kierownictwem 
szefa delegacji, M yrona C. Taylora. W  biurze 
delegacji am erykańskiej korespondent Żydow­
skiej Agencji Telegraficznej uzyskał szereg cie- 
kaw j ch inform acji o zasięgu i charakterze, jaki 
nadany będzie konferencji w Fvian.

Prezydent Roosevelt — poinform owano 
przedstawiciela ŻAT-nej — z którego in icjaty­
wy konferencja w Evian się odbędzie, zdecy­
dowany jest nadać jej, za pośrednictwem  swej 
delegacji?

charakter jak  najbardziej rzeczowy. 
Pragnie on pokierow ać sprawam i tak, aby li on- 
ferencja dała możliwie najlepsze wyniki W  
m ysi instrukcyj Roosevelta delegacja am ery­
kańska podejmie wszystkie kroki, aby zm niej­
szyć do minimum niepotrzebne dyskusje i aby 
wszystkie prace konferencji skupić na sp ra­
wach praktycznych. Prezydent Rooseveli oso­
biście opracował szczegółowe instrukcje dla 
delegacji am erykańskiej i w czasie trw ania kon 
ferencji utrzym yw ać będzie z nią stały kord akt, 
polecając jej inform ow ać siebie o wszystkich 
szczegółach i przebiegu obrad.

żgodnie z instrukcjam i Roosevelta delegacja 
am erykańska dołoży starań, aby obrady w E- 
vian odbyły się

przy drzwiach zamkniętych 
Jaw ne m ają być tylko dwa posiedzenia pierw­
sze i końcowTe. W edług przypuszczeń delegacji 
am erykańskiej konferencja potrw a od 10 do 12

dni. Najważniejszą z ramowych uchw ał konfe­
rencji ma być powołanie do życia m iędzynaro­
dowego biura pomocy uchodźcom z siedz’bą 
w Paryżu. Zadaniem kom isji będzie przeoro- 
wadzenie w życie uchw ał konferencji z Evian.

Aczkolwiek mające być powołane ciało bę­
dzie też utrzym ywało kontakt ze wszystkimi 
pryw atnym i organizacjami, czynnymi w zakre­
sie opieki nad uchodźcami, to jednak szef de­
legacji am erykańskiej, Taylor, już obecnie za­
komunikował, że nie zamierza podejmować żad­
nych delegacji europejskich organizacji p ry ­
watnych. ani nie przyjm ować ich memoriałów.

W edług inform acyj korespondenta ŻAT nej, 
prezydium  konferencji w  Evian przyjm ować 
będzie tylko takie m em oriały organizacji p ry­
watnych, które

skierowane będą za pośredrictw em  rzą­
dów odnośnych krajów , 

na terenie których zgłaszające się organizacje 
są czynne. Zastrzeżenie to jest ważne z te g ) po­
wodu, że konferencja w Evian nie jest żadnym 
prywatnym  zgromadzeniem o charakterze cha­
rytatyw nym  czy innym, lecz zgromadzeniem o 
wybitnym  charakterze międzypaństwowym.

Co się tyczy tych memoriałów organizacji a- 
m erykańskich, były one w większej liczbie 
przedstawione w W aszyngtonie doradczemu 
komitetowi do spraw  uchodźców, powołanemu 
przez prezydenta Roosevelta. Treść tych memo­
riałów  została Rooseveltowi przedstawiona, i 
niektóre z zaw artych w nich wniosków, po za­
akceptowaniu ich przez Roosevelta, zostały 
przesłane Taylorowi do ewentualnej dyskusji 
w  czasie obrad w Evian,

Porządek dzienny, jak i zgłoszony będzie piZez 
delegację am erykańską do aproDaty konfe'en-

C H O  0  Z i j  G 0 V

b e r s o m
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cji został ułożony pod osobistym kierunkiem  
prezydenta Roosevelta. Na razie projekt poiząd- 
ku dziennego jest poufny; został on już jed­
nak zakom unikowany wszystkim rządom 
państw, których przedstawiciele wezmą udział 
w konferencji w Evian.

Państwa skandynawskie uzgad­
niają swe stanowisko wobec 
konferencji w Evian

Kopenhaga, 27 6, ZAT. Urzędowo donoszą, 
że w Kopenhadze-Fredenuborg odbyła się kon­
ferencja przedstawicieli rządów Szwecji, Danii, 
Norwegii i Finlandii, poświęcona sprawom 
związanym z m ającą się odbyć w £vian mię­
dzynarodową konferencją pomocy uchodźcom.

Jak  przypuszczają, na konferencji państw 
skandynawskich nastąpiło uzgodnienie stano­
wiska tych państw wobec zagadnień konferen­
cji w Evian.

Rząd duński ma być reprezentowany w Evlan 
przez swego m inistra sprawiedliwości Siemcke 
(socjalista).

Liczba uchodźców niemieckich, osiadłych w 
Danii, podawana jest na 1278, w Szwecji około 
20u0, w Norwegii — 100.

Nowe sensacje no DaleMm Wschodzie
Pośrednictwo !!/• Brylami? — |cj lochy i Niemcy zrywają z Czang- 

Anglia i Francja ostrzegają Japonię przed zajęciem wyspy  
Marsz na Hankou

Kai-Szekiem 7 — 
Hainan. --

Tokio, 27. 6. PAT. Prasa japońska 
donosi, że w Hongkongu odbywa się 
narada ambasadorów W. Brytanii, 
Włoch> Francji i Niemiec. Wedle do­
niesień prasy japońskiej marsz. 
Czang-Kai-Szek miał się zwrócić do 
W. Brytani z prośbą o pośrednictwo 
w konflikcie chińsko-japońskim. Nie­
miecki ambasador w Chinach Traut- 
man i został zawezwany do Berlina, 
dokąd wystartował dziś samolotem z 
Honguongu.

Wedle uporczywych pogłosek, Wło­
chy i Niemcy mają zerwać stosunki dy 
plomatyczne z rządem marsz. Czang- 
Kai-Szeka z chwilą upadku Hankou.

Londyn, 27. 6. PAT. Podsekretarz sta 
nu Butler oświadczył w Izbie Gmin, że 
rządy W. Brytanii i Francji zakomuni­
kowały w Tokio, iż będą uważały 
ewentualną okupację wyspy Hainan 
przez Japończyków za krok, który 
może spowodować niepożądane kom­
plikacje. W razie powstania takich 
komplikacyj oba rządy okażą sobie 
pomoc, której wymagałyby okoliczno­
ści.

Tokio, 27. 6. PAT. Przedstawiciel m inister­
stw a spraw  zagranicznych oświadczył, że rząd

japoński zadowolony jest z oświadczenia rzą­
du francusl iego wobec am basadora Japonii w 
Paryżu Sugimura, iż F iancja  powstrzyma 
wszelkie dostawy broni dla Chin. Japonia bę­
dzie wszakże uważnie pilnowała, aby zapew­
nienia te znalazły praktyczne zastosowanie.

Tońio, 27. 6. PAT. Nalarcie wojsk japoń­
skich na Hankou opóźnione na skutek uszko­
dzenia tam  na rzecz Żółtej zostało podjęte z ca­
łą energią. W ojska japońskie przy współdzia­
łaniu lotnictwa zlikwidowały kilka dywizji 
chińskich na zachód od zatopionego obszaru, 
podczas gdy inne oddziały posunęły się jeszcze 
dalej w k ierunku zachodnim. Chińczycy cofają 
się wzdłuż południowego odcinka kolei Pekin- 
Hankou. W ojska japońskie przekroczyły zato­
piony obszar na południe od m. Czungmou (na

połowie drogi między Kaifeng i Czeng-Czou). 
Cały obszar na wschód od zatopionych o cÓlic 
znajduje się już w rękach Japończyków. W oj­
ska japońskie stoczyły zwycięską bitwę z Chiń 
czykami pod m. Yuszih. 800 Chińczyków pole­
gło.

Japończycy nacierają również na prowincję 
Szensi, sz> kując się do przeprawy przez rzekę 
Żółtą w kilku miejsach i posuwając się na za­
chód w kierunku m. Yumen. ni. Yunczeng oraz 
m. Motsingfu. Najbliższym celem japońskiego 
natarcia jest m. Fenglingfu na północnym brze 
gu rzeki Żółtej naw prost Tungkuangu. N atar­
cie Japońcąyków na prowdneję Szensi m a na 
celu przede wszystkim likwidację chińskich 
arm ii komunistycznych, które w  prow incji tej 
m ają swą główną podstawę operacyjną.

Pioruny i grad siejo zniszczenie 
na Wileńszczyźnie

W ilno, 27. 6. Burza z piorunam i i gradem, 
k tóra przeszła nad W ileńszczyzną pociągnęła 
za i obą ofiary  w ludziach i wyrządziła szkody.

W e w si Doliny pod W ilnem  piorun uderzył 
w pasące się stado bydła i zabił 13-letniego pa­
stuszka W itolds Łukaszewicza i ciężko poraził 
18-letnią Helenę Gilewską. W  pobliżu wsi Kro- 
piwnica p io ru r uderzył w  przejeżdżającą fur- 
m u ik ę  i lekko poraził Chaima Łapidusa. W

Oszmianie porażony został od pioruna Edw ard 
Gralewski, którego odwieziono do szpitala.

W  Oszmianie p ioruny -wywołały trzy polary , 
m. in. spaliła się w ytw órnia wojłoków.

Ponadto donoszą z innych miejscowości o 
wielu drobnych pożarach i zabiciu wielu sztuk 
bydła od piorunów oraz o szkodach, wyrządzo­
nych przez grad.
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PRZEGLĄD PRASY
Kuria żydowska

Oświadczenie przedstawiciela rządu, rów na­
jące się nie zajm owaniu stanow iska wobec pro­
jektu  odrębnej kurii żydowskiej w wyborach 
miejskich, spowodowało silny sprzeciw w opo­
zycyjnych kołach prawicowych. „A. B. C." u- 
waża ordynację bez odrębnej Aurii żydów ikiej 
za .dziwoląg" i pisze:

Jedno stwierdzić można z całą stanowczo­
ścią: ordynacja bez kurii żydowskich stanie 
się, w dzisiejszych stosunkach polskich dzi­
wolągiem, czynnikiem jątrzącym, drażniącym 
i przekreślającym nawet te nikłe nadzieje, ja­
kie społeczeństwo jeszcze posiada.

N aturalnie o ile „A. B. C." stanowi wyraz 
społeczeństwa, bo społe zenstwc polskie mc m i­
mo wszystko jeszcze inne, ważniejsze troski, 
niż np. kuria  żydowska. Inr.y organ prawicowy 
agituje za k u rią  dla Żydów pod hasłem  ^Ko­
nieczność uniezależnienia Polaków od Żydów". 
Na dowód, że Polacy są  zależni od Żydów pizy- 
tacza m. in. takie argum enty:

Prezydent m. Krakowa dr Kaplicki, sam 
świeżej daty katolik, ma również taki wobec 
Żydów „erwitut: stanowisko wiceprezydenta 
miasta. Wiceprez. Landau umarł, a Żydzi do­
magają się wyboru nowego przez nich wska­
zanego. Opinia miasta wypowiada się ostro 
przeciw żądaniom Żydów. Na razie więc nie 
rozpisał w ogóle wyboru wiceprezydenta, Nie 
może być wybrany Żyd — to nie będzie wy­
brany nikt inny.

Każdy choć truchę zorientowany w sytuacji 
wytworzonej w Krakowie m usi się serdecznie 
uśm iać z tych rewelacji. Będzie to naturalnie 
uśmiech politowania dla „zorientowanego" au ­
tora. A au tor przypomina jeszcze jedną okolicz­
ność:

Przypomnieć warto weksle, wystawiane Ży­
dom przez Polaków w r. 1935 przy wyborach 
sejmowych. Kolegia wyborcze wysunęły zale- 

: dwie w paru okręgach kandydatów Żydów. W 
* blisko stu okręgach Żydzi, nie mając swoich 

kandydatów, puścili swe głosy na handel. 
Kupcy się znaleźli. W konsekwencji posypały 
się odezwy żydowskie, popierające kandyda­
tury różnych wielkości lokalnych. Motywem 
przewodnim, który się zawsze w żydowskich 
odezwach pojawiał, było zapewnienie, iż po­
lecany kandydat będzie dbał o interesy żydo­
wskie. Gdy w dwa lata później znalazł się w 
Sejmie projekt ustawy o uboju, poczekalnie i 
rozmównice Sejinu zaroiły się od... dysknn- 
terów weksli z r. 1935. Żydzi zjechali maso­
wo na Wiejską, wywoływali zakłopotanych 
posłów i prezentowali im wystawione obligi 
i zobowiązania. Gdy poseł Budzyński paro­
krotnie śmiałej zaatakowł pozycje żydowskie, 
momentalnie przypomniano mu jego niedaw­
ny flirt z wyborcami żydowskimi.

Oto przykłady z ostatnich czasów, wyrwa­
ne z tysięcy. Zależność wielu Polaków od 

• żydowskich potentatów jest faktem.
Praw dą jest, że istniały weksle rozmaitych 

kandydatów i że żyrowali je niektórzy Żydzi. 
Ale praw dą jest także — i p. Budzyński po­
twierdzi to — że ci kandydaci nie dotrzym ali 
swych zobowiązań i że ta zależność w praktyce 
nigdy nie istniała. W ątpić jednakowoż należy, 
czy i dziś znajdą się jacyś żydowscy żyranci 
dla weksli p. Budzyńskiego itp. Żydzi, nauczeni 
doświadczeniem lat oatatnich nie zechcą popie­
rać kandydatów , chociażby nawet wysuwali jak 
najbardziej filosemickie argumenty. Obawa 
więc o zależność jest zbyteczna . nie na miejscu. 
Tego rodzaju argum enty mające poprzeć zasa­
dę kurii żydowskiej brzmią hum orystycznie i 
są warte tylko śmiechu. Dla odrębnej k u rii nie 
ma rzeczywistego uzasadnienia, jest natom iast 
uzasadnienie agitacyjne, potrzebne niektórym  
grupom . W  każdym razie próba wprowadzenia 
kury j narodowościowych — bo obok kurii ży- 
dowskiej w miastach, praw ica wysuwa projekt 
kurii ukraińskiej — byłaby przekreśleniem  ha- 
te ł  i teorii głoszonych właśnie przez prawicę. 
W prowadzenie k u rii narodowościowej byłoby 
naocznym dowodem, że Polska to państwo n a­
rodowościowe, a  więc dowodem tego, czego w 
żaden sposób nie chcą uznać endecy i o en c o w ­
cy. Tak wygląda „logika" działania pp. z „A. 
łJ. C.“ i z „Gońca".

W Trzeciej Rzeszy
Okazuje się obecnie, że równocześnie z repre­

sjam i przeciwko Żydom, wzmogły się także w 
Trzeciej Rzeszy prześladowania katolików. 
Przywódcy Trzeciej Rzeszy rozpoczęli nieprze- 
bierajcą w środkach walkę z katolicyzmem, a 
jej m iernikiem  jest okólnik przytoczony nie­
dawno przez .,Osservatore Romanę". Oko'nik 
ten został wysłany do wszystkich oddziałów 
„Hitlerjugend" skupiającej całą młodzież nie­
miecką, Zawiera ona następujące tezy.

„1. Chrystianizm — to religia niewolników 
i głupców, która głosi, „że ostatni będą pier­
wszymi a pierwsi ostatnimi". 2. Chrystianizm 
co do wartości równa się komunizmowi. 3, No­
wy Testament — to oszustwo żydowskie czte­
rech ewangelistów, ponieważ zawiera dok­
trynę dokładnie skopiowaną z indyjskiej nau­
ki Jischinu Ghrischny. 4. Chrystianizm zde- 

' moralizował Germanów, wprowadzając do ich 
życia moralnego takie koncepcje, jak cudzo­
łóstwo, kradzież, których oni przed tym nie 
znali. 5. Neron miał rację, gdy chciał wytrze­
bić chrześcijan. 6. Rytuał Kościoła katolickie­
go, nauka o grzechu pierworodnym — to są 
oczywiście dziwactwa (stranezze). 7. Nowym 
centrum duchowym i wiecznym świata bę­
dzie Norymberga. Rzym wstępuje w okres 
zmierzchu. 8. Chrystianizm wniósł do życia 
dawnych Germanów jad i obniżył ich pozior.i 
kultury. Gdy starożytni hzymianie posługi­
wali się jeszcze do uprawy roli motyką, Ger­
manie znali już pług i t. p.“

Tak to wygląda nie w świetle jakiegoś specy­
ficznego antyhitlerowskiego pisma, ale tak 
przedstawia agitację hitlerow ską organ zbPżo. 
ny do W atykanu Represje i agitacja zwró :ona 
przeciwko Żydom i katolicyzmowi ma, jak  wia­
domo, pokryć liczne niepowodzenia Trzeciej 
Rzeszy i to na froncie wewnętrznym jak  i ze­
wnętrznym. Niepowodzenia te świetnie ujął 
pewien hum orysta polski, pisząc:
\rm aty zamiast masła, szpinak zamias. lcotletów; 
Płótno zamiast jedwabiu, guzik zamiast... Sudetów',

Jeszcze o porażce
Prasa wciąż jeszcze wraca do wyboru m ar­

szałka Sławka. Demokratyczny „K urier Po­

PO  O PER A C JA C H  JA M Y  BRZUSZNEJ uw ażana j  , t

Londyn, 27. 6. (ŻAT) Synod kościoła angli­
kańskiego powziął jednom yślną rezolucję po­
tępiającą prześladowania Żydów w Niemczech
i naw ołującą d0 niesienia pomocy prześlado­
wanym „niearyjczykoni".

Rezolucja poparta została pizez biskupa z 
Chichester w dłuższym przemówieniu, stw ier­
dzającym m. in.: W Niemczech nie ma przy­
szłości dla Żydów ani też dla kogokolwiek, 
który m a wśród swych przodków Żyda. W szys­
cy ci Żydzi i chrześcijanie muszą opuścić Niem­
cy, jeśli zaś tam  zostają, skazani są na los trę­
dowatych. Życie stało się nieznośne dla ż y ­
dów w tym  kraju . Kościół wszystko musi 
uczynić, aby umożliwić uchodźcom przyjazd 
do Anglii. Nie wolno nam  zapomnieć, że Zba­
wiciel był Żydem.

W  sprawie rezolucji zabrał również głos 
lord W olm er, k tóry  oświadczy1 m. in .: Obo­
wiązkiem naszym  jako chrześcijan jest zająć 
stanowisko w tej sprawie. Należę do tych, k tó­
rzy najbardziej troszczą sie o Dorozumienie 
między naszym krajem  a Niemcami. Nie w ol­
no nam  jednak zachować milczenia w lej spra 
wie. Niemcy powinni pojąć, że prześladowa­
nia rasowe w Niemczech są największą prze­
szkodą na drodze do porozumienia. Nie tylko 
między nim i a światem anglosaskim, lecz opi-

wszechny" wysuwa tezę, że wybór ten oznkcża 
zmierzch Ozonu, a  pruede wszystkim  główne­
go jego rzecznika p. Miedzińskiego.

Nie przesadzimy więc zbytnio jeśli powie­
my, że już zaczyna się wyraźny zmierzch Ozo­
nu. Że decydujące czynniki w Polsce, które 
promematycznie w swych deklaracjach popa-- 
ły inicjatywę płk. Koca, będą zmuszone zre­
widować swój stosunek do nieudałej impre­
zy politycznej i to w imię najpilniejszych 
potrzeb Państwa.

W tej całej sejmowo-ozunowej historii na 
terenie Sejmu należy zwrócić uwagę ra  dwa 
następujące momenty:

Kiedy po głosowaniu płk. Sławek poprosił 
o dwie godziny przerwy i u d a ł  się na Zamek, 
posłowie z bloku pos. Miedzińskiego puszcza­
li w świat nadzieję, że płk. Sławek yo po­
wrocie z Zamku nie przyjmie wyboru. Tym­
czasem pobyt pos. Sławka na Zamku był dłu­
gi, to znaczy długa tam była rozmowa i wy­
bór był przyjęty.

Również pogłoska, że rząd będzie bardzo 
niezadowolony z wyboru okazała się plotką 
fałszywą, szczególnie jeśli wziąć pod uwagę 
manifestacyjne gratulacje składane marszał­
kowi Sławkowi przez premiera i ministrów.

Jednym słowem wszystko, tylko nie to, 
co przewidywał p. Miedziński. ■ I wielu ludzi 
ma jeszcze odwagę twierdzić, że pos. Miedziń­
ski jest zdolnym politykiem, dobrym doradcą.

Niewiadomo, czy nie w związku z porażką 
p Miedzińskiego na terenie Sejmu pojaw iła się 
nagle pogłoska, że porzuca on dziedzinę polity­
ki wewnętrznej i zamierza poświęcić się karie­
rze dyplomatycznej.

„Falangistkia
Jak  wiadomo, w W arszawie odbył się zjazd 

kobiet pod protektoratem  pani M arszałkowej 
Piłsudskiej. Obecnie okazuje się, że zjazd obfi­
tował w momenty burzliwe, ponieważ Związek 
Pracy ODywatelskiej Kobiet, zwołujący ■rjaza 
nie chciał dopuścić do zjazdu polityczną o r g a ­
nizację kobiet z O. N, R. i Falangi. Jak  donosi 
„Głos N aiodu":

Za ten atront zemściły się „falangistki" na 
swój sposób. Zebrały się przed gmachem ra­
dy miejskiej i poczęły wznosić okrzyki prze­
ciw zjazdowi, oskarżając go, że biorą w niijj 

' udział ' zwolenniczki komunizmu i „Folk-.- 
irontń". Policja rozproszyła demonstrantkij 
aresztując kilka z nich, m. in. p, Marię Pił- V 
sudską. „Falangistki" kolportowały swoje p i ­
sma i ulotki. P. marsz. Piłsudska publicznie 
podarła jedną z nich.

..Falangiści" czy „falangistki" —  te same m e­
tody, te same argum enty o „fołksfroncie" i Ży-- 
do bon unie nawet w stosunku do osób bardzo 
wysoko postawionych.

nią chrześcijańską całego świata. Nie będzie­
my dobrym i chrześcijanam i, zachowując neu­
tralność w tej sprawie.

Rezolucja uchwalona przez synod kościoła 
anglikańskiego, głosi:

Synod z bólem najgłębszym stwierdził cier­
pienia, jakie znosić muszą w Niemczech i Au­
strii „niearyjscy" chrześcijanie oraz należący 
do rasy  żydowskiej. Synod naw ołuje rząd, aby 
nie tylko uczynił wszystko co możliwe w za 
kresie ich emigracji do innych krajów , lecz 
aby chrześei|a ire wszędzie wyrażali współ­
czucie współbraciom na drodze pomocy mate- 
r.alnej, wyrazy sym patii i modły.

Zwłoki alpinisty niemieckiego 
odnalezione

Buenos Aires, 27. 6. (O) Donoszą tu  z L i­
my (Peru), że po kilkudniowych poszukiwa* 
niach znaleziono na jednym  ze szczytów w ul­
kanu Chachani na wysokości 5600 m. zwłoki 
alpinisty niemieckiego Fritza Mayera. Sądząc 
z ran  na głowie i na ręce, alpinista m usiał 
spaść z pewnej wysokości. Tragiczna śm ierć 
znanego alpinisty wywołała przygnębienie .w 
naukow ych kołach peruwiańskich

n a tu ra ln a  woda gorzka F R  YNUISZKA-JOZEFA jako  zna- 
kom ity  środek przeczyszczający , poniew aż łagodnie i do­
kładnie przeczyszcza przew ód pokarm ow y i dodatn io  wpły-. 
wa na praw idłow ą przem iany m ate rii. 0 & )

Synod kościoła anglikańskiego 
nawołuje do niesienia pomocy 
prześladowanym w Niemczech
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Z  D Z I E J Ó W  T Y G O D N I A
W ARSZAW A, 27 czerw ca.

W sobotę odbył się w W arszaw ie zjazd  de­
legatów  Związku Legionistów  Polskich. Z jazd 
delegatów  należy odróżnić od w alnego z jaz­
du  legionistów  N a  w alnym  zjeździe legioni­
stów  odbyw a się sp o tk an ie  kolegów, tow a­
rzyszy broni z  r. 1914. N ie dochodzi do żad­
nej dyskusji politycznej. N a  akadem iach  u- 
roczystych  zab ie ra ją  głos na jw ybitn ie jsi 
działacze. Jedynie ze sposobu po tak iw ania  
lub szem ran ia  sądzić m ożna o n a s tro ja c h  w 
Zw. Legionistów . N a  Zjeździe przed r. 1926 
przem aw iał M arszałek  P iłsudsai, w skazując 
na  cele i  najbliższe zad an ia  polityczne. Po  
przewrocie m ajow ym  odraczano zjazdy  lub  
niek tó re z nich odbyw ały się bez udziału 
M arsz. P iłsudskiego.

D yskusja  polityczna toczyła się zw ykle n a  
zjazdach delegatów . S y tu a c ja  zm ieniła się 
nieco po śm ierci m arsza łk a  P iłsudskiego. 
Form y organizacyjne w  Zw. Legionistów  zo­
sta ły  przeistoczone. Z asady  h iera rch ii i p od ­
porządkow ania w cM ono do s ta tu tu . Znikł 
prezes, n a  jego  mi.*„sce powołany został N a­
czelny K om endant.

O statn im  p iezesem  Zw iązku Legionistów  
był płk. Sławek. N a  jeg o  m iejsce w ybrany  
został desygnow any przez M arszałka Śmig­
łego Rydza płk. A dam  Koc. Jem u to  powie­
rzono jak o  N aczelnem u K om endantow i 
Związku Legionistów  m isję  pow ołania n o ­
wego obozu politycznego. Było to  24 m a ja  
1936 r. W ty m  sam ym  okresie odszedł rząd  
prem iera K ościałkow skiego. N aczelny K o­
m endant Zw iązku trak to w a n y  był przez w ła­
dze m iarodajne, jak o  p ierw sza osoba obok 
prem iera. Przypuszczano naw et, że po doko­
nan iu  dzieła, płk. Koc s tan ie  n a  czele rządu .

W  niedzielę stanow isko  Naczelnego K o­
m endan ta  pow ierzone zostało  m inistrow i ko­
m unikacji płk. U lrychow i. P łk . Koc ^odcho­
dzi do innej robo ty”  i  m arszałek  Śmigły 
Rydz podziękował m u za  „gotow ość do k aż­
dej p racy  i do każdego obowiązku, za tę  j e ­
go dyspozycyjność bez re sz ty ”.

Były N aczenly K om endant Zw iązku L e­
gionistów  płk. Koc nie by ł obecny n a  w al­
nym  zjeździe delegatów . O dejście jego  opła­
ku je  szczególnie „Słowo” w ileńskie, dono­
sząc o całkow itym  w ycofaniu  z  życia po lity­
cznego. W dług tego  pism a, s tan ę li n a  czele 
Związku „N apraw iacze” . Do napraw iaczy  
m a należeć jak u  zarzew iak płk. U lrych.

W e w ładzach naczelnych Zw iązku zaszły 
pow ażne zm iany. Do K om endy N aczelnej nie 
zostali w ybran i an i powołani serdeczni p rzy­
jaciele m arsza łka  se jm u płk. K aw k a: wicer 
m arszałek  Schaetzel o raz poseł Brzęk-Osiń- 
ski.

W  W ilnie odbyw a się zebranie delegatów  
Związku Legionistów  oraz P . O. W. N a  zjeź­
dzie ty m  uchw alona zostan ie w spólna dekla­
rac ja  ideologicznopolityczna. Szkic p ro g ra ­
m u odczytał ju ż  n a  zjeździe delegatów , ucho­
dzący w  oczach „Słowa” w ileńskiego za  n a­
praw iacza, poseł W ojciechowski.

Funkcje  szefa Obozu i naczelnego K o­
m endan ta  Związku Legionistów  zostały  ty m ­
czasowo rozdzielone, jakkolw iek w n iektó­
rych  kcłach tw ierdzą, że płk. U lrychow i 
przypadnie z biegiem  czasu rów nież ro la  k ie­
row nika O zonu  Jak o  m in is te r kom unikacji 
będzie on m ógł w skazać d rog i polityczne, po 
k tó rych  m a  kroczyć Ozon. Do dzis dn ia  k o ­
m unikacja  Ozonu by ła  nieokreślona. Szef 
Ozonu tw ierdził, że Ozon nie pójdzie an i n a  
praw o ani n a  lewo i  nie będzie rów nież tkw ił 
w środku. D rogę kom unikacyjną nak reśli 
doświadczony w  sp raw ach  drogow ych —- 
również jak o  szef lo tn ic tw a cywilnego —  m i­
n is te r U lrych.

Ja k  w idać z przebiegu ostatn iego  zjazdu, 
Związek Legionistów  oraz Obóz Zjednocze­
nia N arodow ego m a ją  dążyć do zw iększenia 
dopływu z poza w łasnego środow iska i dbać 
szczególnie o dopływ  młodzieży.

Do dziś dnia s ta ra n ia  te  nie zostały  je sz ­

cze uwieńczone skutkiem . Rozbudowanie o r­
ganizacyjne idzie w odw rotnej proporcji do 
„zasięgu”. T rudno uwierzyć, że proklam ow a­
n a  w dniu  dzisiejszym  dek laracja  będzie 
a tra k c ją  zw iększającą zastępy obozu.

Młodzież została odm iennie po trak tow ana 
n a  zjeździe delegatów  Związku Legionistów  
niż w kom isji sam orządow ej sejm u. P o tra k ­
tow ano ją  jak o  dojrzałą  do s taw an ia  w sze­
regach  Ozonu ale jak o  niedojrzałą do b r a n ia 
udziału w w yborach oraz zasiadania w cia­
łach  sam orządow ych. Spraw a ta  została 
przesądzona i d y sk u sja  n a  plenum  nie po­
praw i s ta n u  rzeczy.

W ybory oraz przebieg zjazdu delegatów  
m ają  oczywiście znaczenie dla obozu m iaro­
dajnego. Jednakże przebieg dyskusji a w ła­
ściwie w ynik prac nad  ustaw am i sam orządo­
wymi posiadają w te j chwili znaczenie szer­
sze. Im  dłużej trw a dyskusja, im  więcej po­
praw ek uchw ala kom isja tym  bardziej gm a­
tw a  się w oczach obyw atela obraz przyszłej 
o rdynacji wyborczej do sam orządu. Jasność 
nie tow arzyszy ty m  ustaw om . H aczyki, kol- 
ce i p ły ty  niem alowane, d ru ty  kolczaste, za ­
pory i inne wilcze doły spozierają z każdego 
a rty k u łu . W  szlachetnej konkurencji między 
o rdynacją  wyborczą do sejm u, a  ordynacją 
w yborczą do sam orządów  dokonano dzieł 
nadzw yczajnych.

W szystko m ożna znaleźć w uchw alonych 
proj'ektach sam orządowych, ale każda n a ­
k reślona  zasada znika w następu jących  a r ­
ty k u łach  jak  przywidzenie w pustyni. Ginie 
Zapowiedziana tajność, znika naw et rów­
ność. Proporcjonalność zależy od dobrej w o­
li władz adm inistracy jnych . S ta ro sta  o trzy ­
m uje  honorow ą m isję ch iru rga  do w ykra ja- 
n ia  okręgów. Może on w swoich okręgach 
wznosić lub znosić zasady proporcjonalności za­
leżnie od pojm ow ania „racji s ta n u ” .

W  zasadniczym  przemówieniu wicemiil. 
K orsaka zasady  dem okratyczne przy w ybo­
rach  do sam orządów  zjawiły się w pierw­
szych p arag ra fach  jak o  nim fy, a  przedosta­
ły się do następnych  p arag ra fów  jak o  zm ory.

Św ietny znaw ca spraw  sam orządow ych, 
bo m ający  doświadczenie jeszcze z okresu 
przedm aj owego, jak o  daw ny dem okrata, 
wicemin. K orsak przedstaw ił swoje dzieło 
Klubowi Sprawozdawców parlam entarnych . 
„Szlagierem ” było jego  wystąpienie, „szla­
gierem ” —  zjaw ienie się prem iera k tó ry  za­
gaił konferencję. N ad wszystkim i szlagiera­
m i górow ał jednak  przebój w oświadczeniu 
o rod za ju  w yborów jak ich  pragnie rząd. 
„Rządowi chodzi jak  najbardzie j o to , aby 
w ybory odbyły się w sposób czysty, uczciwy

Słońce I wodo  
cudo sprawiają, 
gdy Krem Uroda 
do pomocy mają.

PULSA KREM URODA 
CHRONI I O tYW IA  CERE

i rzetelny” . Gdy p. wicemin. K orsak wypo­
wiedział te  słowa, pow stał n a  sa li cichy 
szm er. D ary  pięcioprzym iotnikowej o rdyna­
cji wyborczej w yglądały ja k  m izerna jałm u­
żna wobec hojnej ofiary. W ięc nie będzie już 
innych wyborów, ja k  ty lko  „czyste i rzetel­
ne” . C ała przeszłość pójdzie w niwecz.

Szkoda jednak, że sen rozw iała kom isja 
sam orządowa. W ybory będą m ogły być czy­
ste, bo „czysta, uczciwa i rzete lna” robo ta 
władz adm inistracy jnych  zosta ła  zagw aran­
tow ana w przedw stępnym  działaniu. F u n k ­
cje wyborcy ograniczone zostały  do m ini­
mum.

W giętkiej form ule p. w icem inistra K o r­
sak a  złowroga zasada specjalnej ku rii ży­
dowskiej została ułożona w te n  sposób, iż 
każda s tro n a  może w yciągnąć korzystne d la 
siebie wnioski.

D la polityków obserw ujących ruchy  u  gó­
ry , zjazd delegatów  Związku Legionistów  
stanow ić może m ateria ł do w yróżnienia, po 
k tó re j drodze m aszerow ać bęozie w najb liż­
szym  czasie obóz m iarodajny. D la obyw ate- 
la-w yborcy m iarodajny  będzie sposób uchw a 
lenia ord. w yborczej do sam orządu. S ta ro s­
ta , obarczony trudem  wysłuchiw ania sk a rg  
obywatelskich o trzym uje ciężką m isję do­
b ieran ia odpowiednich przedstawicieli do 
ra d  m iejskich, w iejskich i grom adzkich. 
W niesiona zostaia  ko rek ta  do pięcioprzy- 
m iotnikowego praw a wyborczego. P ro sp ek t 
w  Klubie sprawozdawców parlam entarnych  
brzm iał zachęcająco, a  ustaw a uchw alona 
wieczorem tchnęła nocnym  Duchem ordyna­
cji wyborczej do sejmu.

B E R L I N  1 9 3 8

Jeden z magazynów żydowskich w Berlinie, którego okna wystawowe zasmarowan* zostały
napisam i „Jude“.
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Proł. Allerhand 
jubilatem

Dnia 28 czerwca br. obchodzi świat prawniczy 
uroczystość 70-lecia urodzin znakomitego uczone- 
g j prawnika i działacza żydowskiego, prof, Maury­
cego Allei handa ze Lwowa.

Dr. Maurycy Allerhand urodził się w Rzeszowie 
w r. 1868. Doktorat prawa uzyskał we Wiedniu w 
r. 1892, a 8 lat potem, w r. 1900, otwiera kan­
celarię adwokacką we Lwowie, którą po dziś 
dzień prowadzi, zdobywając sobie w miarodajnych 
sferach prawniczych powszechne uznanie jako wy­
bitny prawnik i znakomity teoretyk prawa.

Już w czasie studiów uniwersyteckich zajmo­
wał się prof. Allerhand pracą naukową, publi­
kując w fachowych czasopismach szereg rozpraw 
z dziedziny prawa, a poza tym też z dziedziny ma- 
tematvKi oraz iuaoznawstwa. O jego zaintereso- 
waniacsh żydowskich świadczy fakt, że poza sze 
regiem większych monografii prawniczych ogło­
sił w czasopiśmie „Lud“, wychodzącym we Lwo­
wie rozprawy o Karaitach i Chazarach.

W r. 1908 ukazała się jego praca pt. „Podstęp 
w procesie'1 na podstawie której zostaje habili­
towany w r. 1909 na Uniwersytecie J. K. przy 
Katedrze prawa procesowego, w r. 1P17 zostaje 
profesorem nadzwyczajnym, w r. 1920 mianowany 
zostaje profesorem zwyczajnym procedury cywil­
nej a w r. 1922 mianowany zostaje członkiem Try­
bunatu Stanu.

Od r. 1919 jest stałym członkiem Komisji Kody­
fikacyjnej, gdzie pracuje w różnych sekcjach i 
jest głównym referentem ustaw procesowych.

Z polecenia biura głównego Komisji Koaytika- 
cyjnej opracowuje też motywy ustawodawcze do 
postępowania układowego.

Od roku 1909 wydał piof. Allerhand Kilkadzie­
siąt większych prac, z których np. „Międzydzielni- 
ccwe prawo procesowe" ogłoszone zostało przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości (1921;. W r. 1911 
wydal prof. Allerhand pracę „O rozwodzie mał­
żeństwa żydowskiego".

Dr Allerhand jest Sfielcle|i4jlf członkiem Pol­
skiego Towarzystwa Naukowego, Towarzystwa 
Prawniczego we Lwowie, Komitetu Redakcyjnego 
„Orzecznictwa Sądów Polskich", „Przeglądu Prawa 
Handlowego" i „Polskiego Procesu Cywilnego".

* W r. 1930 pówołany zosiał na urząd Komisarzu 
Hządowego Żydowskiej Gminy Wyznaniowej we 
Lwowie, której następnie był prezesem.

Jest też członkiem całego szeregu stowafzy Szeń 
naukowych, humanitarnych i filantropijnych. Pra­
cuje ofiarnie dla kolegów, wygłaszając szereg re­
feratów w Związku AdwoKatów Polskich, w Izbie 
Adwokatów i w Sto w. Adwokatów - Żydów.

Prof. Allerhand jest też od wielu lat członkiem 
Komisji Egzaminacyjnej dla kandydatów rabinac- 
kich, jako znany hebraista.

DZ1& 2 8 -g o  cz e rw c u  1 9 3 8  r .  PREMIERA, W TEATRZE „ o H L b O "  Czarująca, sza: 
komedia mu- j a  j p i  y  ^ ■ Jpfc £ £
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Paryża „ C A F E  M E T R O P O L E '
N aj weselała komedir śmiechu, upojeń i przepyehu, pełna oryginalności i zabawy! Kobieta, wino, ianiec 
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Wielkie manewry lloty brytyjskiej

Okręt adm iralski „Nelaon", na którego pr kładzie k ró l Jerzy jako  naczelny dowódca fioły,, 
po raz pierwszy w ubiegły wtorek w yprow adził sw oją „Home Fleet" n a  pełne morze. JV’ wiel­
kich m anew rach wzięło udział 86 jednostek bojowych wojennej m arynark i brytyjskiej.

POWIEŚĆ

T njinwft*1" * * 1'* autora 
prifcłozył

Alfred Itółold

-  Coś niecoś n a  froncie zachodnim przeżyłem — 
odciął się W infried żartobliwie.

P erlą  nie opuszczała już jednak m elancholijna po­
waga:

— Nikt panu tego nie odmawia. W ojina jednak nie 
jest zjawiskiem trw ałym , ani ciągłym wśród ludzkich 
społeczeństw. Sytuacja Żydów i w ogóle ludności tu ­
bylczej — „natives“, jak  nazyw ają ludność Koloni) An­
glicy — pod panowaniem przybyszów jest zagadnie­
niem starym  jak  świat. Jeszcze starszy j bodaj wrodzo­
ny naturze ludzkiej jest zwyczaj w ypierania się niem i­
łych czynów i faktów . Jeżeli pan zwraca się do mnie 
ze swym zapytaniem, jako do oficera, wtedy muszę od­
powiedzieć: władzom Ober-Ostu nie są znane wypadki 
nadużyć wobec ludności na  terenie obozów pracy przy­
musowej, skargom  nie można dawać wiary, z góry [ 
bowiem wiadomo, że ludzie lubią przesadzać. W ładze | 
wojskowe k ry ją  zawsze swoich funkcjonariuszy, jeśli 
o tego rodzaju oskarżenia chodzi, chyba że w sposób 
niezbity dowiedzie się zarzucanych czynów. Po p o w ro -. 
cie ze Szwajcarii mogę jedynie wraz z naszym szalem - 
zameldować się do raportu , u pana kw aterm istrza je- 
neralnegu i  prosić. Aby pozwolił m i przeprowadzić do­
chodzenia w sprawie tych skarg. I jeśli naw et część za­
rzutów okaże się zgodna z  prawdą, z pewnością przed- 
sięweżmiemy środki zaradcze, bo nadużycia tego rodza­
ju  są  sprzeczne z interesem  Niemiec. Tymczasem jed­
nak, drogi panie kapitanie...

Perl urwał, wkładając fajkę z powrotem do ust.
tWlnfried nie mógł nie uznać słuszności wywodów 

podporucznika. Wiedział że podczas w ojny neguj i się 
pewne fakty, odwracając uparcie oczy od prawd, zda­
wałoby się bezsporny cli i oczywistych. Podnosząc się 
w końcu, by ruszyć do kasyna na obi id. powiedział:

— Czy nie byłoby dobrze, gdybym przy okazji na­
pom knął o tych spray ach Ellendtowi i Claussowi?

Powstał również i upr ejmy P »rh

— To byłoby nie tylko dobre, ale wręcz wspanieae 
— zachęcił W infriedt grzecznie. — in terw encja pana 
kapitana może mieć duże znaczenie. Radziłbym tylko 
jeszcze w ykorzystać douiora Ei taszewa, jako r-etso- 
znawcę.

— Bon — skinął W infried. — A teraz spróbuję po­
cieszyć naiz t sp łacaną intereeantkę I aż do powrotu 
pana zajmę się losem jej męża. Zrobię to z przyjem- 
nością.

Gdy już stanął koło drzwi, odprowadzony przez 
Perlą, ozwał się nagle głos milczącego dotąd Goldstlc* 
kera:

— Przepraszam  panów jeszcze na  chwilę. Czy m e 
byłoby dobrze — tu spojrzał znacząco na Perle —• gdy­
by pan porucznik napisał dla pana kapitana co j w  ro ­
dzaju liścika polecającego pod adresem  doktora Elia- 
szewa.

— Ależ chętnie, tyle że mi samemu to do głowy nie 
przyszło — powiedział spiesznie Perl. — Jeśli pan k a­
pitan pozwoli, prześię mu taki list do jego pokoju zBlaz 
p - obiedzie. Mam jednak pewne skrupuły, panie kapita­
nie, racząc, by pan samochcąc zdarł zasłonę z oblicza 
prawdy.

— Ho, ho! — roześm iał się W infried, żegnając P er. 
la mocnym uściskiem dłoni.

* * *
Późnym popołudniem o zmierzchu w róciła Dwojra 

ElkuŁo wi do m ieszkania doktora Aberkam ót ny, lekar­
ki, k tóra ją  przygarnęła na czas pobytu w Kownie. Mło­
da lekarka pochodziła ze starej, zamożnej rodziny ko­
wieńskiej. Gęste jej, kasztanowate włosy prze^fnaio s i­
we pasmo. Obydwie kobiety stały pod wielkim piecem 
kaflowym, grzejąc zziębnięte ręce.

— Poszczęściło m i się tym  razem — mówiła Dv oj- 
ra. — P erl m usi wyjechać, ale spotkałam  tam starego 
znajomego z M erwinska .Obiecał mi pomóc, i ł irc e  mi 
mówi, że nie zawiodę się na  tym  cziowieku.

f i  Ł  u
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BUSZE WEINTRAUB

naHa-właaaonitrzcchkODtyncmow
Hylwalka Malty

W ie o tym  nawet najbardziej optymistycznie 
nastro jony  Włoch, że jak  długo Malta będzie an 
gielska, tak  długo o Morzu Śródziemnym nie 
można mówić: Mare Nostrum . Zdarzają się fa ­
natycy, którzy utrzym ują, że M alta dopóty bę­
dzie w rękach W . Brytanii, dopóki zechce Ita ­
lia. Przesada. Gdyby tak  naprawdę było. nie 
zaszczepionoby działami I dynam item  — F an. 
tellerii. Pantelleria .. Nikt o takiej wyspie przed 
tern nie słyszał. Nieurodzajna, o m aleńkiej po­
wierzchni, zamieszkała przez tuzin rybaków, 
leżąca na  zachód od Malty. Od k ilku  la t stała 
się pupilem im perialistycznych W łoch. Od k il­
ku lat przerabia się ją  systematycznie i dokład­
nie na bazę w ojenną Morza Śródziemnego. U- 
fortyfikow ana i uzbrojona, nie dopuszcza niko­
go do swoich wybrzeży. Mało jest takich, k tó­
rzy są  wtajemniczeni w rozgryw ające się tam  
m isterium . Opowiadają, że jeszcze jak iś  czas, 
a  prześcignie sw ą angielską rywalkę. Kiedy w 
C. I. T. (Companie Italiana Turistica) probo. 
wałem zasięgnąć inform acji co do ew entualne­
go przejazdu n a  tę wyspę — urzędnik poradził 
mi szczerze: „Jedź pan lepiej n a  Maltę", i  n a ­
prawdę przekonałem się, że Anglicy nie robią z 
niczego tajem nicy. Przeciwnie. W ygląda nawet 
na  to, że pragną to wszystko zademonstrować, 
co należy do ich wojennego repertuaru.

Walka o wyspę
Tylko parę godzin jazdy powolnym, paro­

statkiem  z Syrakuz... Już zdaleka dostrzegłem 
cztery nieforem ne bloki skalne, wynurzające 
się z morza. K ilka wysp — mały archipelag. 
Malta, Gozo, Comino i całkiem m aleńka Comi- 
notto. I  tak do ostatniej chwili niczego innego, 
prócz tych głazów nie można było zauważyć. 
Ani człowieka, ani statku. Nic nie dawało zna. 
ku życia. To natu ra  sam a tak zam askowała te 
wyspy. W ybrzeże jest tak  ukształtowane, że aż 
do chwili wpłynięcia do zatoki, wszystko w y­
daje się być niedostępne i nie odkryte. P rzy. 
roda sam a uczyniła z tych wysp fortece, nie­
zdobyte fortece •ee

W  starożytności odwiedzana była Malta przez 
Fenicjan. Etymologia dowodzi, że nazwa jej, 
pochodzi od semickiego słowa m i t ,  — nielita 
— ocalić. Ocaliła bowiem niejednego podczas 
burzy, ocaliła wielu, którzy przed wymiarem

Korespondencja własna ,Nowego Dziennika“

praw a, szukali na niej schronienia. Podczas 
wojen punickich walczyli o nią i Rzymianie i 
Kartagińczycy. Jedni i drudzy zdawali sobie 
sprawę, jaką  szansą jest ona w rękach tego, 
który  ją  posiada. Mogła być wszystkim i po­
mostem między W schodem a Europą, barierą 
między Zachodem a Orientem. W  wieku XVI. 
Malta była częstym celem wypraw m uzułm ań­
skich korsarzy, którym i dowodzili europeiscy 
renegaci. Sława ich docierała do najdalszych 
stron krajów  położonych nad Morzem Śró­
dziemnym. Najbardziej zasłynęli: okropny Bar 
barossa, renegat francuski Ulne Ali, renegat ka 
labry jsk i i  Żyd Draguta, zuchwały pirat, całe 
życie ścigany przez Andrzeja Dorię.

Napoleon na Malcie
Napoleon odpowiednio oszacował strategi­

czną wartość Malty. Wiedział, że posiadanie 
jej, rozstrzyga o pierwszeństwie n a  Morzu Śró­
dziemnym. Odgadywał jakim  niebezpieczeń­
stwem byłoby dla niego, gdyby tak w zawład­
nięciu Malty, wyprzedzili go Anglicy. A zatem: 
1‘rzed w ypraw ą do Egiptu, porozum iał się z k il. 
kom a Kawalerami francuskim} z Zakonu Joa- 
nitów i wprowadził za ich pomocą do portu 

j  500 korwet, pod pretekstem  zaopatrzenia się w 
l |  słodką wodę. W ielki Mistrz Zakonu, Hom pisch 
.(Niemiec) zaprotestował... powołując się na  to, 
że w porcie mogą zarzucić kotwicę najwyżej 
dwa okręty wojenne. Napoleon przym knął W iel 
kiego Mistrza na  6 dni, tyle bowiem czasu po­
trzebował na: utworzenie nowego rządu, na 
rozlokowanie 3000 swoleli żołnierzy na  wyspie 
i zabranie z sobą legionu maltańskiego, który 
zresztą świetnie bił się pod Piram idam i, po- 
czem kazał Wielkiego Mistrza z więzienia wy­
puścić... Pokojem w Amiens między F rancją a 
Anglią (r. 1802) zwrócpno Maltę Kawalerom 
Maltańskim. Po upadku Napoleona, traktaty w 
Paryżu i W iedniu (r. 1814, 1815) oddały Maltę 
pod panowanie angielskie...

Pałac Maltański
Stanąłem  przed fasadą pałacu W ielkiego Mi­

strza Kawalerów M altańskich. Na frontonie wi­
dnieje napis: „Magnae et invictae Britanniae 
Europea vox et melitensium am or has insulas 
confirm at". Napis, który  najbardziej boli m al­
tańskich Włochów. Pałac na zewnątrz skrom ny 
nie zdradza swym wyglądem, co wewnątrz się

LA YALLETTA, w czerwcu
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dzieje. Bogactwo i przepych ukryty jest w licz­
nych salach rezydencji. Na podwórzu ustaw io. 
ny jest bronzowy posąg Neptuna, dzieło Giam* 
bolonii. Szerokie schody prowadzą do zbrojow 
ni. Wzdłuż obu ścian stoją rzędem zbroje i tro ­
fea rycerzy m altańskich. Na „honorowym " 
miejscu leży szpada słynnego korsarza lłra- 
guta, zabitego podczas oblężenia fortu  S. Elmo 
w roku 1565. W  sali narad porozwieszane są 
gobeliny, przedstawiające łaunę i florę świeżo 
odkrytej Ameryki. A na wprost podwoi wisi 
olbrzymi portret Ludwika XV„ pendzla J . B. 
Vanloo. A później m ija się salę Ambasadorów, 
dostojną i uroczystą, galerie i krużganki, pil­
nowane przez stalowe zbroje, dzierżące w że­
laznych rękawicach, halabardy i włócznie. Na 
kolum nach wiszą hełmy z przyłbicami, buzdy­
gany, kolczugi i tarcze z białym i krzyżami, W. 
kryptach kaplicy spoczywają W ielcy Mistrzo­
wie Zakonu. Spośród nich najsłynniejsi to : F i 
lip dTsle Adam, obrońca Rodi i Jan de La Vdl- 
lette, obrońca Malty.

Ulice Yalletty
Wychodzę na „ulicę Królewską", corso sto­

licy La Vallety. Jestem w sercu city. Angielski 
policeman pilnuje porządku. W  barze sprzedaje 
się whisky i sherry. Milicja w białych m undu­
rach i hełmach korkowych, przechadza się fle­
gmatycznym krokiem  po słońcem zalane., u li­
cy. Na kioskach przybite są  angielskie dzien­
niki. W  wystawach sklepowych leży tow ar „m a 
de in England". I wydaje się na chwilę że jes­
tem na jednej z mało uczęszczanych ulic Lon­
dynu. Wystarczy jednak skręcić kilka kroków  
w bok, by znaleźć się wśród Włochów. W ąska 
uliczka pnie się w górę. Zamiast jezdni i chod­
nika, ciasne strome schody. Kędzierzawi, czar-

i v e t t e  G
50 lat piosenki irancuskiej

Dnia 22 listopada 1890 roku ukazała się w „Les 
Temps" recenzja jakiejś rewii paryskiej, napisana 
przez ówczesnego dyktatora francuskiej krytyki 
teatralnej, Franciszka Sarceya. Cała rewia Sar- 
ceya bardzo mało się podobała. Znalazł nato­
miast słowa najgorętszego uznania dla młodej 
artystki mademolsselle Yvette Guilbert. „Twarzy­
czkę ma miłą, chociaż nie jest piękna, głos jest 
dość silny, dykcja o niesłychanej precyzji. Ma 
dużo temperamentu i wdzięku — jest kimś". 
Tych słów wybitnego krytyka utorowało mło­
dziutkiej artystce drogę do sławy.

Yvette Guilbert występowała już wtedy od 
dwóch lat na scenie. W tych dniach więc obcho­
dzić mogła uroczyście 50-lecie swej pracy sceni­
cznej. Była to manifestacja nie tylko całego świa­
ta artystycznego, ale można powiedzieć całej 
Francji, która oddała cześć pieśniarce, oddawna 
nazywanej żywym wcieleniem piosenki francu­
skiej. Prasa francuska, pisząc o tej manifestacji, 
nie ma dość słów zachwytu dla artystki, która 
potrafi tylko swym głosem i mimiką twarzy wy­
czarować tragiczny patos dramatu zawarty w 
skrócie niejednej piosenki francuskiej. Bo Yvette 
Guilbert nie ucieka się ani do efektów świetl­
nych lub dekoracyjnych, ani też nie pomaga so­
bie gestami. Ba, nie używa nawet szminki. Jedy­
nym efektem, który jest niejako osobistą jej „no­
tą", to para długich czarnych rękawiczek, które 
nosi do każdej niezawsze bardzo eleganckiej su­
kni. Ale ta stara kobieta o sztucznie czerwonych

włosach, wyrazistych rysach i żywym spojrzeniu, 
porywa jeszcze teraz widownię, gdy zjawia się na 
estradzie, by z prostotą opowiedzieć tragikomicz­
ne przygody dużego miasta, lub wyrzucić z ży­
wiołową siłą płomienne satyry.

Stała się sławną bez pomocy pani-plotki. Naz­
wisko jej nie figurowało prawdę nigdy w „kro­
nice skandalicznej", a goniąca za sensacjami pra­
sa bulwarowa, nigdy prawie nie miała sposob­
ności, by ją zaliczyć do swych klientek. Miała lat 
szesnaście, gdy pracowała w jednym z większych 
magazynów krawieckich, Czasem zarabiała 50 
franków, a częściej jeszcze mniej. Pewnego dnia 
dostała dwa wolne bilety do Komedii Francu­
skiej. Na afiszu figurowała Sara Bernhard. Wiel­
ka tragiczka nie podobała się młodziutkiej dziewT- 
czynce. Pan, który siedział obok niej, zapytał ją 
w pewnej chwili, dlaczego jest tak chłodna i tak 
mało oklaskuje artystkę na scenie. Yvette Guil­
bert odpowiedziała: „Mówi źle i jest fałszywa, 
gdy cierpi". Okazało się, że nie było Sary Bern­
hard na scenie, — była to inna artystka, ki ora 
zastępowała chorą tragiczkę. Owym nieznajomym 
zaś, który zagadnął swą sąsiadkę, był Edmund 
Stoullig znany krytyk, który zainteresował się 
młodą dziewczyną i dopomógł jej, by się dostała 
na scenę.

Z początku kariera jej nie była usłana różami. 
Zaczęto o niej mówić nie dzięki jej śpiewowi, 
ale dzięki kaszlowi. Miała mianowicie odśpiewać 
piosenkę, której refren został przez cenzurę za­

kazany. Młoda pieśniarka pomogła sobie w  ten 
sposób, że refren odkaszlała w najrozmaitszych 
nuancach. Ten kaszel stał się sławny, a potem go 
niejednokrotnie naśladowano.

W ciągu kilku lat była naprawdę sławną. Na 
jej występy przychodziła elitt paryska. Portre­
tował ją znakomity malarz Lautrec, a karykatu­
rzyści opiewali w swych Karykatur ach jej nie­
śmiertelne parodie, m. i. Sary Bernhard oraz 
słynnej śpiewaczki koloraturowej, Melby.

A teraz w 50-lecie swej kariery artystycznej 
wypowiedziała ze sceny swe wyznanie wiary ar­
tystycznej. Warto je przytoczyć.

 „Nie wiem kto powiedział, że geniusz jest tyl­
ko kwestią żmudnej, cierpliwej pracy. Jestem zda­
nia, że iy awdziwy twórca nigdy dostatecznie nie 
pracuje i nigdy nie osiąga pełni swej doskonało­
ści. Mimo 50 lat nieustannej pracy, wiem tylko 
tyle, że i ja nie osiągnęłam doskonałości. Wiosna 
mego życia była smutna i bezbarwna, lato stało 
się dla mnie krótką i słodką drogą sławy. Lęka­
łam się jej, porzuciłam tę drogę, chciałam mieć 
więcej czasu i więcej eksperymentów. Jesień po­
kazała mi mój cel, którym jest poznanie i opano­
wanie różnobarwnego i wielopostaciowego życia, 
i otworzyła mi (wreszcie bramę świata. Zima na­
uczyła mnie sztuki selekcji, otworzyła mi drogę 
do siebie samej A teraz, u schyłku życia, stoję 
przed wami, przed Paryżem, który od 50 lat 
obserwował zygzaki mej kariery, który stał się 
świadkiem mej starości, przeżywanej z uśmie­
chem na ustach"...

Yyette Guilbert nie mogła dalej mówić, bo nie 
tylko ona sama była głęboko wzruszona, ale i pu­
bliczność dławiły łzy.„

* <—si)
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nowtosi chłopcy baw ią się, sieaząc na  brud­
nych stopniach. Wszędzie mówi się po włosku,, 
krzyczy się po włosku, ani śladu angielskiego 
panow ania. Szkoły w ich m acierzystym języ­
ku. urzędy, w których załatwia się interesan­
tów w jęz jk u  włoskim. Autonomia wywalczo­
na z biegiem czasu. La Valletta, jak przed ro ­
kiem  1815. — Przebiegam ulice od końca do 
końca, przemierzam całe miasteczko. Wszędzie 
 Italia. Cóż właściwie Anglicy m ają na Mal­
cie — zadaję sobie mimowoli pytanie?...

Wyspa XX wieku
Podchodzę do W łocha i pytam  o ten zamas­

kowany objekt, rozpościerający się opodal. 
„Baza powietrzna** brzmi odpowiedź. A to o- 
grodzenle, na którym  co k ilna kroków ten sam 
napis się pow tarza: „Zbliżenie się wzbronio­
ne * — „magazyny amunicji**... Dalsze pytania 
są już zbyteczne, jestem  bowiem w porcie wo­
jennym . Na molo stoi kilka angielskich pancer­
ników. W ejście do portu  od zatoki jest zastra­
szająco wąskie. Przybić do tego brzegu i odbić 
od tego brzegu może jedynie ten, którem u An­
glia na to pozwala. W  zatokę, jak  kły, w bijają 
się skaliste poszarpane wybrzeża i na tych cy- 
placn wznoszą groźnie ku górze, swe baszty i 
m ury masywne fortyfikacje. F o rt Sw Anioła, 
fu rt Ricasoli, fo rt S. Elmo, a najw iększą po­
wierzchnię zajm ują na południowym  — wscho­
dzie rozpościerające się fortyfikacje Cattone- 
ra. F o rt M anuela — to wysepka w zatoce di 
Sliema, a forteca Tigne leży naprzeciw fortu  
S. Ęlmo. Kto niepowołany między te zęby się 
dos tanie — zostanie pułknięty. Twierdze o m u. 
rach  tak masywnych, że nieprawdopodobień­
stwem się poprostu wydaje, by jakiekolwiek 
działo mogło je  uszkodzić. La V alletta ał* oto­
czona jest m urem  i głębuką fosą, przez k tórą 
przerzucone są mosty, prowadzące do bram  mia 
sta. W ejść tam  można przez Biam ę Królewską, 
lub przez Bramę Obywatelską

Miasto archaiczne
Nasz statek zapuszcza się w przesmyk m ię­

dzy Gozo a Comino. Lądujem y w Gozo. Prze 
niesieni zostaliśm y nagle z XX..deku w ciasy  
archaiczne. Oto przed nami, jak  na dłoni, dzie­
ło człowieka prehistorycznego. H agiar — Kim, 
— miasto zamierzchłych czasów. Bloki skalne 
ocicaane i zesunięte i tak  szczelnie do siebie 
przylegające, że nie przejdzie między nim i — 
arkusz papieru. Bramy i otwory okienne w yrą­
bane w jednej skale. Ulice, wąskie korytarze, o 
potwornie wysokich ścianach. Takie głazy po­
ruszyć mogła tylko siła pierwotnego człowieka. 
Megality piętrzą się w nieskończoną wysokość, 
jakby  były igraszką w rękacn tytanów. A oto 
dotarliśm y do sanktuarium  ludzi z poki ncoli- 
tycznej: — Hal-Tarxiem. P łyty  k am ien n i po­
kry te  ornam entam i geometrycznymi. Tafle oł­
tarzy ozdobione rysunkam i ze św iata zwierzę­
cego. Bram y gigantyczne, apsydy k( losJh.e, z 
grubsza ociosane głazy m ające wyobrazić czło­
wieka. M enchiry i Kromlechy — kom pleks bu­
dowli — a całość to jedyna św iątynia potizeb- 
na archaicznem u człowiekowi do odprawienia 
jogo kuli a — św iątynia R aL T ardem  na wys­
pie Gozo.

Ale oto już znów port i nowoczesne forty  an­
gielskie. M ijamy Maltę. A tam  z boku pozostaje 
Fantelleria, tajemnicza wyspa, k tóra, kto wie, 
może już za niedługo odchyli swą przyłbicę...

POPISY MUZYCZNE
SZKOŁA MUZYCZNA IM. ST. MON1LSZKI
przedstawiła pracę muzyczną w trzech impre­
zach: na popołudniu muzycznym i dwóch wie­
czorach muzycznych. Przesunęła się przed pu­
blicznością spora gromada uczniów młodszych 
stawiających pierwsze kroki po przez szereg aa- 
awaiWuwanych grających już biegle, poprawnie, 
a :i!ekiedy z wyraźnym talentem — aż do tych 
wyższych i najwyższych, których gra już posia­
da ryzy indywidualne, artystyczne ujęcie kompo- 
zycyj lub wirtuozowskie zacięcie I tak, z kursów 
niższych wyróżniła się Eichenholzówna (fort.) 
MwcUówna i Turek (skrz.), z kursów średnich 
wy su ję li się do pierwszego rzędu uzdolnieni i 
ir.iuyt zuie jak i technicznie zaawansowani ucz­
niu wis Sternówna, Affanasowicz i Farbowska; 
uuicj za nimi: Feltscher, Goldfinger i Timberżan- 
n; z klas fort., zaś z klasy skrzypiec: Zauder Ro- 
*u;r, Spiller. Osobna wymienić należy małego

Wiórek, 28, czerwca.
STACJE KRAJOWE.

KRAKóYy 6.15 Audycja poranna; 8 Muzyka z 
płyt; U  Audycja dla poDorowych; 11.20 J. Brahms 
Sekstet C-dur op. 36. (płyty); 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.03 Audycja południowa; 14 Muzyka z 
płyt, 15.10 Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.15 
„Obozowy dzień** audycja dla dzieci starszych w 
opr. Zofii Bogdańskiej; 15.40 Przegląd aktualno­
ści finansowo-gospodarczych; 15.50 Z Warsz.: 
wiadomości gospodarcze; 16.05 Koncert rozryw­
kowy. Wyk.: ork. Rozgl. lwowskiej pod dy-. T. 
Seredyńsklego, Irena Lipczyńsl.a i Tadeusz Sere 
dyński (dwa fortepiany); 16.45 „Po Pienińskich 
zakolach Dunajca** opowiadanie St. Broniewskie­
go; 17 Muzyka z płyt; 17.50 Program na dzień na­
stępny; 17.55 Wiadomości bieżące; 18 „Społeczeń­
stwo termitów**, pogadankę wygŁ dr. Michał Sie­
dlecki, prof. U. J.; 18.10 „Obiazy morskie* audy­
cja z cyklu „Fortepian i książka* w opr. Napole­
ona Fanti‘ego; 18.45 „Międzymorze** Stefana Że­
romskiego (fragment), 18 Koncert; 19.20 Pogi- 
aanka aktualna; 19.30 „Z Gdyni na delekie lądy** 
audycja w opr. Leona Sobocińskiego, w wyk. ork. 
Marynarki wojennej, w przerwach anegdoty z po­
droży „Daru Pomorza** w opr. Leona Sobocińskie­
go; 20 i5 Dziennik wieczorny i pogadanka aktual­
na; 20.57 Pogadanka aktualna; 21.05 Przerwa; 21.10 
Z Beogradu. „Moja pieśń**; 21.50 Wyniki raidu;
21.57 Z Torunia Reportaż; 22 Z Warsz.: wiadomo­
ści sportowe; 22.05 Lokalne wiadomości sportowe;
22.10 „Pod konstelacją... bliźniąt** audycja siowno- 
muzyczna z ogrodu rozgłośni; 23.05 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego, komunikat mete­
orologiczny.

WAhSZAWA 6.15 p. Kraków; 20.57 Audycja dla 
wsi; 21.07 p. Kraków; 22 Koncert solistów; 23 p. 
Kraków.

LWÓW 6.15 p. Kraków; 14.15 Koncert życzeń; 
15 Giełda rolnicza; 15.05 Wiadomości gospodarcze;
15.10 Program; 15.15 p. Kraków; 17 Wiadomości 
bieżące z miasta i prowincji; 17.10 „Piękna nasza 
Polska cala” — koncert; 17.55 „Hallo!—Uwagtl**; 
18 p. Kraków; 20 Tr. święta pułkowego strzelców 
lwowskich; 20.45 p. Kraków; 20.57 „Sprawa re­
pertuaru dla teatru wiejskiego'* — L. Bojczuk; 
21.07 p. Krabów.

KATOWICE 6.15 p. Kraków; 13.50 Wiadomości 
bieżące; 14 p. Kraków; 15.10 Giełds zbożowa i to­
warowa; 15.15 p. Kraków; 17 „Z albumu speake- 
ra“ ; 17.65 Program; 18 p. Kraków.

ŁóDZ 6.15 p. Kraków; 14.10 Łódzkie wiadomości 
giełdowe; 14.15 Płyty; 15.15 p. Kraków; 17 „Nawo­
zy sztuczne w małych Ogródkach** — pogadanka 
gospodarcza; 17.15 Płyty; 17 35 Audycja literacka; 
17.50 Poradnik sportowy lokalny; 18 p Kraków;
20.57 Życie kulturalne; 21.07 p. Kraków; 22.05 
Koncert wieczorny; 23. p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449,1)

16.30 Sygnat czasu, komunikaty. Kącik młodzie­
ży angielskiej; 17 15 Program arabski; 19 PRO­
GRAM HEBRAJSKI: Zagadnienia eksportu pale­
styńskiego — pogadanka dra M Lawniego; 19.20 
Muzyka w wykonaniu orkiestry opery królewskiej 
(płyty), w programie utwory Griega; 19.50 Kącik 
akademicki prowadzi F. Turowlin; 20 Sygnat cza­
su, komunikat meteorologiczny; wiadomości bie­
żące; 20.15 Program angielski, sygnat czasu, ko­
munikat meteorologiczny, aktualia; 20.30 Koncert 
utworów Scnuberta w wyk. zespołu studia; 21.30 
Koniec programu.

*
18.00 WIEŻA EIFFLA: Koncert orkiestrowy; —

SOFIA: 18 Koncert ork wojskowej; LON­
DYN REG.: 18 Solo na organach; 18.30 Kon­
cert; LYON: 18 Koncert orkiestrowy.

19.00 BUDAPESZT: Koncert muzyki transatlan­
tyckiej; DROITWICH; 19 Muzyka tanecz­
na; TALLIN: 19 Muzyka lekka; RYGA: 19.05 
Inauguracje cyklu letnich koncertów sym- 
tonicznych na plaży ryskiej; WIEŻA EIF­
FLA; 19 Muzyka lekka; PRAGA; 19.30 Pieśni 
ludowe Dworzaka; POSTE PARISIEN: 19,45

Bronka Eichenholza jako należącego do katego­
rii niezwykłych dzieci rozwijających się pod zna­
komitym kierunkiem szybKo i nader obiecująco. 
Drugi wieczór dał już dużo wrażeń, począwszy 
od Francka Sonaty A-dur, wykonanej artystycz­
nie przez p. Sandhausa i prof. S teinową, a skoń­
czywszy na pełnym brawury Walcu Czajkow­
skiego zagranego z •wirtuozerią przez p. Rudówną. 
Bardzo utalentowany młodoc.any S. Birnhack za­
grał pięknie Scherzo b-moll Chopina, a p. Slreis- 
senberżanka Chopina Balladę g-moll, uczuciowo

Wystawa obrazów Norberta Nadia 
w Londynie.

LONDYN, w czerwcu. 
Londyńska Makkabl pretenduje nie tylkó do 

stanowiska klubu sportowego. Postawiła ona so­
bie za chlubne zadanie popieranie wszelkich prze­
jawów żydowskiej kultury, zarówno duchowej 
jak i fizycznej 

Makkabi w Londynie posiada możnych t bo­
gatych protektorów i wszeikie jej imprezy z gó­
ry zapewnione mają wielkie powodzenie. Serię 
wystaw malarskich w nowych wspaniałych apar­
tamentach Makkabi zapoczątkował pokaz obia- 
zów malarza krakowskiego Norberta Nadia. 
Sam wybór świadczy o uznaniu, jakim Naćel cie­
szy się wśród sfer artystycznych metropolii. Jest 
to zaszczyt nielada, że właśnie jego obrazy zapo­
czątkowały tę serię wystaw w Londynie, gdzie 
znalazło obecnie schronienie wielu malarzy o 
sta-ej utrwalonej sławie.

Również i pizyjęcie, jakie liczna zebrana pu­
bliczność zgotowała Nadlowi, Dyło serdeczne. 
Szczególnie podobały się jego obrazki z życia ży­
dowskiego. Jedna grupa przedstawiająca kilku 
ortodoksyjnych młodzieńców przy nauce w je- 
sziwie, porywa wprost realizmem i żywością ko­
lorów. Inny obrazek, z życia polskiej wsi, za­
dziwiał bogactwem treści skoncentrowanej z nie­
zwykłym artyzmem na małej bardzo przestrzeni.

Krytyka angielska, bardzo pochlebna zresztą, 
dopatrywała się u Nadia wielkiego pokrewień­
stwa z Renoirem. Należy się spodziewTać, iż w 
korzystnych warunkach londyńskich wybitny ta­
lent młodego malarza znajdzie jak najlepsze mo­
żliwości rozwoju.

J. K.

„Piękne niedziele**; RADIO ROMANIA 19.45 
Koncert symfoniczny.

20 00 BkUKSELA PLAM.: Radiokabaret; DROIT- 
WICH: 2( Melodie filmowe; LONDYN REG.: 
20 Audycja słowno-muzyczna; 20.30 Canter- 
buryjski festiyal muzyczny; MONTE CE- 
NERI: 20 Muzyka kameralna; M. OSTRAWA: 
20 Koncert kapeli ludowej; PARIS PTT. 
20 Program rozrywkowy; 20.30 Współczesna 
angielaka muzyka operetkowa; PRAGA Ii.: 
20 Recital fortepianowy; 20.30 Koncert; 
WIEŻA EIFFLA: 20 Koncert solistów; — 
SZTOKHOLM: 20 Melodie Straussa; SOT- 
TENS: 20 Program rozrywkowy: 20.30
„Knock“ — sztuka Romainsa; TALLIN? 20.05 
RECITAL FORTEPIANOWY MIECZYSŁA­
WA MUENZA, POSTE PARISIEN: 20.10 „Nt 
wesołej fali“ — audycja muzyczna; EILVER- 
SUM II.: 20.10 Program rozrywkowy: PADIO 
PARIS: 20.15 Muzyka kameralna; 20.30 Au­
dycja literacka; HILYERSUM I.: 20.25 Pio­
senki ludowe (Jodlerskie); BRUKSELA 
FRANC. 20.30 Muzyka cygańska; 20.50 Te­
atr wyobraźni; LILLE: 20.30 „La bonne 
ayenture au gue‘* — operetka Delafleur‘a.

21.00 BEROMUNSTER: „AFRYKANKA“ — OPE­
RA MEYERBEERA: BRUKSELA FlAM.: 21 
Utwory Mendelssohna — koncert ork aym- 
fonicznej; LUKSEMBURG: 21 Teatr wyo- 
braźni; MEDIOLAN: 21 Wieczór oper; — 
RZYM: 21 Komedia; SZTOKHOLM: 21 „La­
to w Szwecji**; TALLIN. 21 Utwcry Czaj­
kowskiego; SOFIA: 21.15 Romanse cygań­
skie; 21.55 Muzyka lekka i taneczna; PA­
RIS PTT.: 21.30 Muzyczny program roz­
rywkowy z udziałem Yvette Guilbert; PRA­
GA II.: 21.30 „Kabaret z czasów wielkiej 
wojny**; RADIO PARIS: 21.30 Teatr szek­
spirowski.

22.00 BUDAPESZT: Koncert muzyki kameralnej
w wyk. profesorów Akademii Muzycznej z 
udz. E. DohnanyPego; RZYM: 22 Piosenki
i tańce; SOTTENS: 22 Koncert orkiestrowy; 
HILYERSUM II.: 22.10 Wesoła audycja; 22.50 
Program rozrywkowy; OSLO: 22.20 Koncert 
rozrywkowy; LUKSEMBURG: 22.20 „Okrę- 
ty“ — program rozrywkowy; POSTE PA- 
RISIEN: 22.30 Tr. z kabaretu.

23.00 TULUZA: Melodie operetkowe; 23.15 We­
soła aud; cia; RZYM. 23.15 Muzyka taneczna; 
D R O rnylęil 23.15 Muzykę taneczna.

z śpiewnym uderzeniem i technicznym opanowa­
niem, które pomimo chwilowego wyjścia z rów­
nowagi pozwoliło zachować całość wykonania 
nieuszkodzoną. P. Finkenperl wykazał również 
znacznj umiejętność w dwóch świetnie zagra­
nych tw o rach  Wieniawskiego i Bacha.

Dobrze prowadzona orkiestra przez mgra Sy- 
ryłłę, jakoteż chór mieszany kierowany przez 
prof. Koniora i kilku uczniów z klasy organ.>vv, 
dały obraz całokształtu pracy szkolnej stojącej na 

vysokim poziomie. (rest)
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Glos Polaka o kwestii żydowskiej
Referat p. Dra Edwarda Kostki w radiu katowickim

Jak już donosiliśmy, przed mikrofo­
nem radiostacji katowickiej wygłosił 
niedawno naczelnik wydziału prezy­
dialnego województwa śliskiego p. dr 
Edward K o s t k a  referat p.t. „Na 
marginesie literatury o kwestii żydow- 
sfccj".

Poniżej zamieszczamy wywody pre­
legenta:

Trudne studiu/t).
„Kwestia żydowska" ,albo jeszcze inaczej „nie­

bezpieczeństwo żydowskie", jak pisze część prasy 
polskiej, to nie tylko hasło polityczne, ale i stu­
dium naprawdę trudne Na gruntowne opanowa­
nie dzieł, poświęconych samej religii i historii 
Żydów w przeszłości, nie starczyłoby żywota 
ludzkiego, jak obrazowo powiada socjolog nie­
miecki, Maks Weber, w studium o starożytnym 
żydostwie. Co więcej, nawet dla pobieżnego zo­
rientowania się w całokształcie sprawy, trzeba 
przeczytać co najmniej 3000 stron, nie licząc Sta­
rego Testamentu, leksykonów biblijnych i ko­
mentarzy jak również Talmudu. Oczywiście o 
Talmudzie „ależy przejrzeć choćby wstępne stu­
dium nermanp Stracka, jeśli się nie chce poprze­
stać na literaturze katolickiej czy Encyklopedii

Rzekomi fachowcy.
„Kwestia żydowska*" to nie tylko zagadnienie 

gospodarcze, alo to także złożony problem kultu­
ralny .społeczny i polityczny. Aby go naprawdę 
zrozumieć i sprawiedliwie ocenić, trzeba sięg­
nąć do studiów nad historią Żydów a i ludów 
sąsiednich, co najmniej od drugiego tysiąclecia 
przed Chrystusem. Dzisiejszy bowiem stan spra­
wy żydowskiej, to wytwór właśnie takiego dłu­
giego rozwoju. Nie potrzebuję podkreślać, że 
można i wolno nie lubieć knltury żydowskiej, ale 
je] historię stndiować należy bez uprzedzeń. 
Trzeba pamiętać o wskazaniach wielkiego papie­
ża Leona XIII (encjkliLa o nistorii), ze pierw­
szym prawem historii jest nie kłamać, diagim nie 
bać się mówić prawdy, a trzecim nie ulegać ani 
podejrzeniom ani pochlebstwom, ani animozjom.

Otóż mając na uwadze rozmiary literatury, s ą ­
dzę, że liczbę Polaków, którzyby owe trzytysięcz­
ne minimum sumiennie przeczytali, oceniać trze­
ba bardzo skromnie na kilkadziesiąt osób. A jed­
nak o kwestii żydowskiej, zwłaszcza o jej obliczu 
rasowym i kulturalnym, mówi i pisze u nas ty­
siące rzekomych fachowców. Cóż dziwnego, że 
wywody te są często bałamutne, a nawet szaodli- 
we. Aby nie być gosłosłownym, dam przykład. 
Oto uchodzący za czołowego „znawcę" kwestii 
żydowskiej Stanisław Pieńkowski, już przed pięt­
nastu laty (uszanujmy to prawo pierwszeństwa 
wobec doktryny narodowo-socjalislycznej) głosił 
bodaj na łamach „Gazety Warszawskiej", że 
chrześcijaństwo to... oszustwo apostolskie, wy­
myślone przez Żydów na zgubę narodów euro­
pejskich, aby je osłabić i opanować! A przecież 
Pieńkowski to tylko jeden z tysiąca przykładów 
i do tego reprezentujący t.zw. wyższy poziom. 
Cóż dopiero mówić o prasie popularnej. Nie bę­
dę również zatrzymywał się nad licznymi i nie­
stety poważnymi pisarzami, którzy traktują 
wszystkie nasze walki o niepodległość jako... in­
trygę żydowsko-masońską. Niech osądzą politycy
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i wychowawcy szkodliwość tego rodzaju pedago­
giki, nazywanej przez nieporozumienie „narodo­
wą".

Kilka elementarnych prawd.
Ale nie tylko same rozmiary literatury, często 

w obcych językach, utrudniają zapoznanie się z 
narodzinami, rozwojem i stanem obecnym „kwe­
stii żydowskiej". Pamiętajmy też o tym, że my, 
Polacy, niezbyt lubimy studia grutowne, a nadto 
po za kwestią żydowską, mamy jeszcze inne pa­
lące zagadnienia.

Mimo tych przeszkód sąazę jednak, że należy 
polskiego czytelnika, łaknącego prawdy o spr\- 
wie żydowskiej, informować uczciwie, jeśli nie 
o całej literaturze, bo to byłoby błąkaniem się 
w labiryncie, to przynajmniej o pracach waż­
niejszych.

Zaniir przejdę do uwag o niektórych publika­
cjach, pragnę jako rodzaj wprowadzenia dla chcą­
cych poważniej ten problem studiować, przypo­
mnieć (w wielkim oczywiście skrócie) kilka ele­
mentarnych prawd i wskazań.

Skrót dziejów.
1) Palestyna była krajem, zamieszkałym na 

wiele setek lat przed przybyciem Żydów i posia­
dała już wyższą kulturę niż wciskające się (po­
kojowo i zbrojnie) w drugim tysiącleciu przed 
Chrystusem, koczownicze plemiona Hebrejczy- 
ków.

2) Palestyna była co najmniej od trzeciego 
tysiąclecia przed Chrystusem terenem ścierania 
się wpływów potężnych państw Babilonii, Assy- 
rii i Egiptu oraz śródziemnomorskiej Luliury 
egejskiej, nie mówiąc już o wpływie Hetytów i 
innych ludów, i o późniejszych wpływach kultu­
ry greckiej. Ponieważ wpływy te trwały wieki 
całe, niektórzy uczeni, jak np. Walter Otto w swo­
jej „Historii kultury starożytnej", ^dmay iają w 
ogóle kulturze żydowskiej oryginalności, uważa­
jąc ją za typową mieszaninę. To twierdzenie jest 
wprawdzie mało pochlebne dla ambicji żydow­
skiej, ale ma inne dodatnie strony. Nie pozwala 
n.p. obwiniać wyłącznie Żydów za t.zw. „ducha 
żydowskiego" i zą nierówny poziom etyczny sta- 
rolieDrajskiej literatury. Trzeba odliczyć sporo na 
wpływy obce.

3) Starożytny termin: „Lud izraelski" jest ter­
minem zbiorowym na oznaczenie zespołu szcze­
pów pokrewnych (t.zw. Hebrajczyków), tak jak 
dzisiejszy zDiorowy termin Słowianie czy uerma- 
nie.

4) Konsolidacja państwowa ma miejsce u Ży­
dów dopiero około 1000 roku przed Chrystusem, 
za króla Saula. Państwo to nie przetrwało w 
pierwszym okresie dłużej jak kilkadziesiąt lat, 
t.zn. panowanie Saula, Dawida i Salomona, pu 
czym nastąpiło rozbicie na 2 słaDe organizmy 
polityczne. Pamiętać również naieży, że to pier­
wsze państwo obejmowaio nie tylko terytorium 
plemion Izraela (około 12UUU km5) t. j. Judy z Je­
rozolimą (około 4000 km5), a więc razem 16000 
knrj (t.j. tylko cztery Województwa Śląskie), ale 
także i inne terytoria, zamieszkałe przez obce 
plemiona. System rządów w tym królestwie <na- 
rodowG-inieszanyin) wcale nic odbiegał od orien­
talnych despotii. Wystarczy przypomnieć narze­
kania proroków np. na żydowską biurokrację i 
pamiętać o nagłym rozbiciu państwa żydowskie­
go po śmierci Salomona.

Jak każda histeria.
5) Historia polityczna narodu żydowskiego po­

siada, tak jak każda historia, nie tylke karty pię­
kne i wznio / e, ale również karty smutne i przy­
kre. Jest to historia nie ty/ko lawirowania pomię­
dzy zmiennymi wpływami państw ościennych, 
ale są to również dzieje pełne intryg dwoiskich, 
a także i walk społeczno-gospoda: czych i reli­
gijnych. Wystarczy przypomnieć walkę p?o"oków 
z „czynnikami decydującymi" w obronie czysto­
ści r sligii, walkę, która doprowadzi w dalszej 
kor iekwencji, po przez niewolę babilońską, do 
żydowskiego państwa kościelnego (teokracji) i 
pełnego ghetta. Trzeba o tym pamiętać, gdyż ina­
czej trudno zrozumieć genezę nacjonalizmu ży- 
dowskii go, który zespolił tak ściśle życie reli- 
gune z politycznym. A trzeba i o tym pamiętać, 
że prorocy reprezentowli także pewną ideoiogię 
społeczno-gospodarczą (np. potępianie wpływów 
kultury miast, opanowanej częściowo przez ele­
menty obce) itd.
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GRYFIE • KATARZE

Coś c „duchu kapitalistycznym
6) Nie tylko życie religijne, ale i struktura 

społeczna Żydów ulegała w ciągi dziejów prze­
m ian^.. Z rarodu koczowniczego zmieniają się 
w naród chłopski, wojowniczy, po czym wyła­
niają warstwę średnią, czy ziemiańską. Dopiero 
stGojnkowo późno, bo w ostatnich wiekach przea 
Chrystusem, można mówić o tzw. duchu kapitali­
stycznym i to tylko wśród pewnej części Żydów 
(na Wschodzie) Tak więc osławionego „ducha 
kapitalistycznego" na setki lat przed Żydami re­
prezentują Babilończycy czy Fenicjanie, a póź­
niej Grecy- To też wywody niemieckich socjolo­
gów z Wernerem Sombartem na czele, doszuku­
jące się w umysłowości żydowskiej początków 
kapitalizmu, a budzące u nas tyle zachwytu, nie 
wytrzymują w świetle źródeł historycznych, żad­
nej krytyki.

Przyczyny antysemityzmu w start* 
żytności.

7) Nie są jeszcze dokładnie zbadane przyczyny 
antysemityzmu w starożytności. Zapewne od­
grywały tu rolę nie tylko pobudki polityczne 
(dążenie Żydów do niepodległości czy autonomii), 
lecz także momenty gospodarcze (jak konkuren­
cja z elementem rodzimym lub uprzywilejowa­
nym). Ale najważniejszą przyczyną była ostra 
separacja religijna (teokracja żydowska). Ani 
bowiem spadkobiercy Aleksanura Wielkiego, my­
ślący kategoriami uniwersalizmu, ani Imperium 
Rzymskie, stosujące politykę niwelowania naro­
dowości, ich kultur i religij, nie chciały tolero­
wać na dłuższą metę ostrego separatyzmu ży­
dowskiego, broniącego się przed unifikacją. 
Pierwsze rozruchy antyżydowskie (2 wiek przed 
Chrystusem) wynikły przecież na tym tle, że sta­
rano się narzucić Żydom nie tylko kulturę, ale 
i religię helleńską, Jehowę zastąpić Olimp sm Jo­
wisza (walki Machabeuszów za Antiocha IV itd.). 
Również na tic rcligijno-politycznym przyszłe 
do znanej wojny za cesarza Hadriana, którr to 
wojna przyniosła ostateczne zniszczenie żydow­
skiej niepodległości w r. 135 po Chrystusie (po 
stłumieniu powstania Bar-Kochby). Zdobycie bo­
wiem Jerozolimy przez Tytusa w r. 70 nie było 
jeszcze ostateczną zagładą.

Tatmud i diaspora.
8) T. zw. rozprószenie ż,>dow (diaspora) da­

tuje się (jak świadczą żr idła dot. miejscowość 
Elcfantinc nad górnym Nilem) już od V wieku 
przed Chrystusem, choć w Europie zjawiają się 
żydzi dopiero v» I wieku. Oczywiście wzmogło 
się to rozprószenie później, z\ ńaszcza po zn 
czeniu politycznej samodzielność żydowskiej. 
Najsilniejsza grupa żyje w babilońskiej diasporze 
i cieszy się dużą autonomią pod panowaniem naj­
pierw Partóy. a 0(1 Poh™y 3 wieku po Cury- 
stusie perskich Sassanidów. Trwa to prawie czte­
ry wieki, aż dc podboju arauskiego w roku 640. 
Ten to właśnie okres, mało zbadany, przynosi 
zrąb zbioru zwanego później talmudem babiloń­
skim. T.zw. talinud palestyński również mniej 
więcej w tym okresie powstaje. Oba talmudy to 
bardzo różnorodne i obszerne zbiory (różnie na­
zywane, a zapoczątkowane komentarzami do Pis­
ma Sw.). To zbiory nie tylko przepisów, normu­
jących stosunki prawne, religijne czy gospodar­
cze, ale zbiory opowiaaań, porównań, scmencyj 
o różnym poziomie, zbiory, będące odbiciem ów­
czesnej kultury żydowskiej i tyzh wpływów. Ja­
kim ona ulegała w pierwszych wiekach po Chry ­
stusie. Nadmieniam, te  słowo „Talmud"’ oznacza 
zrazu czynność (wyjaśniania i stosowania prze­
pisów Miszny) t.zn. nauii., przekazanej przez Je ­
howę. Trzeba przy tym pamiętać o trudnościach 
językowych (zmiana języka) i o tym, że zbiory 
te, zanim je spisano, były przekazywane ustnie. 
Ponieważ tłumaczeń tarmudów na języki m vo- 
żytne: niemiecki i francusl i, dokonano dopiero 
z końcem XIX wieku, studia nie-Żydów nad tą
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Przegląd gospodarczy

Za pismem płatnika trzeba widzieć 
żywego człowieka

Znamienny okólnik ayr. izby Skarbowej w Lublinie

dziedzina kultury żydowskiej tą  ledwie zapocząt­
kowane. Nie Jest również zbadane, Jak dalece 
zręczna polityka Sassanidów pilnowała umyśl­
nie, aby życie narodu żydowskiego (w Babilouii) 
utrzymać w ramach gminy wyznaniowej i tłumić 
aspiracje do politycznej niepodległości. Gdy się 
mówi o żydowskim rozprószeniu i o jego ujem­
nych skutkach dla Żydów i otoczenia, nie trzeba 
również zapominać o tym, że diaapora oswoiła 
świat helleński z monoteizmem, księgarni świę­
tymi, surowszą etykę seksualna, słowem przygo­
towywała pośrednio grunt pod Chrześcijaństwo.

9) Podnoszone przeciwko Żydom od wieków 
zarzuty o mordy rytuaine i zamachy świętokrad­
cze są tej samej wartości, co zarznty, wysuwane 
swego czasn przez pogan przeciwko chrześcijań­
stwu, gdy nawoływano do prześladowań.

Kościół katolicki (nie mówiąc już o władcach 
świeckich) zajmował w tej sprawie niejednolite 
stanowisko. Nie brak jednak i ze strony papieży 
potępienia pogłosek o mordzie rytualnym i zama­
chach świętokradczych na Hostię Sw. (np. lno- 
centy IV). Znany jest także sąd króla polskiego 
Zygmunta Augusta, wypowiedziany wonec Nun­
cjusza Lippomano, że nie życzy sobie uchodzić za 
takiego głupca, coby wierzył... że Żydzi potrze­
bują krwi w celach świętokradczy cL,

Nie można wyrywać samych kart po- 
n a r y c h " .

10) Wreszcie ostatnia przestroga ogólnej na­
tury.

Oto z dziejów narodu żydowskiego nie mpćha 
wyrywać samych kart ponurych i mało chwa­
lebnych i na nich budować ogólny sąd o warto­
ści religii i kultury żydowskiej, bo byłby to obraz 
fałszywy i krzywdzący. Trzeba te dzieje trakto­
wać jako jedną całość, na którą złożyły się obok 
stron cieplnych, również budzące podziw wystą­
pienia proroków, a przede wszystkim i to, co 
przejęliśmy jako dziedzictwo tej kultury w for­
mie ksiąg Starego Testamentu.

Kończąc tę pierwszą część pogadanki informa­
cyjnej, pragnę przytoczyć jeszcze jeden przykład 
na dowód, jak pożyteczne mogą być studia hi­
storyczne, choćby dla ustalenia rodowodu nie­
których prac o Żydach. Oto niedawno wydana 
i bardzo reklamowaną książka p. t. „Chrześcija­
nin w Talmudzie" wywodzi się w prostej linii z 
tej samej atmosfery kulturalnej, która wydała na 
przełomie XVU/XVHL wieku Eisenmengera pam 
flet „Odkryte Żydostwo". A co to była za atmo­
sfera wystarczy przypomnieć, że w tym samym 
czasie wydano w Niem cach 2 prace „naukowe" 
podobnej wartości. Jedna nosi tytuł „DowOd, że 
kobiety nie przynależą do rodzaju ludzkiego", 
a druga ,Kobieta nie jest człowiekiem".

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA’. ^

KRAKÓW, >7 czerwca. P łzeuloa Jednolita dworaka czer­
w ona 77.25—27.71, biota 27.25—27.75, zbierana targow a 25.75 
27, żyto Jednolite dworskie 22.75—23, zbierane targowo  
zjA»—22.75, Jjczm leń Jednolity dworski 18.25—18.75, prze­
m iałow y 17.25—17.55, pastew ny 15.75—17. ow ies Jednolity  
dworski 25.25—35.75, zbierany targowy 19.75—25. zadeszozo- 
iiy  11—19.25. Miąka pszenna gat. I . SI*/. 45.59—17, gat. 1. 
55'/, 44.25—45.35, TA 45*/. 41.54—UJ>4, razowa 95'/. 35—35.54. 
Sat. II  85-55'/. 38-38.54. IIA  55-45'/. 31.54-32. pastewna  
1 JA5—11, m ąka żytn ia  okregn krakowskiego gat. I . 55'/. 
35A5—31, gat. I. 45'/. 34—34A4, razowa 55'/. 27-27A4, gat. II 
55—45*/. 24.54—21, m ąka żytn ia  okregn poznańskiego g a t  1 
55*/. 21.25—34.75, gat. I  45'/. 34.75—35.25, otręby pssenne stan­
dartowe m iałkie 12—12.35, średnie 14.75—11.25, żytn ie  stan . 
dartowe 12—12.25. Tendencja 1 obroty: pszenica 35 zw yż. 
kowa, żyto 35 zwyżkowa. Jeczmleń 14 spokojna, owlea 5 
lekko zniżkowa. Ogólny obrót 257 ton, tendeneja ogólna  
zwyżkowa.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAS, 27 czerwca. Ceny orientacyjne: pszenica plus 

25 groszy, żyto plns 55 groszy, mąka pszenną w szystkie 
gainnkt plns 54 groszy, m ąka żytn ia w szystkie gatnnkt 
pin 75 grosz?, otręby pszenne g.rnbe i średnie m lnns 35 
groszy, otręby żytn ie 1 Jeczmtenne m lnns 25 groszy. Re­
szta notowań bez zm ian. Tendencja 1 obroty: pszenica  
124 ożywiona, żyto 172 zwyżkowa, Jeczmleń (8 spokojna, 
owies — spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ARSZAWA. *7 czerwca. K nrsy zam knięcia: A kcje: 

Bank P olsk i 125, Żyrardów 51.55-51.25—51.75, Modrzejów  
12A4, Cukier 34. Lilpop 74A5. StaraeEbwlce 37, W eglel 24— 
14—25.88. Tendencja mocna.
Papiery procentowe: S*/» prem iowa p ot. Inw estycyjna I  
tm . 81.55—81.(3, II  em. 82A5. 3Vt prem iowa pot. Inw esty­
cyjna seryjn a  I I  em. 92A4, 5'/• p o i. konw ersyjna 71, 4'/« 
pot. konsolidacyjna 47.25—57.13, 4•/• pot. dolarowa dola- 
rówka 42.59—42.43, 4'/i'/i- p o i. w ewnętrzna 14.25. Tendencja 
m ocniejsza.

Dew izy: B e lg ia  91.24, H olandia 294-15, K openhaga 117A5, 
t.ond/D 24.33, Nowy Jork czek 5.34 7/8, Nowy Jork telegraf. 
(.31. O ilo 132.34. Paryż 14.82. P raga 18.45, Sztokholm  135.85. 
k zn rja tr la  122. Tendencja niejednolita.

Podaliśmy już pokrótce okólnik dyrektora Izby 
Skarbowej w Lublinie. Ogólnik ten świadczy o wla 
ściwym nastawieniu do przedsiębiorcy i można 
tylko wyrazić pragnienie, by te wytyerne przyjęły 
się w t wszystkich Izbacn Skarbowych, a wówczas 
i przedsiębiorcy nie będą mieli powodów do żaliu 
i Skarb Państwa dobrze na tym wyjdzie.

Oto ważniejsze ustępy okólnika:
Dyrektor Izby Skarbowej w Lublinie

Nr. 32 Dyr, 38.
Lublin, dnia 4 kwietnia 1938 r.

Do Panów 
Naczelników Urzędów Skarbowych 
w okręgu Izby Skarbowej w Lublinie.

„Zarządzeniem z dnia 25 lutego br. — w sprawie 
zorganizowania indywidualnej akcji umorzeniowej 
zwrócdiem Panom Naczelnikom uwagę na możli­
wość uzdrawiania interesów płatnika drogą przy­
znawania mu ulg podatkowych w formie umorzeń 
i odroczeń zapłaty zaległości podatkowych.

Zarządzenie w tej części zechcą Panowie Na­
czelnicy rozumieć w sensie niesienia pomocy mate­
rialnej przedsiębiorstwom idącym z postępem ży­
d a  gospodarczego, a więc przedsiębiorstwom ży­
wym, rozwijającym się i opartym na zdrowych za­
sadach kupieckich.

Jeżeli więc Panowie Naczelnicy dojdą do wnio­
sku, że windykacja nieumyślnie powstałych zale­
głości podatkowych przedsiębiorstwa przyczynić 
się może do naruszenia jego substancji majątko­
wej lub poderwania rozwoju gospodarczego w in­
nej formie — wówczas przyznaniu wyżej wspom­
nianych ulg nic nie powinno stać na przeszkodzie.

Przy ocenie rozmiaru przyznawanych ulg ze­
chcą Panowie Naczelnicy wychodzić z założeń po- 
prostu kupieckich, mając na względzie, iż polityka 
doraźnych, chociażby nawet większych wpływów 
podatkowych, rfealizowanych ze szkodą dla przed 
siębiorstwą, winna ustąpić miejsce polityce sana­
cyjnej: opartej na przewidywaniu realnych rezul­
tatów w przyszłości.

Następnym zagadnieniem ściśle związanym z ży­
ciem przedsiębiorcy prywatnego jest polityka wy­
miarowa władz skarbowych tym aktualniejsza 
wobec rozpoczętej już akcji wymiarowej.

Postulat Ordynacji Podatkowej co do konieczno­
ści ustalania wymiarów zgodnie z prawdą mate­
rialną winien tu odegrać decydującą rolę i zna­
leźć swój wyraz w nakazach płatniczych.

Rozkład ciężarów podatkowych, przeprowadzo­
ny w myśl powołanych wyżej zaleceń, nie może w 
żadnym przypadku doprowadzić do paradoksal­
nych rezultatów pozbawienia przedsiębiorstwa mo 
żliwości rozwojowych i zdolności odrzucania zy­
sków, jedynie z racji przeciążenia wymiarami po­
datkowymi, skoro się zważy, że zasadą jedynie słu­
szną i celową jest taki wymiar zwyczajnych po-

Najwyższy Trybunał Administracyjny w nastę­
pującym uzasadnieniu wyroku z dnia 10 stycz­
nia 1938, L. rej. 3328 35 tak określił potrącalność 
kosztów podróży i reprezentacyjnych:

Skarżący — w odpowiedzi na wezwania urzę­
du skarbowego do przedłożenia dowodów na po­
niesione wydatki na koszty podróży i reprezenta­
cyjne — przedłożył zestawienie kwot wypłaco­
nych mir przez kasę jego przedsiębiorstwa, oraz 
wewnętrzne zlecenia do kasy przedsiębiorstwa 
na wypłatę każdej podniesionej kwoty, z zazna­
czeniem na takim zleceniu wypłaty prawie we 
Wizystkich wypadkach „ fur Kundenspesen".

W tych warunkach, kiedy ani w jednym nawet 
wypadku wypłat z kasy własnego przedsiębior­
stwa, powtarzających się niemal codziennie, a do­
sięgających w poszczególnych wypadkach kilku­
set nawet złotych, skarżący nie poparł bodaj ja­
kąkolwiek specyfikacją, bliżej określającą rodzaj 
wydatków, składających się na poszczególne pod-

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
L U N U IN , 27 czerwca. Cynk 14—1/8, 14 3/14— Cyna  

187Vł—'/« 188—‘A  Stralta 191‘/t, Ołów 151/14—1/8 15—1/14, 
M ledi 37 13/14—7/8 381/8-38 3/14, E lektrolit 41'/<-43'/<, Złoto 
144.14,

datków, który zapewnia ich pokrycie bez narusze­
nia jednak samego majątku".

„W konsekwencji przedstawionego Panom mego 
stanowiska i rozumienia obowiązków władz skar­
bowych kategorycznie domagam się od Panów 
realizacjj postulatu sprawiedliwości i słuszności, 
a więc przede wszystkim równomiernego rozkładu 
obciążeń podatkowych, trafności wymiarów, będą­
cych odbiciem istotnego stanu gospodarczego 
przedsiębiorstwa, zachowania w postępowaniu wy 
miarowym form Ordynacją Podatkową przepisa­
nych, oraz w ogóle takiego stosunki’ do płatnika, 
który nie dopuści najmniejszego zarzutu nielegal­
nego postępowania.

Niewątpliwie najszersze możliwości realizacji 
moich wymagań znajdą Panowie w odniesienu do 
platnków, prowadzących księgi handlowe lub go­
spodarcze. To też ocena mocy dowodowej ksiąg 
winina odbywać się z punktu widzenia ich rzetel­
ności, przy czym uchybienia natury formalnej nie 
mogą stwarzać podstawy do ustalania wymiarów 
z pominięciem tych ksiąg.

Odmienne ustosunkowanie się władz skarbo­
wych przy ocenie ksiąg, dającyeh prawdziwy o- 
braz działalności gospodarczej, wywołuje niepożą­
dane rozgoryczenie i przeświadczenie dziejącej się 
płatnikowi krzywdy.

Troska i opieka, jaką w imię wyłuszczonych za­
sad winni Panowie Naczelnicy otaczać lojalnych 
płatników, wywiązujących się wobec Skarbu ze 
swych zobowiązań, musi jednak znaleźć swe gra­
nice tam, gdzie rozpoczyna się zła wola tych, któ­
rzy świadomie i celowo zmierzają ku uchyleniu 
się od świadczeń na rzecz Państwa,

Stosowanie tych uprawnień w połączeniu z fak­
tem zwolnieni? warsztatów rzemieślniczych od po­
datku od lokali, oraz od podatku dochodowego, w 
związku ewent. nieosiąganiem przez wspomnianą 
kategorię przedsiębiorstw odpowiedniego dochodu 
powinno przy rzeczowym nastawieniu stworzyć 
konkretny przyczynek do redukcji stanu bezrobo­
cia na terenie naszego województwa.

„Obowiązkiem obywatelskim każdego urzędnika 
winno być takie załatwienie każdej sprawy każ­
dego pisma, aby decyzja brała pod uwagę obywa­
tela, a nie była identyfikowana z wykreśleniem nu­
meru sprawy.

Jeśli każdy urzędnik za pismem płatnika widział 
będzie żywego człowieka, niekiedy istotnie po­
krzywdzonego, a zawsze związanego kompleksem 
interesów gospodarczych, o których należy pamię­
tać przy podejmowaniu każdej decyzji, wówczas 
nie wątpię, że autorytet władz skarbowych będzie 
stawał na co raz wyższym poziomie i ugruntuje 
się do nich pełne zaufanie społeczeństwa".

SU Sieradzki 
Dyrektor izby Skarbowej

jęcia kwot, a każdą określał ogólnikowo jako 
„Kundenspesen", t. j. jako wydatki poniesione na 
klientów — trafnie uznała władza, że nie uczynił 
on zadość żądaniu wezwania i nie udowodnił po­
niesionych wydatków, że więc nie nsprawiedliwił 
zaksięgowania tych osobistych podjęć gotówko­
wych z kasy, jako kosztów podroży czy repre­
zentacyjnych.

Nie może być bowiem dowodem poniesienia 
wydatków powtarzających się tylekroć razy do 
roku, przedłożenie pokwitowania globalnego, da­
nego kasjerowi własnego przedsiębiorstwa przes 
podatnika na dowód wydatkowania sum, potrą- 
calnych w myśl art. 6 ustawy, jeśli nawet bliżej 
nie określono i niewyspecyfikowano poszczegól­
nych pozycji wydatkowych.

Cytowany wyrok NTA. został poaany przez Mi­
nisterstwo Suarbu do wiadomośic podwładnym 
urzędom okólnikiem z dnia 30 maja 1938 LDY 

Z powyżej przytoczonego uzasadnienia wyroku 
wynika, że NTA zajmuje stanowisko, ze — w bra­
ku dowodów wewnętrznych — specyfikacja wy­
datków, t. j. szczegółowy wykaz kwot ze wskza-

Izaniem konkretnego celu wydatkowania każdej 
kwoty (np. „koszt biletu kolejowego dla dyrek­
tora N. do Lublina 2 klasą ...zł“j  jiokó j dla N, gj

Czy koszty podróży i reprezentacji 
moga być potrącane od dochodu?
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hotelu A. w Lublinie dwie doby od dnia ... do 
dnia ... po zł ... łącznie ... zł"; „utrzymanie N, w 
Lublinie od ... do ... zł „koszt ... metrów je­
dwabiu zaofiarowanego gratis przez N dnia ... w 
czasie pobytu w Lublinie personelowi firmy B. 
w Lublinie ... zł) jest wystarczającym podkładem 
buchalteryjnym. Natomiast pokwitowanie global- 
ue wydatkującego nie jest dostatecznym udoku­
mentowaniem wpisu księgowego.

Władza wymiarowa w braku dokumentu zew­
nętrznego może zakwestionować wysokość wy­
datku. A wówczas podatnik jest obowiązany do­
starczyć dodatkowych dowodów, choćby w po­
staci opinii biegłych. Władza może również prze­
prowadzić dowód z urzędu.

W pewnej konkretnej sprawie władza przed­
stawiła podatnikowi wątpliwości z powodu zbyt 
wysokich kosztów podróży dyrektorów firmy. Po­
datnik w odpowiedzi powołał się na księgi han­
dlowe i dowody buchalter yjne.

Władza te dowody zbadała i uznała je za nie­
wystarczające, stanowiły one bowiem zestawienie 
wydatków na poszczególne podróże wedle ich ro­
dzaju („bilety, telefony, komunikacja, utrzymanie, 
hotel, inne wydatki"), w okręgłych cytrach, nie- 
popartych żadnymi dowodami zewnętrznymi. Po­
nieważ przesłuchani przez władzę znawcy okre­
ślili wydatki na te koszty jako zbyt wysokie i iiie 
odpowiadające normalnym wydatkom na określo­
ne w zestawieniach podróże, określając zarazem 
normalną wysokość takich kosztów przeto — o- 
cena władzy, że wydatki tylko częściowo są na­
leżycie udokumentowane, a nadwyżka w kwocie 
zł 8.000 została zaksięgowana bez dostatecznych 
dowodów, nie jest ani sprzeczna z aktami, ani 
dowolna (NTA, L. rej. 4954 37 z dnia 10. 6. 1937, 
OBP. 1937, nr. 33 str. 498—499).

Dochody wolne od podatku 
dochodowego

Ostatnia nowela do ustawy o podatku docho­
dowym (Dz. U. R. P. Nr 26 z 1938 r. poz. 226) 
zwolniła od opodatkowania podatkiem dochodo­
wym poczynając od roku podatkowego 1938, do­
chody z dywidend od akcji spółek akcyjnych, 
dochody z udziałów w spółkach z ograniczoną 
odpowiedzialnością, spółdzielniach i gwarect­
wach będących osobami prawnymi, a także przy­
chody na pokrycie kosztów utrzymania, otrzymy­
wane od zamieszkałych na obszarze R. P. osób 
fizycznych, których dochody nie podlegają opo­
datkowaniu na podstawie przepisów Dz. I. Usta­
wy.

Nowela ta wydana została już po terminie wy­
znaczonym do składania zeznań o dochodzie, to­
też wielu płatników w złożonych na b. r. podat­
kowy zeznaniach wykazało, również wymienio­
ne dochody, wolne obecnie od podatku. Obecnie 
urzędy skarbowe powinny te dochody zwalniać 
od podatku oraz obliczać wpłacone zaliczki wy­
łącznie od dochodu, który podlega opodatkowa­
niu. Jak się dowiadujemy szereg izb Skarbo­
wych w Polsce wydał już odnośne zarządzenia.

Uftalenie wagi paczek świec
Sekcja Przemysłu Swieczarskiego przy Związ­

ku Fabrykantów w Poznaniu na Walnym Zebra­
niu Sekcji w dniu 8 bm. m. in. powzięła nastę­
pującą uchwałę:

Od 1. 7. 1938 aż do wejścia w życie projekto­
wanej ustawy o normalizacji opakowania i wa­
gi świec, wszystkie fabryki należące do Sekcji 
Przemysłu Swieczkarskiego przy Związku Fa­
brykantów w Poznaniu obowiązane są wypusz­
czać na rynek paczki świec jedynie o wadze: 
400 gr, 450 gr i 500 gr brutto za netto.

Uchwałę tę powzięto w szczególności w inte­
resie konsumenta, który dotychczas nabywał w 
handlu paczki świec o niejednolitej i na paczce 
nie określonej wadze.

W RABCE
nabyć można WYDANIE WIECZORNE 
„Nowego Dziennika** o godz. 17. (5 pop.) w 
kioskach i u kolporterów  ulicznych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
B. L. Nlo do druku.
STAŁY CZYTELNIK. RZESZÓW. Egzam in dojrzałości 

(pisem ny 1 ustny) stanow i Jedna całość. W tym  wypad­
ku m usi Pan powtórzyć ca ły  efsam ln  1 to przed nową 
K om isją. E giam ln  taki odbędzie się  przed specjalną ko* 
m isją wyznaczoną przez Kuratorium (a nie tak jak do- 
tysbezas).

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA — ATLANTIC

W ażny 28 czerwca. W yciąć 1 przedłożyć do w ym iany.

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka 59 
w Perfum erii N. M eersauda św. M arka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7.

t u w w i s s ^ i
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Modły o ułaskawienie 
Szlomo Ben Jose£a

Zgodnie z zaleceniem Związku Rabinó.w rtzpltej 
Polskiej odbył się wczoraj post na intencjo uła­
skawienia skazańca z Rosz Pina, Szlomo Ben- 
Josefa. W związku z tym ukazały się wczoraj na 
mieście odezwy, wzywające do zbiorowego od­
mawiania Psalmów w synagogach ł domach mo­
dlitwy. Modły na intencję skazanego odbyły się 
podczas modlitwy wieczornej we wszystkich bó­
żnicach.

Jak już donieśliśmy, w Świątyni Postępowej 
modły odprawione zostały w czasie sobotniego 
nabożeństwa.

Nominacja wicestarosty 
nowotarskiego

Wicestaroata nowotarski dr Wl. Tobiczyk, został 
zamianowany radcą w urzędzie wojewódzkim w 
Krakowie.

Funkcje dr Tohiczyka w starostwie nowotarskim 
objął mgr. M. Wroński, wicestarosta.

Przejazd przez Dunajec 
jest dozwolony '

W związku z zamknięciem, małego ruchu grani­
cznego na granicy polsko-czechosłowackiej turyści 
i kajakowcy wstrzymują się również ud przejazdu 
przez rzekę Dunajec w Pieninach.

Według komunikatu starostwa w Nowym Targu, 
przejazd przez Dunajec w Pieninach nie został 
zamknięty i nie podlega ograniczeniom.

Przejeżdżający przez Dunajec w Pieninach win­
ni miieć dowody osobiste, przy czym nie wolno ka­
jakom i łódkom dobijać do brzegu po stronie sło­
wackiej bez właściwych dokumentów, upoważnia­
jących do przekroczenia granicy.

Granica czeska nadal zamknięta
Ze względu na wzmagającą się zarazę pryszczy­

cy na pograniczu poJsko-czechosłowackim jeszcze 
w poprzednich miesiącach zostały wydane ograni­
czenia małego ruchu granicznego, które objęły ró­
wnież ruch turystyczny przez granicę na podsta­
wie legitymacji Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego.

Z tych samych powodów starostwo powiatowe 
w Nowym Targu nie wydaje obecnie legitymacji 
tatrzańskich uprawniających do przeki aczanda 
granicy i zwiedzania Tatr po słowackiej stronie.

W wypadku ponownego otwarcia granicy pol­
sko-czechosłowackiej w woj. krakowskim dla ma­
łego ruchu turystycznego wiadomość o tym będzie 
bezzwłocznie opublikowana.

Ofiary piorunów
Onegdaj nad Jędrzejowem i okolicą przeszła sil­

na burza, podczas której powtsało od piorunów 
kilka pożarów. M. in. we wsi Olszówka spłonęły 
dwie stodoły oraz został zabity koń, we wsi Zie­
lonki spłonęły również dwie stodoły, we wsi Krę- 
żoły spalił się dom mieszkalny oraz we wsi Bień- 
sko dom mieszkalny wraz ze stodołą i zabudowa­
niami gospodarskimi. W czasie gwatownej burzy, 
jaka przeszła nad częścią powiatu jasielskiego pio­
run uderzył w dom Jana Niemca w Szerzynach. 
Dom spalił się doszczętnie wraz z całym dobyt­
kiem. Szkoda wynosi kilka tysięcy zł.

Spłonął skład sukna w Krakowie
Wczoraj o godzinie 2-giej nad ranem mieszkań- 

( cy ulicy Miodowej w Krakowie zostali zaałarao- 
| wand dźwiękami trąbki strażackiej. Przed dom 
■ przy ul. Miodowej 1. 20 zajechały; dwa plutony

Za złożone mi kondolencje z powodu śmierclf 
nieodżałowanej Żony mojej *

bł. p. z LUFTÓW
JÓZEFINY SCHWARZOWEJ

składam Krewnym, Znajomym, Instytucjom i Or­
ganizacjom serdeczne podziękowanie.

Dr Mojżesz Dawid SCHWARZ 
Rozwadów.

straży, które przystąpiły do akcji ratunkowej.
W tym to domu znajduje się skład towarów Ma- 

watnych, będący własnością p. Loli Cukierman. 
Równocześnie w pi/wnicach realności znajdują się 
składy, należące do p. Cukierman.

Nad ranem zauważono kłęby dymu, dobywające 
się ze składów, wobec czego zaalarmowano straż. 
Po przybyciu na miejsce okazało się, że skład był 
zamknięty, tak, że musiano rozbijać ścianę, aby 
móc dostać się do wnętrza.

Gdy otwór w ścianie został wybity, strażacy 
wkroczyli do wnętrza składu i przystąpili do akcji 
ratunkowej, która trwała do godziny 6-tej rano.

Straty wyrządzone przez ogień są bardzo zna­
czne. Według pobieżnych obliczeń, wynoszą one 
okolc 50.000 złotych. Spaleniu uległa wielka część 
towarów, znajdujących się w składzie, ponadto 
woda, spływająca z wę&ów w czasie akcj,i ratun­
kowej, zniszczyła część towaru.

Okradł ojca I podzielił się 
i  przyjacielem

Do piwnicy Stanisława Wylęgały w Krakowie 
zakradł się ktoś i zabrał ukrytą tam szkatułkę, w 
której znajdowało się 1.700 złotych, przeznaczone 
na spłatę długu hipotecznego. Niebawem okazało 
się, że kradzieży tej dokonał syn poszkodowanego 
Stanisław Wylęgała, który podzielił się pieniądz- 
mi ze swym koltfią Czesławem Jamczykiem.

Obaj młodzi ludąie wystroili się za skradzione 
pieniądze, a następnie wybrali się w podróż „kra­
joznawczą", bawiąc się w wesołych towarzy­
stwach. Wesoła podróż zakończyła się w krymi­
nale, gdzie na podstawie wyroku sądowego obaj 
będą przez 8 miesięcy rozmyślali o wesołych pery­
petiach podróży za cudze pieniądze.

Pałka groził nożem...
Mieszkaniec Prądnika Czerwonego Zygmunt 

Palka uraczył się pewnego wieczoru alkoholem, 
przez co nabrał animuszu i wyruszył na ulicę, 
gdzie pyst£fe®toiów terroryzował nożem. Nie po­
mogło zjawienie się policjanta, gdyż Pałka i na 
niego rzucił się » nożem. Oczywiście, że skończy­
ło się tc na ławie oskarżonych, gdzie Pałce od­
czytano wyrok, zasądzający go na 7 miesięcy wię­
zienia. a

— 00— ?
KOLONIE TOWARZYSTWA BY GOROZ ANTO W. KRY­

NICA-ZDRÓJ. Komfortowo pensjonaty „Dana" i  Kotwicz" 
wygodne pomieszczenia. W ykwintne 5-clorazowe w yżyw ię  
nie. na zadanie dietetyczne. Cena aa turnus 4 typ, z ł 130. 
PIWNIOZNA-ZDROJ. Kom fortowy pensjonat „Szlaohetka" 
W najpiękniejszej części Piwnicznej tu i nad p laia. Wy- 
kw itnę 5-clorazowe w yżyw ienie, c a  żądanie dietetyczne. 
Ceno *a turnus 4-ro tygodniowy zl. 35.— TJLG KURA­
CYJNE. INDYW IDUALNE W'/i ZNIŻKI KOLEJOWE Z 
KAŻDEJ MIEJSCOWOŚCI W OBIE STRONY U a leży  za- 
iązyć 2 zdjęcia formatu 4x8) OSTATNIE DNIE ZGŁOSZEŃ. 
Inform acje i zgłoszenia w  Tow arzystw !. Rygorozantow  
(Żydowski Dorn Akademicki) Lwćw ul. św- Teresy 3«s. 
Tel. 230-41 w Colt. od 9 do 18 P. K. O. Nr 804-697. W r a z i.  
zapytania pisem nego należy zalaoayć znaczek na odpo­
wiedź. 6818 k

W AKACJE ZaCZĘŁY SIĘ... Wśród najkonieczniej­
szych rzeczy, jakie zabieram y ze sobą na le tn i,  wyw cza­
sy  ni© śmie zabraknąć Ovom altyny. Ta znakomita odzyw­
ka witaminowa, zawierająca pelnowortośoiowe składniki 
odżywcze uczyni w akacje nasze okresem prawdziwego po­
wrotu do petnt sli. Ovomaltynę można również przyrządzić 
na zimno, jako w yśm ienity napój orzeźw iający 1 wzma­
cniający w czasie upałów. 4616k

PIERWSZY DZIEŃ MIĘDZYNARODOWEGO 
RAIDU AUTOMOBILKLUBU POLSKI

W  sobotę rozpoczął się doroczny m iędzyna­
rodow y ra id  Automobil-KIubu Polski. P ierw ­
szy etap prowadził z W arszaw y nad jezioro Na- 
rocz. Przed wyruszeniem  do W ilna odbyła się 
pod W arszawą próba szybkości. W tej próbie 
uzyskał szybkość 1) Borownik n a  m aszynie 
T atra , przeciętna szybkość 137,56 kim . godz. 
2) Iffland (Mercedes) 127,42. 8) Sporny 
(Buick) 126.49.

L ista według największej ilości uzyskanych 
punktów  dodatnich w stosunku do wym aga­
nych przeciętnych w poszczególnych klasach: 
1) Borowik (T a tra), 2) P olturak  (Lancia), 3) 
Schwarzstein (Lancia).
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Zagadnienie aprowizacji kraju
Przemówienie wiceministra Wterusz-Kowalskiego

W arszawa, 27. 6. PAT. N a dzisiejszym ple­
narnym  posiedzeniu Sejm u przy rozważaniu 
p ro jek tu  ustawy o dodatkow ych kredytach na r. 
J.928'39 podsekretarz s tan u  W ierusz-Kowalski 
omówił kwestię reso rtu  spraw  aprowizacyj- 
nych.

— Prace nad problem am i aprow izacyjny mi 
— powiedział mówda — rozłożyliśm y pomiędzy 
następujące trzy główne grupy zagadnień, a 
m ianow icie, zagadnienia organizacyjne, zagad- 
JRląnia związane z potrzebą posiadania planu 
zaopatrzenia na  wypadek zwiększonej potrzeby 
i zagadnienia w ysuw ające się w bieżącej poli­
tyce  gospodarczej w m iarę oświetlenia iej z 
punictu widzenia potrzeb aprow izacji. Zagad­
n ien ia organizacyjne obejm ują prace nad stw o­
rz e n ie ^  przede w szystkim  jednolitej kom órki 
w o w ładzach centralnych, to  znaczy w m inister­
stwie ro ln ictw a i reform  rolnych, a to  zgodnie 
z postanow ieniem  dekretu  P ana Prezydenta o 
poruczeniu tem u  resortow i odpowiedzialności 
za właściwe zaopatrzenie k ra ju  w artyku ły  po­
wszedniego użytku.

Piecza n ad  produkcją artykułów  powszed­
niego użytku, k tóre są krajow ym i surowcam i 
pochodzenia roślinnego i zwierzęcego, lub prze­
tw oram i tych surow ców  (przem ysł ro lny) leży 
w całkowitym  zasięgu działania m inisterstw a 
rolnictw a i refoarm rolnych, piecza nad produk­
cją i przetw órstw em  innych artykułów  po­
wszedniego użytku  m ineralnego lub  kolonialne, 
go leżeć będzie w zakresie działania odnośnych 
m inisterstw  gospodarczych z tym , że wprow a­
dzona zostaje ściała koordynacja ich prac z 
pracam i kom órki aprow izacyjnej, zm ierzająca 
do zapewnienia właściwego zaopatrzenia na 
wypadek zwiększonej potrzeby. W  dziedzinie 
grom adzenia i rozdziału m inister rolnictw a i 
reform  rolnych będzie m iał w swoim zasięgu 
obowiązek przygotow ania porozum ieniu z m i­
nistrem  przem ysłu i handlu  pod względem tech­
nicznym i organizacyjnym  aparatu  wym iany 
do potrzeb aprowizacji. W yrazem  tego układu 
pracy są odpowiednie zm iany w statu tach  od. 
nośnych m inisterstw , związane z tym  odpowie­
dnie przesunięcia budżetowe i wreszcie właści­
we zm iany w niektórych ustaw ach odnośnych 
przepisów kom petencyjnych.

Istniejące w m inisterstw ie spraw wewnętrz­
nych biuro aprow azacyjne przechodzi do m i­
nisterstw a rolnictw a i re form  rolnych i two­
rzyć będzie departam ent aprowizacji, dzielący 
się na dwa wydziały, a mianowicie: wydział 
polityki aprow izacyjnej oraz wydział adm ini­
strac ji aprowizacyjnej.

W ydział polityki aprow izacyjnej będzie mial 
sobie powierzone spraw y generalnej pieczy 

nad przystosowaniem  produkcji, przerobu, gro­
madzenia i rozdziału przedmiotów powszed­
niego użytku do potrzeb aprowizacji kraju , o- 
raz nad właściwym przygotowaniem  w tym 
celu aparatu  przerobu i wymiany, z tym, że 
sam o szczegółowe przystosowanie realizować 
będą inne kom órki fachowe, czy to państw o­
we, czy też samorządowe, czy też wreszcie or­
ganizacji branżowych. Poza tym koordynować 
będzie on prace organów doradczych w spra­
wach aprow izacyjnych a w szczególności Pol­
skiego Komitetu Żywnościowego, którego po­
wołanie do życia nastąpi, jak  tylko zakończo­
ne będą prace W ysokiej Izby nad uporządko­
waniem podstaw prawnych, co da upraw nie­
nia m inistra rolnictwa i reform  rolnych do 
inicjatywy w tej dziedzinie.

W ydział adm inistracji aprow izacyjnej obej­
mować będzie kierow nictwo nad pracam i tere­
nowego aparatu  adm inistracyjnego, działają­
cego w zakresie spraw  aprowizacyjnych, czu­
wać będzie nad stanem  bezpośrednich rezerw I 
pełnić będzie nadzór nad cenami przedmiotów 
powszedniego użytku w zakresie, w jak im  do­
tychczas funkcje te pełniło m inisterstw o spraw 
wewnętrznych.

Równolegle do departam entu aprowizacyj- 
nego powołujem y do życia biuro planow ania 
aprowizacji, w k tórym  to biurze układać się 
będzie szczegółowy p lan  zaopatrzenia.

Mamy zam iar stale zapewnić ścisłe w spół­
działanie tych dwóch kom órek. Z biura plano­

wania wychodzić będą wnioski dla bieżącej 
polityki aprowizacyjnej — z departam entu a- 
prowizacyjnego, utrzym ującego kontakt z bie­
żącą polityką gospoaarczą będzie biuro plano­
wania czerpać stale ocenę każdorazowych m o­
żliwości na to, celem zachowania dla przepra­
cowanych planów, lub planu właściwego stop­
nia realności.

To też nad koordynacją działalności tych 
dwóch komórek jak  również nad koordynacją 
oraz ciągłą kontrolą pracy w terenie czuwać 
będzie główny inspektor aprowizacyjny.

P lan  aprowizacyjny robiony być musi w ró ­

żnych rzutach. Posiadam y w dobie obecnej Jak 
gdyby pierwszy rzu t odpowiadający obecnemu 
naszem u stanowi gospodarczemu, następne u- 
względniać będą odpowiednie możliwości roz­
wojowe, a w m iarę ich realizacji wprow adza­
ne będą do pianu odpowiednie zmiany. Czyi* 
że nie tylko opracowaniem, ale stałym  ak tu a­
lizowaniem i ulepszaniem planu będą zajęte 
odpowiednie kom órki.

Nad całym tym  problemem zaczęliśmy już 
odpowiednie roboty. Chcemy jak  najprędzej u- 
zyskać poznanie obecnego stanu rzeczy. Dl» 
każdego główniejszego artyku łu  powszedniego 
użytku pragniem y uzyskać jak  gdyby bilans 
wpływów i rozchodów, bilans uwzględniający 
możliwe przeobrażenia z jakim i liczyć się m u­
simy w- w ypadku naruszenia obecnej rów now a­
gi gospodarczej.

Uchwały komisji zdrowia publicznego
W arszawa, 27. 6. (Sin). Dziś po południu od­

było się posiedzenie kom isji zdrowia publiczne­
go. Na posiedzeniu poseł ks. Lubelski złożył 
sprawozdanie podkom isji o rządowym pro jek­
cie ustawy nowelizującej ustawę o w ykonywa­
niu  praktyki lekarskiej. P rojekt rozróżnia stałe 
i czasowe wykonywanie praktyki lekarskiej. A- 
by uzyskać prawo stałego wykonywania p rak­
tyk i lekarskiej, lekarze m uszą w ciągu 5 lat 
po uzyskaniu dyplomu lekarskiego przez 2 lata 
odbyć praktykę lekarską w gminach wiejskich 
lub w miasteczkach poniżej 5.000 mieszkańców, 
których spis ustala m inister opieki społecznej. 
Od tego obowiązku są zwolnieni lekarze w czyn 
nej służbie wojskowej. Ustawa ma zastosowa­
nie do lekarzy, zapisanych na listę członków 
Izby Lekarskiej po dniu 1 kw ietnia 1938 roku.

Ponadto przyjęto następujące rezolucje: W e­
zwać rząd do stw orzenia 200 stypendiów p r  120

zł miesięcznie dl? studentów  medycyny, włoś­
cian, przysługujących im  przez cały czas s tu ­
diów łącznie z okresem  praktyki w szpitalu i 
zobowiązujących ich do pracow ania na  wsi w 
charakterze lekarzy tej sam ej liczby lat, przez 
które brali stypendia; do zwiększenia li ;zby 
miejsc na wydziałach medycznych o 20 procent 
i do utworzenia nowego wydziału lekarskiego; 
do zreform owania studiów lekarskich i do od­
bywania stażu w k ierunku bardziej praktycz­
nym oraz do utw orzenia specjalnych kuriów , 
uwzględniających potrzeby wsi; do powiększe­
nia liczby szpitali i udostępnienia ich ub.-giej 
ludności wiejskiej przez obniżenie opłat szpi­
talnych; do przyspieszenia w niesienia w niosku 
projektu  ustawy o pokryw aniu kosztów lecze­
nia oraz projektu  ustawy aptekarskiej, uwzglę­
dniającej interesy wsi, wreszcie do jak  najlicz­
niejszego tworzenia ośrodków zdrowia.

Wyrok Sodu Apelacyjnego 
w sprawie redaktora „Epoki"

W arszawa, 27. 6. (A) Sąd Apelacyjny roz­
patryw ał dzisiaj sprawę redaktora 2-tygodnika 
demokratycznego „Epoka**, H enryka Lukret- 
zego, k tóry  został przez Sąd Okręgowy skaza­
ny na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem i 500 
zł. grzywny za artykuł pt. „Chrzczona demokra 
cja i nierzchczona endecja**. W artykule tym 
został naczelny redaktor ABC, dr Gludziński 
pomówiony o pochodzenie żydowskie. Dr Glu­
dziński w ystąpił przeciwko redaktorow i „Epo- 
k i“ ze skargą o zniesławienie, uw ażając, że za­
rzut pochodzenia żydowskiego poniża g > w 
opinii czytelników ABC. Podczas rozpraw y w 
Sądzie Okręgowym zeznawał dr Schwarz ze 
Lwowa, k tóry  twierdził, że ojciec Gludzińskie- 
go, lekarz lwowski przed wielu laty  kazał wy­
rzucić na strych olejny portre t swego dziadka,

gdyż rysy jego były zbyt semickie. Oskarżyciel 
złożył jednak szereg dokumentów, z których 
wynikało, że pochodzi on od „aryjczyków*1.

Jak  wiadomo, został red. Lukretz skazany 
przez sąd pierwszej instancji, k tó ry  orzekł w 
motywach, że zarzut pochodzenia żydowskiego 
nie poniża nikogo w opinii publicznej, nawet 
publicystę, działacza antysemickiego, zwłaszcza 
że w prasę endeckiej pracuje szereg publicy­
stów pochodzenia żydowskiego, uznał jednak, 
że tw ierdzenie „Epoki** było fałszywe i dlatego 
wydał wyrok skazujący zwłaszcza, że zarzut 
ten mógł narazić redaktora ABC ne utratę zau­
fania czytelników organu, którego naczelnym 

I hasłem jest antysemityzm. Sąd Apelacyjny wy 
I rok pierwszej instancji zatwierdził.

Wyrok w  sensacyjnym procesie urzędnika 
Sadu Grodzkiego w Mielcu i łow .

Tarnów, 27. 6. PAT. Proces o nadużycia urzęd­
nika Sądu Grodzkiego w Mielcu Stanisława Wa- 
natowicza i 17 towarzyszy, toczący się przed Są­
dem Okręgowym w Tarnowie na sesji wyjazdowej 
w Mielcu, zakończył się w dniu dzisiejszym.

O godz. 16-tej zapadł wyrok, skazujący Wana- 
towicza na 5 lat więzienia i 8 lat utraty praw. M.

lssera na 2 i pół roku więzienia i 6 lat utrat 
praw. Wiktora Grossa strażnika więziennego n 
2 lata więzienia i 5 lat utraty praw. Jeden z t 
skarżonych został uniewinniony, a 14 otrzymał 
kary 6—8 miesięcy więzienia z zawieszenien 
względnie umorzono im kary na podstawie amn< 
stii.

35 uczniów rannych wskutek wybuchu
ogni sztucznych

Bukareszt, 27. 6. PAT. W  czasie uroczystości | cznych i petard. O fiarą wybuchu padło 35 ucz- 
zakończenia roku szkolnego w liceum przemy- I niów, którzy doznali ciężkich oparzeń, 
słowym w m. Pitesti nastąpił w ybuch ogni sztu ’
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Interpelacja posła ki. Lubelskiego
w  sprawie sytuacji mniejszości polskiej w R ze szy

Grupa demokratyczna w Sejmie?
Warsz-wa, 27. 6. (Sin.) Na terenie Sejmu 

ma powctae grupa demokratyczna.

Przedstawiciele B. G. K 
u min. Komana

W arszawa, 27. 6. PAT. W  dn. 25 bm. m inister 
przemysłu i handlu p. Antoni Roman w obec­
ności w icem inistra dr Adama Rcse przyjął p. 
wiceprezesa Banku Gospodarstwa Krajowego 
Józefa Kożuchowsaiego i dyrektora Audrzeja 
Zalewsaiego w. związku z wyborami, przepro­
wadzonymi przez hutnictw o w dn. 24 bm., gdzie 
jednogłośnie p. Józef Kożachowski został wy­
brany prezejem, a p. Andrzej Zalewski wice­
prezesem naczelnej organizacji hutnictw a żela­
znego. P. m inister przem ysłu i handlu powyż­
szy wybór przyjął do wiadomości i po poru­
szeniu przez obecnych całego szeregu zasadni­
czych zadań i celów przyszłej działalności n a ­
czelnej organizacji, wyraził przeświadczenie i 
nadzieję, ze wysiłki i konsolidacja pracy całe­
go hutnictw a w ram ach powstałej organizacji, 
dadzą bezwątpienia realne wyniki.

Zakończenie egzaminów 
adwokackich

^  ( T elefo n em  od  naszego kofifcpondenta)
Warszawa, 27. 6. (Sin.) W  warszawskiej Ra­

dzie Adwokackiej zakończyły się egzaminy do 
palestry podczas czerwcowej sesji egzamina­
cyjnej. Dopuszczono do egzaminów 128 apli­
kantów  i aplikantek. Do egzaminów ustnych 
przystąpiło tylko 112 aplikantów  i aplikantek. 
Po raz pisrwszy w ciągu wielu la i zaszedł wy­
padek wykreślenia z listy aplikanta, k lóry  S 
krotnie uzyskał wynik niedostateczny.

Pomnfó dla uczczenia 
Stanisława Serafina

Kolbuszowa, 27. 6. PAT. W  wiosce rodzinnej 
śp. Stanisła wa Seiafina, żołnierza KOP., pole­
głego pod M arcinkancami, zapoczątkowano bu­
dów ę pomnika celem uczczenia pamięci śp. S ta­
nisława Serafina.

Zjazd „Cento&u"
W arszawa, 27. 6. (ŻAT) We środę dnia 29 

bm. odbędzie się w W arszawie szósty krajow y 
zjazd Związku Towarzystwa Opieki nad Siero­
tam i w Polsce „Centos“. Obrady toczyć się bę­
dą w lokalu Centosu ul. F redry  10.

Emigracja sezonowa
W arszawa, 27. 6. (Sin.) W  bieżącym sezonie 

zgłusilo 10.000 osób podania o paszporty zagra­
niczne do Francji, Włoch, Węgier i innych 
krajów .

Ostatnie notowania giełdowe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 27. 6. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (4 3/4)
Kawa Santos nr. 4. 7 1/4 (7 1/4), lipiec 4.34 (4.31)
wrzesień 4.41 (4.37), Kakao 5 1/8 (5 F4), lipiec 4.76
(4.91), wrzesień 4,91 (5.04).

BAWEŁNA
NOWY JORK, 27. 6. 8.81 (8.85), lipiec 8.71—8.72 

(8.75-8.75), paźdz. 8.72-8.72 (8.76-8.78)

KORZENIE
LONDYN 27. 6. Tapioka Fair czerwiec-lipiec 

12.12, Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapore 
czci wiecJipiec 2.81, Gozdziki Zanzibar czerwiec-li­
piec 8.—, Papryka cif lipiec-sierpień 67.5.

DEWIZY
PARYŻ, 27. 6. Londyn 177.905, Nowy Jork 35.91, 

Zurich 8.24, Amsterdam 1986.50, Berlin 1447.—
LONDYN, 27. 6. Nowy Jork 4.9546, Pary 177,88, 

Berlin 12.3013, Amsterdam 8.9543, Zurich 21.605,

EFEKTY,
NOWY JORK, 27. 6. American Car 95 .- (95.-), 

American Car et Foun&ry 24.12 (22.87), Am. To­
bacco 7 9 .- (79.50), Chrysler 57.12 (54.12), Douglas 
Aircraft 47.25 (46.17), Fisk Rubber 6.37 (6.37), East­
man Kodak 166.— (165.—), General Electric 40.12 
(39.25) General Motors 36.— (35.37), Anaoonda 
30.37 (29.25), Betlehem Steel 58.12 (54.37), Intern 
Nicicel 49— (47.37), Tennessee Corp. 6.87 (6.87), 
Shell Union 14 .- (14.62), Standard Oil 51.50 (31:31)

METALE
LONDYN. 27. 6. Platvna 6.62, Wolfram cif 56—59 

Srebro 19.06, Ziuto 140.10,

W arszawa, 27 6. (Sin) Poseł ks. Lubelski 
zgłosił interpelację, w której, powołując się na 
m em oriał zarządu Związku Polaków w Niem­
czech, pisze: Memoriał obrazuje ciężkie wa­
runki, w jakich mimo deklaracji rządu Rzeszy 
z ubiegłego roku, wydanej w związku z przyję­
ciem deltgacji ludności polskiej w Niemczech, 
żyją nadal Polacy w Niemczech. Od tego cza­
su położenie ludności polskiej w Niemczech 
pogorszyło się znacznie. Zaznacza się to w 
szkolnictwie, w dziedzinie językowej, gospo­
darczej, prasowrej itd. Polskie nabożeństwa w 
kościołach usuwa się coraz liczniej i zastępuje 
się nabożeństwem w języku niemieckim, jak ­
kolwiek ludność gminna, mówiąca językiem 
polskim w porównaniu z ludnością mówiącą 
po niemiecku, jest znacznie liczniejsza Ustawa 
o zagrodach i o uprawie ziemi stosowana jest 
na całej linii do ludności polskiej w Niemczeh, 
przede wszystkim tam, gdzie ludność polska 
osiedliła się od wieków na swojej ziem:. Chłop

W arszawa, 27. 6. PAT. Na podstawie infor­
macji poselstwa belgijskiego w W arszawie, 
Polska Agencja Telegraficzna dowiaduje się, że 
konsulaty belgijskie we Francji nie udzielają 
wiz tranzytowych na przejazd przez terytorium  
belgijskie obywatelom polskim, znajdującym  
się we Francji.

Londyn, 27. 6. (L) Reuter donosi z W alencji, 
że sam oloty powstańcze zbombardowały dziś 
z rana siatek angielski „Arion", stojący na ko­
twicy w tam tejszym  porcie. Pięć samolotow 
zrzuciło n a  statek niem al jednocześnie około 
50 bomb. Statek stanął w płomieniach i zato­
nął. Poza członkami załogi jest wielu zabitych

KRONIKA ŁÓDZKA 
Uchwała rady miejskiej

Łódź, 27. 6. (G) Na wniosek kilku rad ry ch  
miejskich na ostatnim  posiedzeniu rady m iej­
skiej powzięto uchwałę, aby żydowscy k up­
cy jako pośrednicy zostali całkowicie wyłą­
czeni z umów.

Zasądzenie chuligana
Łódź, 27. 6. (G) Starostwo powiatowe w Ło­

dzi skazało W ładysława Olejniczaka za napa­
stowanie i bicie przechodniów Żydów w Kon­
stantynowie na 14 dni bezwzględnego aresztu. 
Olejniczak został z miejsca osadzony w aresz­
cie.

Znowu samobójstwo młodzieńca 
lydowskiego

Łódź, 27. 6. (G) Dziś o godzinie 6 rano z 
czwartego piętra budynku przy ul. Południo­
wej 25 wyskoczył 26-letni Efcoim Budkiewicz 
z okna, ponosząc śmierć na miejscu. Przyczy­
n ą  sam obójstwa był brak środków do życia.

Dwa wyroki
Łódź, 27. 6. (G) Sąd stąrościński skazał A- 

rona Radoszyckiego za tam owanie ruchu  pie­
szego na chodniku na 3 dni bezwzględnego a- 
resztu oraz Mojżesza P y tla  za dręczenie ryb, 
t. j. za trzym anie ich w niedostatecznej ilości

polski, któregc jedyną ostoją jest jego ziemia 
od odziedziczonej ojcowizny usuwany jest gwał 
tem i rzucony na pastwę losu. Na podstawie
dowodów, dotyczących najważniejszych tylko 
dziedzin okazuje się, że położenia ludności pol­
skiej w Rzeszy niemieckiej nie można uzgod­
nić z deklaracją rządu Rzeszy z 5 listopada 
1937 roku i że jest ono tragiczne.

Interpelant prosi p. m inistra spraw zagrani­
cznych o wyjaśnienie, co zamierza uczynić w 
obronie gnębionych i prześiaćo'«7'!nv'’h Pola­
ków w państwie niemieckim.

*  *  *
W arszawa, 27, 6. (Sin) Poseł W acław Du­

dziński zgłosił interpelację w sprawie szkodli­
wej książki E rnesta Gombricha. Książka ia  — 
która według jego zarzutów — w yolbrzym S rolę 
Niemców w dziejach św iata i uczy uwielbiania 
dla aucha i ekspansji niemieckiej, poświęca 
Polakom na 320 stronie U  wierszy.

Natomiast oby watele polscy, którzy przed wy 
jazaen. z Polski zaopatrzyli się w biurze pasz- 
portowym poselstwa belgijskiego w W arszawie 
również w powrotną wizę tranzytową belgij­
ską, nie napotykają na żadne trudności przy 
przejeździe przez terytorium  belgijskie czy to 
w jednym  czy w drugim kierunku.

i rannych w dzielnicy portowej.
Samoloty powstańcze zbombardowały, rów ­

nież w porcie Alicante starek angielski „Farn- 
ham “, który zatonął pomimo ugaszenia pożaru. 
Poniosło śmierć 3 członków załogi oraz kilku 
pasażerów, ponadto jest wiciu rannycn.

Odroczenie uroczystości 
Chagigat Hatora w ?akestynifc

Jerozolima, 27. 6. (ŻAT) Uroczystości Cha­
gigat Haiora, które miały się dziś rozpocząć w  
Palestynie, zostały odroczone ze .względu na 
napiętą sytuację w kraju , do dnia 28 sierpnia 
r. b.

 ̂ * *
Lublin, 27. 6. (ŻAT) Dziś o godzinie 1 po 

południu w ogrodzie jeszybotu lubelskiego roz­
poczęły się uroczystości Chagigat-Hatora.

Odezwy antyżydowskie
W arszawa, 27. 6. (Sin.) Podczas nsiatniej 

niedzieli samolot pod Tarnowem  rozrzucał o- 
dezwy o treści antyżydowskiej. Były; to  ode­
zwy Stronnictw a Narodowego.

Dżuma na pograniczu Boli wii 
i Argentyny

Buenos Aires, 27. 6. (PAT) Prasa miejsco­
wa podaje, ż t na pograniczu Boliwii z Argen­
tyną wybuchła epidemia dżumy. Dotychczas 
zanotowano kilkanaście w ypadków zarazy. Sa­
nitarne władze argentyńskie zastosowały 
wszelkie możliwe środki ostrożności.

wody na 60 zł grzyw ry, z zam ianą n r  5 dni 
aresztu. - - -SE

belgia nie udziela wiz tranzytowych 
obywatelom polskim we Francji

Skutki „zrównoważenia“ p. Chamberlaina

Znowu dwa statki brytyjskie
zbombardowane w portach republikańskich
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Konferencja w  Eeian a Palestyna
Dlaczego anty syjonista lord W interfon reprezentuje Anglię?

Rezygnacja adw. Margolisa
W arszawa, 27. 6. (A). M ianowany skład w ar­

szawskiej Rady Adwokackiej obejmie urzędo­
wanie dopiero dnia 20 sierpnia br.

Sprawa kontyngentów nowych adwokatów 
będzie rozstrzygnięta przez nową Radę Adwo­
kacką, wobec tego nie nastąpi przed paździer­
nikiem  W  kolach adwokackich przypuszcza 
się, że w pierwszym rzędzie będą dopusz ;zeni 
do adw okatury ci aplikanci, którzy zdali już 
egzamin adwokacki.

Jak  się okazuje, podczas sobotniego posiedze­
nia Naczelnej Rady Adwokackiej został do są 
du dyscyplinarnego wybrany adwokat Maigo- 
lis. Po ogłoszeniu wyniku wyborów, po których 
stało się jasne, że adw. Margolis jest jedynym  
Żydem, który wszedł w skład władz Naczelnej 
Rady Adwokackiej, adw. Margolis złożył o- 
świadczenie, że rezygnuje z mandatu, co Na­
czelna Rada Adwokacka przyjęła do wiadomo­
ści. w ybierając innego adw okata na jego m iej­
sce.

Rabin Goldbe^g w M. S. Z.
W arszawa, 27. 6. PAT. Przedstawiciel Fede­

racji Żydów Polskich w Ameryce rabin dr Jo- 
sua L. Goldberg z towarzyszącym mu dr. Hen­
rykiem  Szeskiesem został przyjęty dnia 27 bm. 
w m inisterstw ie spr. zagr., gdzie omówił szereg 
spraw, dotyczących zagadnienia m niejsze '"i 
żydowskich w skupieniach europejskich.

Obrady kongresu spoŁ-obyw* 
pracy kobiet

W arszawa, 17. 6. P \T . W  .dniu dzisiejszym 
od w czesnjch godzin rannych obradowały ko­
m isje i podkom isje kongresu społeczno-oby- 
watelskiej pracy kobiet w m urach uniw ersy­
tetu.

Wymiana dokumentów ratyfika­
cyjnych między Polską a Litwą

W arszawa, 27. 6. PAT. W  dniu dzisiejszym 
nastąpiła w M. S. Z. w ym iana dokumentów ra ­
tyfikacyjnych konw encji, zawartej między 
Rzeczpospolitą Polską a republiką litewską w 
spraw ach poczty i telekom unikacji, podpisanej 
w Kownie dnia 2 m aja 1938 r. W ym iany tej 
dokonali ze strony polskiej p. Jan  Szembek, 
podsekretarz stanu w m inisterstw ie spr. zagr., 
ze strony litewskiej p. Kazys rikirpa, poset nad­
zwyczajny i m inister pełnomocny republiki li- 
tewskiej w W arszawie.

Emigracja rolników 
do Argentyny

W arszawa, 27. 6. (A). W  związku z ułatw ie­
niam i em igracyjnym i dla rolm ków-żydów, 
chcących emigrować do Argentyny, w yjaśnia 
się, że każdy zgłoszony wypadek jest dokładnie 
badany. Wizy mogą otrzymać jedynie rolnicy, 
pracujący zawodowo na roli, nie zaś stud iu ją , 
cy rolnictwo lub praktykanci.

Pogrzeb matki królowe} 
angielskiej

Londyn, 27. 6. (R). Dziś na cm entarzu przy 
zam ku Glamis w Szkocji odbył się w obecności 
angielskiej pary królew skiej pogrzeb m atki 
królowej hr. Strathm ore. Jednocześnie w Lon­
dynie arcybiskup C anterbury odpraw ł uroczy­
ste nabożeństwo żałobne, na którym  byli obecni 
członkowie rodziny królew skiej, członkowie 
rządu oraz korpus dyplomatyczny.

Zgon ofiary katastrofy 
samochodowej

Katowice, 27. 6. Na szosie Strzebien-Piasek 
w po w. lublinieckim  w ydarzyła się wczoraj w 
nocy katastrofa samochodowa.

Samochód osobowy, kierow any przez szofe­
ra  Paw ła Grauperta, najechał na przydrożne 
drzewo i  uległ zupełnemu zniszczeniu. Ciężko 
rann i zostali. Paw eł G raupert i pasażerowie 
Strzewiczek Robert, Przyrow ski Paweł i Bodor 
Franciszek, których w stanie ciężkim odstawio 
no do szpitala. W  dniu dzisięjszym Strzewiczek 
na skutek odniesionych ran  zmarł. Dochodze­
nia wykazały, że katastrofa  spowodowana zo­
stała zbyt szj bką jazdą.

Londyn, 27. 6. ŻAT. W  artykule wstępnym 
„Jewish Chronicie" omawia problem  palestyń­
ski w  związku z m ającą się odbyć w Evian 
konferencją pomocy uchodźcom i apeluje do 
rządu angielskiego, aby możliwości absorbcyj- 
ne całego terytorium  Palestyny wyzyskane by­
ły w pełnym zasięgu dla przyczynienia się do 
rozwiązania zaognionego problpmu uchodźców.

Rządowi brytyjskiem u — pisze „Jewish Chro 
nicle" — są dobrze znane niedole narodu ży­
dowskiego; m a on też niewątpliwie dużo sym­
patii dla cierpień tego narodu, i dlatego też nie 
może zamykać uszu na logikę faktów  ani być 
głuchym na możliwości rozwiązania problem u 
uchodźców. Narody świata winny pomóc An- i 
glii w tym zakresie, i byłoby najodpowiedniej­
sze, gdyby zgromadzeni w Evian przedstawi­
ciele kilkudziesięciu państw  w tym  celu wyda-1

Praga, 27. 6. PAT. „Der Montag" donosi, że 
policja w Libercu dokonała rewizji w sekreta­
riacie stronnictwa sudecko-niemieckiego. gdzie 
znalazła

kartotekę z nazwiskami przeciwników 
Henleina.

Ze skonfiskowanej koreopondencji wynika, 
że organizacja

planowała porwanie trzech osób.
Kartoteka zawierała

1200 nazwisk 
z całych północnych obszarów czechosłowac­
kich.

Śledztwo wstępne posunęło się już tak dale­
ce, że aresztowani zostali dziś przekazani aądo-

Wiedcń, 27. 6. (B). Po wydaniu zarządzenia, 
mocą którego wszystkie nieżydow skie firm y 
m ają w ciągu 14-tu dni zwolnić urzędników 
żydowskich, ukazało się zarządzenie partii na- 
rodowo-socjalistycznej, nakazujące zwolnienie 
personelu żydowskiego także w firmach żydow­
skich w ciągu dwóch tygodni. Akcją tą  k ierują

Petycja o zwolnienie Niemoellera
Berlin, 27. 6. (B). W  dniu 1 lipca, jako w lecz­

nicę aresztowania pastora Niemoellera zostanie 
doręczona kancl. Hitlerowi petycja, podpisana 
prłrei licznych członków Bekenntniskirche z 
prośbą o zwolnienie Niemoellera. W szelkie do- 
tycnczaso^e usiłowania, podjęte w tym k ierun ­
k u  w Rzeszy i zagranicą, byjy bezskuteczne.

I li deklarację, k tóra by zniechęciła Arabów do 
dalszej akcji, ham ującej rozwiązanie zaognio- 

, nego problem u światowego.
„Jewish Chronicie" zaznacza, że powołanie 

lorda W inlertona na stanowisko reprezentanta 
W ielkiej Brytanii na konferencji w Evian m u­
si z konieczności wywołać złe przeczucia. W 
licznych wypadkach lord W interton ujaw niał 
zdecydowanie antysyjonistyczne i proaiabskie 
sentymenty, i wiadome jest, że on w ogóle da­
leki jest od przyjaźni do Żydów. Mimo lo — 
konkluduje pismo — żywić należy nadzieję, iż 
same fakty obalą złe przeczucia, i że ze wzglę 
du na nominację lorda W intertona ani świa­
domie ani nieświadomie nie ucierpi koniecz­
ność wyzyskania możliwości palestyńskich, aby 
w jak  najszerszej mierze przyczynić się do opa­
nowania niedoli uchodźców.

wi okręgowemu w Libercu.

Maski gazowe dla obywateli 
czechosłowackich

Praga, 27. 6. PAT. Dnia 30 czerwca m ija te r­
min do którego każdy obywatel czechosłowacki 
pod grozą rygorów karnych musi nabyć m askę 
ganową. Wzmożony ostatnio popyt na m aski 
wykazał, ze fabryki nie są w stanie dostarczyć 
na czas odpowiedniej ich ilości. Dlatego koła 
rządowe rozważały projekt przedłużenia term i 
nu. Ostatecznie jednak postanowiono term inu 
nie przydłużać i zobowiązać obywateli do za­
mówienia i zapłacenia masek w ustalonym  ter 
minie do 30 czerwca z tym, że m aski zostaną 
dostarczone później.

niżsi urzędnicy partyjni, którzy otrzym ali w 
dniu 23 bm. okólnik kom isarza Buerckla, k tóry  
poleca powiadomienie fi-m  żydowskich o po­
wyższym zarządzeniu. Każda firm a ma zaświad. 
czyć na  piśmie, że przyjęła do wiadomości to 
zarządzenie.

Ponadro zarządzono, że w listach firm  ży« 
dowskich winny zostać pominięte wszelkie fos- 
m ułk; grzecznościowe.

Tausend skazany na 2 lata więź,
W iedeń, 27. 6. (B). Dzisiaj toczyła się w W ie­

dniu przed sądem przysięgłych rozpraw " prze­
ciw Izydorowi Tausendowi, szwagrowi Właści­
ciela domu towarowego Krupnika. W  wyniku 
rozprawy Tausend skazany został na 2 lata cięż­
kiego więzienia.

Czy nastąpi złagodzenie przepisów 
imigracyjnych do St. Zjednoczonych

Nowy Jork, 27. 0. ŻAT. Okrętem „Empress ■ gracji z Niemiec oraz po odliczenia uchodźców, 
of Britain" udał się do Europy b. wysoki ko- i którzy ze Stanów Zjednoczonych wyemigrowa 
ntisarz Ligi Narodów do spraw uchodźców nie | li do innych krajów  — w samej Ameryki zna- 
micckich, Jam es G. MacDonald, który weźmie j lazło schronienie w ciągu ostatnich 5 lat zale- 
udział w obradach konferencji pomocy uchodź- ! dwie /,108 uchodźców z Niemiec. Zdaniem Mac 
com w Evian w charakterze doradcy delegacji . Donalda, spodziewać się należy wkrótce wzmo- 
am erykańskiej. W wywiadzie prasowym, udzie żonej imigracji uchodźców chiześcijańskich 
lanym  przed wyjazdem do Europy, MacDo- z Niemiec. Poruszając w końcu obecne możli- 
nald stwierdził, że według jego obliczeń dot/ch- ; wości inngracyjne dla uchodźców, Jam es Mac 
czasowe dane szacunkowe o liczbie uchodź- ( Donald oświadczył, iż zgodnie z jego iąfurm a- 
ców niemieckich, przybyłych do Stanów Zje- ! cjami zarysowuje się nowy ruch, dążący do 
dnoczonych od czasu dojścia H itlera do władzy ! złagodzenia obowiązujących w Ameryce ustaw 
w Niemczech, były mocno przesadne. W edług imigracyjnych, j że ruch len ma pewne widoki 
cyfr MacDonalda po odliczeniu kwotarnej imi- powodzenia.

Sensacyjny wynik rewizji
w sekretariacie partii Henleina

—— — — — — — —

Okrutne zarządzenie kom. Buerckla
fSpecjulnu służba infurmacyjna „A. Dziennika")



„NOWY DZIENNIK" wtorek 28 czerwca .'twe 15

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś mają nocny dyżur lekarze: Nowak T. — Pe- 
dzichów 4, tel. 152-61, Lazer D. — Sarego 3, tek 
169.43, Owczyński T. — Lubicz 34, lei. 153.26, Frie- 
dner Fr. — Lelewela 12

Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek gł. Linia 
A-B 12, Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniec­
ka 7, Dietla 76, Aleja 29 Listopada 17, Kalwaryj- 
ska 27, Mogilska 16.

Ostatnie zgłoszenia na pociąg 
popularny do Chełmka

Kontyngent zgłoszeń do pociągu popularnego na 
mecz Chełmek—Makkabi nie jest jeszcze osiągnię­
ty, Ostatnie zgłoszenia przyjmowane będą dziś w 
lokalu Makkabi od godz. 7—11 przedp. (Mikołaj­
ska 9) wzgl. telefonicznie na nr. 189-02. Aby umoż­
liwić uczestnikom wycieczki zwiedzenie fabryk 
Baty w Chełmku, pociąg wyjedzic z Krakowa ju­
tro godz. 10.30 przedpołudniem.

Z rynków mięsnych
W ubiegłym tygodniu spędzono na targ w Kra­

kowie: buhaji 247, wołów 33, krów 162, jałówek 
192, cieląt 885, owiec, kóz i baranów — nieroga­
cizny 1192 razem 2711 zwierząt. Z poprzedniego 
tygodnia pozostało 1, ogółem 2712 zwierząt.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumeję miejscową 2591 sztuk, na konsumeję 
innych gmin 46, pozostało niesprzedanych 75. — 
Przebieg handlowy: Spędy wszystkich gatunków 
zwierząt rzeźnych silniejsze niż w poprzednim ty­
godni utargowym. Ceny bydła i cieląt utrzymane, 
ceny nierogacizny nieco lepsze. Transakcje żywe, 
usposobienie spokojne.

 oo—
TOWARZYSTWO „OGNISKO PRACY^

W KRAKOWIE 
zwołuje w myśl uchwały z dnia 27. 6. 1938 r. nad­
zwyczajne walne zgromadzenie na dzień 1. 7. 1938 
roku w lokalu Solidarności, Gertrudy 7. o godzi­
nie 17, z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu,
2) Powzięcie uchwały w sprawie uzupełnienia 

statutu fundacji imienia bi. p. Henryka Frankla.
W razie braku kumpdetu odbędzie się walne zgro 

mad zenie o godzinie 184cj, z tym samy m porząd­
kiem dziennym.

mmmmm ■ QQ-i -  —

— CRACOVIA-MAKKABI. We środę 29 bm. 
godz. 16.30 odbędą się na boisku W. F. „Zwierzy­
niecka 26 zawody szczypiorniaka pań K. S. „Cra- 
covia“ — Ż. K. S. ,,Makkabi“. Zawody te zadecy­
dują o mistrzostwie okręgu krakowskiego.

— WIELICZANKA-MAKKABI. W środę 29 bm. na 
boisku Makkabi odbędą się zawody siatkówki i ko­
szykówki o mistrz, kl. B. między K. S. Wieliezan- 
ka a Makkabi. Makkabi wystąpi w pełnym skła­
dzie z Rittermanami , Zysmanem i Landauein, 
gdyż mecz ten zadecyduje o mistrzostwie Krako­
wa. Początek godz. 16.15.

Obrady plenum Sejmu

-  PŁYWACKIE KURSY 
„Maskabi", godz. urz. 7—9.

organizuje 2. K. S.

Z  teatru, literatury i sztuki
— PREMIERA „WIOSENNYCH PORZĄDKÓW" 

Dziś wchodzi na afisz teatru im. J. Słowackiego 
sztuka ,L. E. Huxleay'a p. t. „Wiosenne porządki". 
W miłej tej komedii przepastne różnice sfery to­
warzyskiej i środowiska wyrównuje odwieczny 
czynnik, skrzydlaty bożek Amor. „Wiosenne po­
rządki" powtórzone będą w czwartek. Jutro po 
cenach zniżonych „Gałązka rozmarynu".

— ŻYD. TEATR LETNI (Stradom 11). Ostatnie 
dwa dni występów warszawskiego teatru „Cen- 
tral‘“ z Gizą Heiden, S. Prizamentem, M. Hilsber- 
gem i J. Fiszerem na czele. Dziś powtórzenie 
świetnej sztuki ludowej „Potęga Miłości" w 3 ak­
tach ze śpiewami i tańcami S. Prizamenta. Jutro 
pożegnalne przedstawienie. Po przedstawieniu 
wielki koncert, w którym bierze udział cały ze­
spół.

— „KABARET W OGRÓDKU ROZGŁOŚNI KRA 
KOWSKIEJ". Wzorem lat ubiegłych wznawia Pol 
skie radio w Krakowie audycje lekkie, nadawane 
z zacisznego ogródka rozgłośni. Tym razem będzie 
to audycja wesoła, pierwsza z cyklu „Kabaretu 
spod niebieskich znaków..." mianowicie „Kaba­
ret pod konstelacją bliźniąt", który odbędzie się 
dziś we wtorek dnia 28 bm. o godz. 22.05. Udział 
biorą: orkiestra Adama Hermana, Krakowska 
czwórka radiowa, Irena Orska i  Włodzimierz Mą-

Warszawa, 27- 6. PAT. Na wstępie dzisięjsze 
go posiedzenia m arszałek Sejmu Sławek odczy 
tał zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
o uzupełnieniu przedmiotu obrad Sejmu p od­
czas sesji nadzwyczajnej projektem  ustawy o 
zatwierdzeniu układu z dnia 20 czerwca 1938r. 
między Stolicą Apostolską a Rzeczypospolitą 
Polską w sprawie ziem, kościołów i kaplic pou 
nickich, których kościół katolicki został poz­
bawiony przez Rosję.

Na podstawie powyższego zarządzenia m ar­
szałek Sławek umieścił wymieniony w zarzą­
dzeniu projekt ustawy na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia.

P rojekt ten w pierwszym czytaniu odesłany 
został do kom isji spraw zagranicznych.

Następnie przyjęto szereg ustaw ratyfikacyj 
nych.

Ustawę przyjęto w drugim  i trzecim czytaniu.
Pos. Hutten-Czapski referow ał następni i u- 

stawę o konw ersji obligacyj 6 proc. pożyczki 
dolarowej, wypuszczonej 1 kwietnia 1920 r.

Ustawę przyjęto w drugim  i trzecim czyUniu.
W  dalszym ciągu Sejm rozważył projekty u-

staw o konw ersji długów zagranicznych.
W reszcie pos. Hutten-Czapski zreferow ał u- 

stawę o konwersji obligacyj 7 proc. pożyczki 
stabilizacyjnej, opiewających na dolary St. Zj.

Ustawę przyjęto bez dyskusji w drugim  i trze­
cim czytaniu.

P. Hołyński zreferował następnie projekt u- 
stawy o zmianie ustawy o Funduszu Pracy.

W  głosowaniu przyjęto ustawę w 2-g<m i 
3-cim czytaniu.

W  zastępstwie nieobecnego referenta p. Sob­
czyka, prezes kom. budź. p. Kozłowski zrefero­
wał projekt ustawy o dodatkowych kredytach.

P. Pochm arski zabrał głos w sprawie pozycji 
na kupno gmachu dla szkoły oficerskiej P. P. 
we Lwowie.

P. Sommerstein uważa, że dla szkoły policyj­
nej należy wybudować gmach nowy, a  gmach 
przy ul. Zielonej oddać pod szkolnictwo śred­
nie. W nosi więc o przyjęcie jego rezolucji do. 
magającej się, aby kwota przeznaczona na szko­
łę policyjną we Lwowie zużyta była na budowę 
nowego gmachu, a nie na zakup starego. Rezo­
lucja została przyjęta.

Nowy ambasador Z. S. R. R. 
w Berlinie

Berlin, 27. 6. (PA T). P rzybył tu  nowomia- 
nowany am basador ZSRR Merekałow.

Przed ponowną rekonstrukcją 
rządu egipskiego

Kair, 27. 6. (O). Można oczekiwać, że już 
wkrótce nastąpi druga z rzędu rekonstrukcja 
gabinetu Muchammada Machmuda Paszy, tym 
razem przez wejście 3—4 m inistrów  ze stron­
nictwa wafdystów-mahirystów, Gabinet nabie­
rze w ten sposób charaktery bardziej zdecydo­
wanego i niezależnego.

Pożar w podwodnym tunelu
Nowy Jork, 27. 6. (R). Z niewiadomej przy­

czyny wy buchł dziś pożar w podwodnym tu ­
nelu budowanym obecnie kosztem 60 milionów 
dolarów. Pożai ugaszono w ciągu 15 m inut. 
Zapaliło się drewniane przepierzenie na głębo­
kości 150 stóp pod dnem rzeki, w odległości 
400 stóp od brzegu. Czterech robotników, k tó ­
rych pożar zaskoczył w tunelu, uratow ano.

JAKA BĘDZIE POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 28 bm.: 

Stopniowy wzros-t zachmurzenia aż do deszczów • i 
burz, postępujących od zachodu ku wschooowi 
kraju. Temperatura bez większych zmian. Dość 
silne i porywiste wiatry południowo-zachodnie i 
zachodnie. Podstawa chmur niskich od 400 m. — 
Przejrzystość powietrza dobra.

cherski. Teksty Władysława Krzemińskiego. O- 
pracowanie muzyczne Adama Hermana i Włodzi­
mierza Ormickiego.

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO 
.Wtorek, godz. 8 wiecz.: „W iosenne porządki" 

ŻYDOWSKI TEATR LETNI 
W torek, godz. 8.45: „Potęga miłości" 

CYRK S^ANIEWSKICH 
W torek: Dwa przedstawienia

BEFKBTUAR KINOTEATRÓW
ALRIA: „Prem iera" i „Rycerze pustyni *. 
ATLANTIC: „Półńoc woła" (Rochele 

i „Dwa urw isy" (P at i Patachen).
(Shirley Tempie)

APOLLO: „C af^  M etropale". (L oreto  Yonng, 
Tyrone Pow er).

LOPP: „Niewidżikla# małżeństw o" i „Spot­
kali się w Pkryżu".

PROMIEŃ: „Eskapada" i „Ucieczka ku sz«*fcr

Nowa fala prześladowań jest 
echem wewnętrznego kryzysu 
reżimu nazistycznego

Nowy Jork , 27. 6. ŻAT. Czołowy tygodnik 
am erykański „N ation" omawia w artykule 
wstępnym nową falę terro ru  antyżydowskiego 
w Niemczech, pisząc, że „okrucieństw o kam pa­
nii antysem ickiej w Berlinie jest niewąpliwie 
wyrazem ostrego kryzysu wewnętrznego reżi­
mu nazistycznego, który szuk? kozła ofiarnego 
z powodu niepowodzenia akcji antyczeskiej".

„Associated Press" donosi z Berlina, że już 
obecnie akcjr antysem icka godzi jak  bum erang 
w gospodarkę Niemiec. Liczne aryjskie przed­
siębiorstwa skarżą się, że poniosły znaczne 
straty  z powodu nowego kursu. Liczna zaw ar­
tych transakcji się skurczyła, kina stoją pust­
kami, ponieważ publiczność się obawia, aby 
przedstawienia nie zostały przerw ane na sku­
tek dem onstracji antyżydowskiej.

 O ------

Wysiedlenie obywateli 
sowieckich z Rzeszy

Berlin, 27. 6. (ŻAT.) W ładze niemieckie sy­
stematycznie wydalają obywateli sowieckich, 
zamieszkałych w Niemczech. W ysiedlono oko­
ło 600 osób, w czym przeszło 400 Żydów. Licz* 
nę obywateli sowieckich, przebywających w; 
Niemczech szacują na 1200. Konsulaty sowiec­
kie przeważnie nie są skłonne udzielić osobom 
tym wiz wjazdowych do Rosji Sowieckiej. Na 
skutek nakazu deportacyjnego w wielu wypad­
kach rozłączani są członkowie rodzin.

— o ----

Nowy prezydent Urugwaju 
objął władzę

Buenos Aires, 27. 6. (O ). Z Montevideo dono­
szą. że nowoobrany prezydent Urugw aju gen. 
Alfredo Baldomir objął władzę. N atychm iast 
po objęciu władzy nowy prezydent m ianow ał 
nowych członKÓw gabinetu.

STELLA: „P ieśniarz W arszawy 
SZTUKA: „La H avanera“
UCIECHA: „Z nachor'4 (wznowienie po cenach 

porankow ych).
WĄNDA: „Jej wielkie przeżycie" (Narodziny 

gwiazdy) (J. Gayner, F. March i Adolf Men- 
jo u ),

dp Pryw. Żyd. Hoed.

Szkoły Powszechnej
Karmelicka 46. « 85k

W P I S Y
na aaiwierdzone przez Kuratorium , 

TRZECHLETNIE ŻEŃSKIE KURSY JĘZYKÓW 
OBCYCH oraz PRZEDMIOTÓW HANDLOWYCH 
Kraków, Rynek Gł. 23. Kształcą sekretarki, ko* 
respondentki, buchalterki, tłumaczki.

Nauka od g. 8—13.
Zniżki urzędnikom, niezamożnym.
Zgłoszenia przedpołudniem i popołudniu 17—1| 

do końca czerwca.

CHŁOPIEC do praktyki kelnerskiej poszukiwań; 
zaraz. Kawiarnia „lloyal ‘ Kraków.
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A. N US SB A UM
Kraków, DIETLA 45

NAJWIĘKSZY W YBÓR

DYWANÓW i CHODNIKÓW

Pocztę szyfrowe 
inseratown

należy w rz u c a ć  w ciąga 
ca łego dnia
tylko 

d o  s k rz y n k i
w m u ro w a n e j w bramie 
p ried ,Nowym Dilenaiklam* 
a k tó rą  o p ró ż n i*  aią 6 rasy driannie.

K W A L IFIK O W A N I w ycho­
w aw cy, w ychow aw czynie i 
b iu ra lis tk a  zgloBzą się ty l ­
ko osobiście od In s ty tu tu
S p ie ie r a  na K rzem ionkach.

?8S4g

E K S P E D IE N T K Ę  — id o ln ą
n a  lipiec, sie rp ień  p rzy jm ie  
S tr ik e r , S ienna 11. 8II83

A PL IK A N T  poszukiw any w 
K rakow ie: Zgłoszenia B iuro 
ogłoszeń S ienua 12 pod 
„D ogodne w a ru n k i" . 812Sg

STEN O G BA F(K A ) n iem iec­
k i ru ty n o w an y , do rozmów 
m iędzym iastow ych (2 godzi­
ny  w ieczorne) poszukiw any. 
Z głoszenia z podan iem  w a­
runków  pod „GabelBberger'* 
ćo b iu ra  ogłoszeń S ta tte ra .

4620 k

Posad posiakuja
SAM ODZIELNA, siła  g ru u - 
tow na znajom ość b ran ży  
p e rfu m e ry jn e j, g a la n te ry j­
nej. o r ie n tu ją c a  się w  p ro ­
w adzen iu  k siąg , w ie lo le tn ia  
p ra k ty k a  w  h u rto w n i, po­
szuku je  posady  w  w iększym  
m ieście od 1 s ie rp n ia . —- 
O ferty  proszę k ierow ać: 
C hrzanów , P oste-restan te  
N r  dowodu OBob. 72378L

SllOg

ZA JM Ę się  gospodarstw em  
w lepszym  dom u. Zw inna, 
czysta , w y m ag an ia  skrom ­
no. Zgłoszenia pod „Praoo- 
w ita "  „N ow y D ziennik".

3l20g

T EC H N IK  den tystyczny  — 
w stąp i na posadę. Ukończył 
p rak ty k ę  w zakładzie  B. Cy* 
zera. Ł askaw e zgłoszenia: 
A dm in. „N ow ego D zienni­
k a "  pod „8637g“ 3U9g

B IL A N 8 IST K A  — kores­
pondentka, m aszy n a  — n ie ­
m iecki, poszukuje posady  — 
ew ent. zastępstw a. Zgłosze­
n ia : „4622". „N ow y D zien­
n ik " . 4622k

RUTYNOW ANA w ychów a w 
ozyni p oszuku je  poBady po- 
jedyńczo, zbiorow o, w  p en ­
sjonacie. O ferty : B ab k a  Po- 
ste -R estan te  pod „551“ . 8121g

Y f  Y T  /Y Y Y

R ó ż n e
POŃCZOCHY elastyczne  
„A C A D EM IC " i in n e  wszel 
kiego rod sa ju  pończochy 
gum ow e na ży lak i i  chore 
nogi — n a jta n ie j  w e f i r ­
m ie A. G ronner, K raków . 
Sw. Idziego  L (róg  Grodz- 
k lej 69). T anie  ceny. P a ­
chow a obsługa. 6129k

W Y K W IN TN E ob iady  za  1 
zł w ydaje  in te lig e n tn a  ro ­
dzina  żydcnB ka. Brzozowa 
12/8. 2249 k

O PA LA  bez słońca  BRON- 
ZE D ES PLA G ES. U ła tw ia  
o p a lan ie  n a  Błońcu H U ILE  
SO LA IR E em ulsia  olejków  
ro ślinnych . IN STITU T  CO- 
S M E iIQ L E  YLANG. K ra ­
ków, P iłsudsk iego  U. telef. 
177-57, 3228k

liB R A N IuZ M IA N  z a m ie n i, 
noszoną gard ero b ą  m ęska 
n a  m a te r ia ły  biełBkia. — 
K OZŁOW SKI. K raków , Te 
lefon 148-62. 8868k

IM PR E G N A C JA  przeciw  
deszczowa. W szelka gard o  - 
robą im p re g n u je  z zachow a­
niem  elaBtyoznoścl — 
„TĘC ZA " P ra ln ia . F a rb ia r-  
n ia , K raków . 4482k

8 PO K O JO W E m ieszkanie 
kom fortow e, balkon , wolne, 
w ladom ośi: D r G oldw asser, 
Sarego  7. 8(J48g

— 1 ' ' —  .
CENTRUM, pokój w m onto­
w aną u m yw alką , n iekrępu- 
jący  — w olny. K raków , te ­
lefon 155-95. 4621k

Interesy- fiandlowe
Z K A PIT A Ł E M  6—8.000 zło­
ty ch  m oże w ykształcona 
pani p rzy stąp ić  do spółki 
do dobrze prow adzonego 
p rzedsięb io rstw a d e ta liczne­
go. Zgłoszenia: K sięg arn ia  
W iener, K atow ice. Szopena 
8 pod „Celem  pow iększenia" 

4615k

DOM do sp rzed an ia  w  K ra- 
kow le-Podgórzu  u lic a  W ita  
S tw osza 25, sk ła d a ją c y  się  z 

9-ciu u b ik acy j, w ty m  wolne 
m ieszkan ie i sk lep , tnż  obok 
P la c u  Zgody. — Z głoszenia: 
Jó z e f  Kflhnol, D ziałdow o.

8102g

NA W Y JA ZD  koszule, py- 
jam y  najm odniejsze — n a j­
ta n ie j W y tw ó rn ia  „ L ira " , 
Szewska 18. 4626k

SY PIA L N IĘ , jad a ln ie , ku ­
chn ie  dobrze u trzy m an e  — 
Bprzedam okazy jn ie . T ele­
fon 1U6-18. 4622Ł

W SZ EL K IE  ARTYKUŁY 
NA W YJAZD n a jta n ie j do 
nab y c ia  w D ro g erii „Nowo­
czesnej” L ehrfe lda , Grodz­
k a  35. 3112g

B

Doborową kuchnię jarską
„ R O Y A L "poleca RESTAURACJA 

i KAWIARNIA
w Krakowio, v lz  a vi* Wawelu. — Dbsłuflć BJ pitknij w m m liie

CELEM  pow iększenia przed­
sięb io rstw a przem ysłow ego 
n a  G. Ś ląsku  poszukiw any 
spó ln ik  k ap ita łem  50—100.000 
zł. Zgłoszenia: „R entow ny" 
B iuro  Ogłoszeń S ta tte ra , — 
K raków . 4624k

NOSZONĄ gard ero b ę  kupu­
ję , p łaoą najlepsze  ceny. — 
G oldberg, Gazowa 11. Tel. 
168-2L 2951g

Z d r o j o w i s k a
K RY N IC A , pełnokom lorto- 
w y  p en s jo n a t PO D H A LE -  
poleca się. B randów ;. 4167k

W A K A C JE  w S łońcu 1 
R adości spędza m łodzież 
szko lna w InBtytuoie G. 
S p ie re ra  n a  K rzem ionkach. 
Tel. 104-55. Z b iórka od 26/6. 
W olnica la  o godz. 8-m ej. — 
Przedszkole o godz. 8.80. —

Przekazy gotów kowe na wszystkie miejscowotcl 
w  kraju załatwia punktualnie I korzystnie

SPÓŁDZIELCZY BANK KR EDYTOW Y
KRAKÓW . STRADOM 15

O D ST Ą PIĘ  te lefon , ko rzyst 
ne w arunk i. K rzyże 7 m. 5

80S0g

U N IEW A ŻN IA  się  n a s tęp u ­
jące  zgubione w eksle: 1) 
C hiel B a łam u th  W adowice, 
3 sz tuk i po 100 zł, 2) B liznę 
Sp. N aftow a K rosno  1 w e­
ksel na  100 z ł pł. 3/9 1938.

311fig

PODNOSZENIE OCZEK -  
MASZYNOWO „K A R O LA " 
GRDZKA 19. 4625k

O W ŁO SIEN IE  zbyteczne 
usuw a „R A ZO L", d la  Pań 
perfum ow any. — BELLOT 
usuw a ow łosienie z cebulką. 
Schonw ald, K raków , Dietlo- 
Wbka 51. P ró b k i bezpłatn ie. 
G w aran tu jem y  za sku tek .

2910g

ZA M IEN IA M  noszoną g a r ­
derobę męBką n a  m ate ria ły
bielBkie i  angielsk ie- K ra  
ków, L andau , F ilipa  11 m. 
4. Tel. 140-33.

L o k a l e
CZTERO PO K O JO W E k u ­
ch n ia . ho li I  p. słoneczno — 
pełnokom fortow© Bonerow- 
sk a  C wolne. 8092g

S p r z e d a ż
LODOW NIE „ Id e a ł"  w n a j­
w iększym  w yborze, n a jd o ­
skonalsze — n ajso lidn ie jsze  
S a ttle r , K raków , S tradom  
1A 2160k

SZYBY O K IEN N E, lu s tr a  —
poleca u a jta n ie j  S. F inkel- 
ste in . K rzyża  3, telef. 129-03.

3077g

OK A ZY JN A  sprzedaż suk n a  
wełen, jedw ab i i t . p. za 
bezcen. — „B ŁA W A TN IA  
O K A ZY JN A ", K rakow ska 0 
I. p. 3117 K

PLUSKW Y tęp i doszczętnie 
o ry g in a ln y  p łyn  JO K . D ro­
g e r ia  s c h a p s e ń s o h n a .
K raków , P lao Nowy.

PRZECZYSZCZAJĄCA wo­
da gorzka  o ry g in a ln a  wę­
g ie rsk a  IGM AND I do n ab y ­
c ia  w ę w szystk ich  ap tekach  

drogeriach . 1792k

WYTW ORNA RĘK A W ICZ­
KA — w now ootw artym  lo­
k a lu  JA G IELLO Ń SK A  5 -  
(róg Szew skiej). — H elena 
K lrschow a. — Ceny bardzo 
przystępne. 4137k

KOMFORTOW Y pensjo n a t 
„Iw o n k a"  w K ry n ic y  p ro ­
w adzony n a d a l pod zarzą  
lem  J  B elm a poleca p ięk ­
ne, słoneczne pokoje o ra i 
w yk w in tn a  kuchn ię  ry tu a l­
ną. — A uto  p rzy  każdym  
poolągu  do dyBpozyzji P . T. 
Gości. Tel. 859. 8051*

ZAKO PA N E, kom fortow y 
pensjo n a t D r BLOCHO W EJ 
d la  MŁODZIEŻY i dzieoi 
„H E Ń K A " w drodze do B ia­
łego. Telefon 15-57- 4395k

ZA K O PA N E — renom ow any 
LUKSUSOW Y p en sjo n a t 
„S P L E N D ID " obok D ró g 1 
DO BIAŁEGO tel. 1099. -  
NOWOCZESNY KOMFORT. 
ProBpekty n a  życzeń;*.

ZAKO PA N E. „A D R IA " —
D olina do Białego, przy  
p a rk u  m iejsk im , telef. 1789. 
F ełny  kom fort, k u ch n ia  wy 
k w in tn a  ceny n isk ie . Za 
rząd  D row a N eugebornow a 

4302k

ZA K O PA N E -  „PA Ł A C E " 
R eprezen tacy jny , nowooze 
Bny, 50 pokojow y hotei-peo 
sjo n a t poleca się na  Bezon 
-etn i. Z arząd — ja k  dotych 
ozas — L ustigow ie. Telefon 
16-51. Ceny pensji cd zł 6.— 

4131 k

Y T Y Y Y Y Y T

U k k i  i i i e j d i i e t i  m m  l i c i e

stosując LEBEWOHL, niezawodny 
plaster na ODCISKI. Przy kupnie 
żądać o r y g i n a l n e g o  pudełka 
LEBEWOHL. Na każdym plaster­

ku jest ten napis

L E B E W O H L

ZAK O PA N E. M iło spędzisz 
czas w znanym  kom forto ­
w ym  penBj. „JU R A N D " — 
nl. C hałubińskiego. Telefon 
14-28. P ięk n y  ogród, laB — 
Z arząd  R othow ie. 4455k

ZA K O PA N E Pierw szorzęd­
n y  P en sjo n a t „B IA Ł Y  
DOM" Id y  B orzykow skiej 
L eon ji K rau tó w n y  tel. 1300 
Pokoje pełnokom fortow e — 
ku ch n ia  w yborow a. Ceny 
p rzystępne. 3466k

K R Y N IC A  pełnokom forto- 
w y p en s jo n a t „ŚW IA TO ­
W ID " pod zarządem  dokto­
row ej G Łrberow ej — blisko 
Nowych Łazienek, een tra i-  
n ie  położony, — w ykw in tna  
kuchnia . 4391k

RA BKA-ZDRÓJ, te i. 86L ul. 
Nowy Św iat, — pensjo n a t 
„LU B IC Z" Z arząd  H elena 
H anem anów na i L id ia  W er- 
ber. P rz y jm u je  t e ł  dzieci 
bez opieki. W ychow aw czy­
ni i ew en tu a ln a  pomoc w 
nauce na  m iejscu . 4068k

RA B K A , — w illa  „IRY S",
p iękn ie  położona, polana 
las . — O pieka d la  dzieci. 
K u ch n ia  ry tu a ln a . Z arząd : 
Panzerow a-G riinkrau tów na.

3065g

D ZIEC I od la t  3—15 pod 
W YTRAW NA O P IE K A  
K W A LIFIK O W A N Y C H  n a ­
uczycielek państw  p rz y j­
m u je  p en sjo n a t .S O B IE S K I’ 
w R abce — pod za rz ą ­
dem sió s tr K orngoldów nyeh 
Na m iejscu  p en sjo n a t d la 
dorosłych P. K orngoldow ej.

2988g

USTROŃ. — P ensjona t 
„RA D O SN A " te l. 73 D ory  
Percikow ej. P okoje duże, 
słoneczne, ciep ia , z im na wo­
da, łazienk i. K uchn ia  w y­
k w in tn a  urozm aicona. Ceny 
przystępne. 4543k

I N S E R A T O W  
D R O B N Y C H
n lo  p ra y jm u jc  Olą 

talafonlcinlt. 
tylko wprost 

w AdmlnlotracJI
t wyłączał*

X A O O T 6  W  K ą .

P a o a t ą  o z y f r o w ą  
o l b l s i t i  m ętna tylke 
w eląg* 14 tnł o* daty 
■kazaala aią ainaiaegs 

I Marata.

LODOWNIE
Rzeźnicze, Reitanre- 

cyjne, Pokojowo
H U R T-D ETA L
S p rze d a ł gotdwkowa-iałalni

Wytwórnia

S. G O L D S T E I N
Kraków, Jagiellońzka 5 
tol.178-47 (Prospekt) na łądinie

W CZTERDZIESTU lek ­
cjach  w yuczam  an g ie lsk ie ­
go, francusk iego , n iem iec­
kiego. FotohelioB, F lo riań ­
ska  11. 312 lg

W A K A CY JN Y  K U R S KRO­
JU , m odelow ania, szycia  — 
E lw iry  H alpem -S iisserow eJ, 
abso lw entk i W iener Moden- 
A kaćem ie. — OBobny k u rs  
konfekcji dziecinnej. W piay 
trw a ją :  K raków , K rupn icza  
18. S105g

K U RSY  G IM N A ZJA LN E z 
6 K LA S i  do MATURY 
STAREGO U STR O JU  oraz 
I - I I ,  I I I - I V  NOWEGO 
TY PU  POD K IE R U N K IE M  
PROFESORÓW  K RA K Ó W - 
SK IC H . METODA K O R ES­
PONDENCYJNA „GLOBUS" 
u ła tw ia  n au k ę  bez O 
PUSZCZANIA STAŁEGO 
ZA M IESZK A N IA . — N A J­
LEPSZE  W Y N IK I EGZA­
MINÓW. — In fo rm ac je  1 
p ro sp ek ty  z podziękow ania­
m i za egzam iny  bezpłatnie. 
„STU D IU M " KRA KÓW  
SŁOW ACKIEGO 1. 
UW AGA: P rz y jm u je  się  t e i  
m łodzież od la t 14 nie m o­
gąca  uczęszczać do szkoły. 
N ow ow pisującym  się  do 5 
iip ca  zniżki. 4570k

D O  A R G E N T Y N Y
w yjeżdża jących  wyuczam  
H ISZPA Ń SK IEG O  języka. 
Początk i, g ra m a ty k a  1 kon­
w ersac ja . — Z głoszenia: 
ZA M O JSK IEG O  22, m . Ą

PRENUMERATA w Krakowie s odnosze­
niem i bez odnoizenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową « « « miesięcznie zl 4.30 kwartalnie zł. 12.«0 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnio zł. 2d-5<

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie £tr«w  n 
tekście i nadezłanem na 3 łamy po 76 milimotr, Strona u  UP Haas £ *a 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczy na  ze ’•

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy 
Nowa Drukarnia Dziennikowa,

Dzieci*-* 'Zygmunt 
Kraków, /rącszknwei

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tokst. 1,—. Nadesłano 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobno od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacjo i kondoleneje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczyrawa 
Zł. 10-—. Podziękowania lekarskie da 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L turnio ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza alf 
25%, za drn* kolorowy 50%.

„NOWY wychodzi codziennie, także w ponied*. I dni poćwłąt
■rr-. ■ , ■ i —im

HaefcwakL — R edaktoiodpow iedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer
7. — pad zarządem Ma Ksymiliana Feldmana.

Matrymonialne

URZĘDNICZKA — z posa­
giem, p rzy sto jn a , in te lig en ­
tn a , pozna m ężczyznę w j  
w ieku  45-—50 in te lig en tn eg o  
u s  s tanow isku  — może być 
wdowiec ew en tu a ln ie  ł  dzie­
ckiem . Zgłoszenia do Adm. 
„N ow ego D zienn ika" pod 
„8557g“ 8096g


